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v sprawie zapewnienia niezbędnych środków 
dla wzrostu Hodowli zwierząt gospodarskich 

I rozw oju bazy paszowej
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P la n  roczny przed te rm inem

Rozpoczęliśmy seryjną produkcję 
80 nowych typów maszyn i urządzeń
(f) !8 grudnia hr. Minister

stwo Przemyślu Maszynowego 
wykonało roczny plan produkcji 
globalnej według wartości w 
cenach niezmiennych. Przemyśl 
maszynowy, wykonując plan ro
ku 1953 osiągnął wzrost pro
dukcji w porównaniu z rokiem 
1952 o przeszło 24 proc.

W przemyśle maszynowym 
przedterminowo wykonało do
tychczas plan i 10 zakładów po
dległych różnym centralnym za
rządom. W całości wykonały już 
plan przemysły: motoryzacyjny, 
teletechniczny, okrętowy, ogól
nego budownictwa maszyno
wego, optyczny, urządzeń me
chanicznych, maszyn budowla
nych i maszyn włókienniczych.

Zakłady przemysłu maszyno
wego wykonały przedterminowo 
plan produkcji w szeregu waż 
nych dla gospodarki narodowej 
asortymentach, jak: samochody 
ciężarowe, ciągniki „Ursus“ , 
motocykle, rowery, radioodbior-, 
niki, aparaty telefoniczne, urzą
dzenia hutnicze, pompy, silniki 
spalinowe, kafary, siewniki, żni
wiarki, kultywatory i szereg in
nych.

W roku bież. przemysł ma
szynowy wykonał szereg proto
typów oraz uruchomił produk
cję seryjną ponad 80 nowych 
maszyn i urządzeń, m. in. 
prototypy: rewolwerówkę RV- 
80, nowego typu wiertarkę

poziomą, maszynę parową głów
ną okrętową, turbozespół 2 
MW, parowóz TY-51, loko 
motywę elektryczną, 200-tono 
wą prasę korbową, koparkę bu 
d"wlaną o pojemności tyżki 
0,5 rris, mlocarnię o wydajno 
ści 15 q, nowy typ zgrzeblarki 
i wiele innych.

Uruchomiono seryjną pro
dukcję nowoczesnych maszyn: 
kaiuzelówek ciężkich, miotów 
sprężarkowych, wlókniarek, 
krosien automatycznych, sprę
żarek amoniakalnych, kopaczek 
ciągnikowych, kosiarek zawie
szanych, łącznic telefonicznych 
i wielu innych

Koszty własne produkcji w 
przemvśle maszynowym zostały 
obniżone w porównaniu z ro
kiem 1052 o około 7 proc.

P zedterminowe wykonanie 
planu produkcji przez prze
mysł maszynowy jest wynikiem 
ofiarnej pracy robotników, tech
ników i inżynierów tego prze
mysłu. To osiągnięcie mobili
zuje załogi zakładów, które 
dotychczas nie osiągnęły za
dań rocznych, do wzmożenia 
wysiłków, by w pozostałych do 
korua br. dniach wykonać te
goroczny plan produkcji glo
balnej. Te zaś fabryki, które 
przekroczyły już roczny plan 
produkcji globalnej, walczą o 
pełne wykonanie planu pod 
względem asortymentowym.

(PAP)

28 kopalń wydobywa ponadplanowe 
tony węgla

( f )  Już 28 kopalń wydoby
t a  ponadplanowe tony węgla. 
Dzięki zwiększeniu wydobycia 
osiągniętemu w czynie, przed- 
zjazdowym, plany roczne wy

dobycia wykonały ostatnio ko
palnie: „Ziemowit“ , „Szombier
ki“ , „Zabrze - Wschód“ i „Ma- 
keszowy“ . j

(PAP)

Agenci USA rozprzestrzeniali 
choroby zakaźne i stonkę

Proces grupy szpiegów i dywersantów w Czechosłowacji
(f) PRAGA (PAP). — 16 

bm. w Usti riad Labą zakończy! 
się proces grupy szpiegów i dy
wersantów. W czasie rozprawy
sądowej oskarżeni przyznali się 
że z polecenia imperialistów 
rozprzestrzeniali we wsiach 
Czechosłowacji choroby zakaź
ne wśród zwierząt gospodar
skich oraz stonkę ziemniacza
ną, ukrywali obcych agentów, 
dostarczali pieniędzy i materia 
łów wybuchowych dla organi
zowania i dokonywania aktów 
terroru, ukrywali broń i korzy
stali w swej pracy szpiegow
skiej z urządzeń radiowych.

Sąd skaza) giównegp organi 
zatora grupy podziemnej Mi 
lana Skalicky'ego na karę do
żywotniego więzienia, a jego 
pomocnika F Knoteka na 25 
lat więzienia Oskarżeni .1 Ktej: 
ci, A. Kvas, V. Frochauf, S. Ir-

sa, J Kalik i J Studnicki skaza
ni zostali na karę więzienia od 
12 do 23 lat.

W dniu 19 grudnia o godz. 
11 Marszalek Jan Dembowski
otworzył w obecności członków 
Rady Państwa i Rządu PRL 
kolejne posiedzenie Sejmu, 
stwierdzając przyjęcie protokó
łów z ubiegłych posiedzeń. Po
rządek dzienny posiedzenia, u 
stalony przez Prezydium Sej
mu, przewiduje sprawozdania 
Komisji Spraw Ustawodaw
czych*© 20 dekretach Rady Pań
stwa, wydanych w okresie mię
dzy drugą a trzecią sesją. 
Sprawozdania Komisji podzie
lone zostały na cztery tematy
czne grupy.

Pierwszy punkt porządku 
dziennego przewidywał grupę 
dekretów, dotyczących spraw 
związanych z rolnictwem i o- 
bejmował dekrety: o zmianie 
ustawy o obowiązkowych do
stawach zbóż, o zmianie de
kretu o obowiązkowych dosta
wach ziemniaków, o obowiązko
wych dostawach zwierząt rzeź
nych i o obowiązkowych dosta
wach mleka.

Referentem Komisji byt poseł 
Schayer. Sprawozdawca zwró 
cił uwagę, że dekrety te stano
wią podstawę prawną dla u- 
mócnienia jednego z najważ
niejszych ogniw spójni gospo
darczej między miastem a 
wsią. „Znaczenie obowiązko
wych dostaw — powiedział 
poseł Schayer — polega na 
tym, aby ten wielki bochen 
chleba, jakim jest nasz dochód 
narodowy byt sprawiedliwie po
dzielony“ . Po szczegółowym o- 
mówieniu dekretów referent po
stawił wniosek o ich zatwier
dzenie.

W dyskusji nad sprawozda
niem zabrał glos przedstawiciel 
zespołu poselskiego wojew. byd-

Izb a  za tw ierdziła  20 d ekretó w  R ady Państwa
goskiego poseł Kuźniar. Wyra
żając aprobatę dla dekretów, 
mówca wskazał na zadowole
nie pracującego chłopstwa z o- 
statnich posunięć Rządu i Par
tii; zwłaszcza tezy na II Zjazd 
wywołały — jak to stwierdza 
poseł Kuźniar — duże zado
wolenie wsi.

Kolejnym mówcą jest poseł 
Wojciechowski, który omawia 
w nawiązaniu do dekretów sy
tuację rolnictwa w wojew. war
szawskim, wskazując na ko
nieczność uruchomienia dużych 
rezerw w gospodarce rolnej te
go województwa oraz na ko
nieczność usprawnienia pracy 
rad narodowych, organizacji 
politycznych i społecznych i in
stytucji, które obsługują rolnic
two.

Po wyczerpaniu listy mów
ców Marszalek poddał dekrety 
kolejno pod glosowanie. Sejm 
je zatwierdził.

Drugą grupę dekretów oma
wianych przez Sejm stanowią: 
dekret o koncesjonowaniu za
robkowego przerobu surowców 
i półfabrykatów włókienniczych, 
dekret o prawie górniczym, de
kret o eksploatacji złóż torfo
wych, dekret o wyrobie i prze
robie spirytusu, oraz dekret o 
uprawie tytoniu i wytwarzaniu 
wyrobów tytoniowych.

Sprawozdawcą tej grupy de
kretów z ramienia Komisji 
Spraw Ustawodawczych jest 
poseł Marian Czerwiński. De
kret o prawie górniczym zobo
wiązuje z jednej strony przed
siębiorstwa górnicze do przed
sięwzięcia wszelkich środków 
dla zabezpieczenia pracy górni
ków, z drugiej zaś strońy, stwa
rzając właściwe ramy prawne 
dla dalszego ■ rozwoju górnic

twa, stwarza jednocześnie pod
stawę do dalszego wzrostu 
współzawodnictwa i wydajno
ści pracy.

Dekret o eksploatacji złóż 
torfowych ma na celu zapew
nienie planowej i racjonalnej 
eksploatacji tych ’złóż. Dekret 
w sprawie surowców i prefa
brykatów włókienniczych jest 
ciosem w spekulację tymi su
rowcami i stwarza możliwości 
lepszego rozwoju włókiennic
twa w naszym kraju. Wreszcie 
dekret o uprawie tytoniu likwi
duje przeżytki w wyniku zmia
ny monopolu na przedsiębior
stwo państwowe, a dekret o wy
robie i przerobie spirytusu przy
czyni ' się do skuteczniejszej 
walki z alkoholizmem, przewi 
dując surowe kary za potajem 
ny wyrób spirytu a 1 ii i handel 
wyrobami spirytusowymi niele
galnej produkcji. Mówca wnosi 
o zatwierdzenie dekretów.

W dyskusji zabiera glos zna
ny górnik z wojew. stalino- 
grodzkiego, poseł Apryas, wska
zując na troskę państwa ludo
wego o górników, na rozwój 
kopalnictwa górniczego i na za
dowolenie górników z ustawo
dawstwa górniczego Polski Lu
dowej. Dekrety zostały kolejno 
przez Izbę zatwierdzone.

Trzecią grupę dekretów ’ sta
nowiły dekrety: o ustalaniu cen 
opłat i stawek taryfowych, o r>- 
bowiązku świadczeń w naturze 
na niektóre ceie publiczne, o 
dostarczeniu środków transpor
towych dia potrzeb obrony pań
stwa, o zmianie ustawy o za
kładaniu w budynkach miesz
kalnych skrzynek listowych i 
o zmianie ustawy o transporcie 
drogowym. Referentem komisyj

nym był poseł Gumlński, który 
szczegółowo uzasadnił te de
krety porządkowe. Izba zatwier
dziła je w glosowaniu.

Wreszcie ostatnia grupa de
kretów — to dwa dekrety, wpro
wadzające zmiany do niektó
rych przepisów Kodeksu Kar
nego Wojska Polskiego i Ko
deksu Wojskowego postępowa
nia karnego, a następnie de
kret o zmianie Kodeksu Rodzin
nego, dekret o stosunkach służ
bowych nauczycieli szkót zawo
dowych i zakładów naukowych 
podległych CUSZ, dekret o 
szkolnictwie artystycznym i 
zmiany w dekrecie o Głównym 
Urzędzie Kontroli Prasy, Pu
blikacji i Widowisk. Sprawo- 
zdawcą był poseł Kaliszewski. 
Referent wskazuje m. in. na 
poważny rozwój szkolnictwa ar. 
tystycznego w Polsce Ludowej 
(posiadamy obecnie 17 w y ż 
szych uczelni oraz 138 państwo
wych szkól artystycznych I i II 
stopnia). Dekret w sprawie 
szkolnictwa podległego CUSZ 
uchyla niektóre nieżyciowe 
przepisy poprzedniego ustawo
dawstwa, a dekret w sprawie U- 
rzędu Kontroli Prasy, Publika
cji i Widowisk stwarza wła
ściwą strukturę organizacyjną 
dla tego urzędu.

W dyskusji zabrał glos poseł 
Teisseyre, zatrzymując się 
zwłaszcza nad zagadnieniami 
szkolnictwa artystycznego. Ró
wnież ta grupa dekretów zosta
ła zaaprobowana przez Izbę.

Marszalek stwierdziwszy wy
czerpanie porządku dziennego, 
zamknął trzecią sesję Sejmu I 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
wej.

(r.)

Nowi członkowie wstępują do spółdzielni 
produkcyjnych

4 dalsze powiały 
zwolnione od miarek 

i odsypów
(f) 4 dalsze powiaty, a mia

nowicie Bielsk Podlaski i Loni 
ża w woj. białostockim, Ostró
da w- woj. olsztyńskim i Wol
sztyn w woj. poznańskim, prze
kroczyły 90 proc. rocznego pla
nu dostaw zboża dla państwa.

(PAP)

Nowy piec marlenowski w hucie „Pokój“ dał już 10C0 ton stali
(a) Uruchomiony przed k il

ku dniami w hucie „Pokój“ no
woczesny piec martenowski po
ważnie przyczynia się do rea
lizacji zadań produkcyjnych sta
lowni. Do 17 bm. wytopiono 
już na tym w pełni zautomaty
zowanym agregacie ponad 
1.000 ton stali.

Dumne są załogi przodują
cych wytapiączy: Pawia Ku
sza, Jana Pośpiechu i Wilhel
ma Urbasa, że to właśnie im

powierzono obsługę tego cen
nego agregatu. Na nowym pie
cu co pewien czas słychać syg
nał, który zawiadamia wytapia- 
cza, że temperatura osiągnęła 
maksymalną wysokość oraz że 
nastąpiła automatycznie zmia
na kierunku przepływu gazu.

W tych warunkach wytapia- 
cze mogą skoncentrować uwa
gę na innych zadaniach, a 
szczególnie pilnie baczyć na 
jakość produkcji. Pod tym

względem nowy piec marte
nowski również dobrze speł
nia swoje zadanie. Ani jeden 
z wykonanych dotąd wytopów 
nie był wytopem nietrafionym. 
Sial z nowego martena cieszy 
się uznaniem walcowników, 
którzy otrzymują ją do prze
róbki.

Dzięki produkcji z nowego 
pieca pełniej wykorzystywana 
jest zdolność przerobowa wal
cowni. (PAP).

Indywidualnie gospodarujący chłopi chętnie wstępują do 
istniejących spółdzielni produkcyjnych, które mają wysokie 
osiągnięcia w gospodarce. Na zdjęciu: chłopka Zofia Mie l-  
czewska podpisuje deklarację członkowską do spółdzielni 

Kleszczowo tu woj. warszawskim.
F o t o  C A F  —  P i e 4 k ( w M i !

Na czeM I I  Zjazdu PZPR

300 samochodów „Star 20“ 
ponad plan roczny

(a) Taśmę montażową Fa
bryki Samochodów Ciężaro
wych w Starachowicach opusz
czają codziennie samochody 
„Star 20“ , wyprodukowane 
przez zaiogę ponad plan ro- 
czny. Załoga przewiduje, że 
do końca bm. wypuści ze swej 
fabryki łącznie przeszło 300

D o n i o s ł a  u c h w a l a

Żołnierz amerykański 

prosi rzqd NRD o azyl
(f) BERLIN (PAP). Jak do

nosi agencja ADN, żołnierz v  
merykański Clifford Murphy 
przeszedł na terytorium Niemie
ckiej Republiki Demokratycznej 
i zwróci! się do rządu Republi
ki z prośbą o azyl. Clifford Mur
phy złożył oświadczenie, w któ
rym stwierdza m. in.:

- Przybyłem do NRD, ponie
waż nie chcę być dłużej żołnie
rzem, gdyż wiem, że Ameryka 
przygotowuje trzecią wojnę 
Światową.

Znam żołnierza amerykań
skiego i życie w armii USA. Na 
20 żołnierzy 9 zdecydowanych 
było przejść do NRD. gdyby nie 
straszono ich, że zostaną rzeko
mo tu rozstrzelani... Przekona 
łem się jednak, że to wszystko 
jest kłamstwem... Żołnierze arrie. 
rykańscy—oświadcza Murphy — 
nie rozumieją dlaczego są w 
Niemczech. Są oni zmęczeni 
wojną i nie chcą poświęcać ży
cia w imię zysków potentatów 
USA. Pragną oni powrócić do 
ion, dzieci, matek i ojców.

Sejm  ̂ Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
jednomyślnie zaakceptował uchwalę Rady M i
nistrów z dn. 17 bm. w sprawie zapewnienia 
niezbędnych środków dla wzrostu hodowli zwie
rząt gospodarczych i rozwoju bazy paszowej. 
Uchwała ta zawiera szeroki program pomocy 
państwa ludowego dla małorolnych i średnio
rolnych chłopów oraz spółdzielni produkcyjnych 
w podnoszeniu hodowli z korzyścią dia samych 
hodowców i dla całej gospodarki narodowej.

Uchwala ta jest wyrazem konsekwentnego 
wcielania w życie wskazań IX , Plenum 
KC PZPR mających na celu szybsze podniesie
nie stopy życiowej mas pracujących. W walce 
o zrealizowanie tego głównego zadania jedną 
z podstawowych dźwigni jest przyśpieszenie 
tempa rozwoju ho-dowli, by zwiększyć produkcję

Ministerstwa Rolnictwa i Państwowych Go
spodarstw Rolnych nie wykazywały dostatecznej 
troski o rozwój hodowli zarodowej. Na pun
ktach kopulacyjnych za mało jest wysokowar- 
tościowych rozpłodników. Zbyt powoli wprowa
dza się w PGR i spółdzielniach produkcyjnych 
mechanizację pracochłonnych robót w hodowli.

Zbyt mała była pomoc instruktażowa dla ho
dowców ze strony służby zootechnicznej i wete
rynaryjnej. Słabo upowszechnia się przodujące 
metody żywienia i pielęgnacji zwierząt.

Niedostateczne było dotychczas zaopatrywa
nie gospodarstw rolnych w materiały budowlane 
oraz narzędzia i sprzęt dia potrzeb'hodowli.

Uchwala Rady Ministrów z 17 grudnia prze 
widuje dokonanie przełomu, w dotychczasowym 
tempie rozwoju hodowli. W 1955 roku powin-

mięsa, mleka, tłuszczów zwierzęcych, wełny niśmy osiągnąć następujący stan pogłowia: by-
innych surowców pochodzenia zwierzęcego.
W ciągu dziewięciu lat istnienia w Polsce 

władzy ludowej, której podstawą jest nierozer
walny sojusz robotników i pracujących chło
pów, dokonano dużego wysiłku nad odbudową 
hodowli ze zniszczeń wojennych. W pogłowiu 
świń i owiec znacznie przekroczyliśmy stan 
przedwojenny. Poważnie również wzrosia 
w stosunku do poziomu przedwojennego mlecz
ność krów i waga bydła.

Mimo tych poważnych osiągnięć rozwój ho
dowli nie nadąża jednak za rosnącymi potrze
bami. Szczególnie niezadowalające wyniki oh: 
serwuje się w hodowli bydła, którego pogłowie 
nie osiągnęło jeszcze stanu przedwojennego, 
a w okresie ostatnich czterech lat wzrosło zale
dwie o 4 proc.

Całokształt rozwoju hodowli w poszczegól
nych rejonach kraju cechuje zbyt duża nierów- 
nomierność zarówno pod względem obsady na 
100 ha użytków rolnych, jak i pod względem 
produktywności. Szereg województw wykazuje 
znacznie niższą od średniej krajowej obsadę 
inwentarza na 100 ha użytków rolnyc.li. Nie
nadążanie hodowli za rosnącymi potrzebami 
ludności i całej gospodarki narodowej ma swe 
źródła w ogólnych przyczynach zbyt wolnego 
wzrostu produkcji rolniczej.

Głównym hamulcem nienadążania hodowli 
jest pozostawanie w tyle produkcji pasz. Po
ważne zaniedbania występują w uprawie i pie
lęgnacji lak i pastwisk oraz w uprawie tak 
cennych roślin pastewnych, jak lucerna, koni
czyna oraz inne motylkowe. Zbyt mało robi się 
kiszonek.

Dotychczasowy system bodźców materialnych 
nie zawsze był. dostatecznie giętki, nieraz nie 
uwzględniał tak zmian zachodzących w struktu 
rze pogłowia, jak i wpływu bazy paszowej na 
opłacalność hodowli.

dta okoio 8 milionów sztuk, (w tym krów co- 
najmniej 5,5 miliona), trzody chlewnej — 10 
milionów 750 tysięcy sztuk, owiec 4 miliony 
250 tysięcy sztuk. Uchwała podkreśla, że najpil 
niejszym zadaniem jest przyśpieszenie wzro
stu pogłowia bydła, a przede wszystkim w ta
kich województwach jak: koszalińskie, olsztyń
skie, białostockie, zielonogórskie, gdańskie 
i warszawskie. Wydajność mleka od krowy win 
na zwiększyć się wydatnie w województwach: 
krakowskim, rzeszowskim, kieleckim i łódzkim.

W dziedzinie hodowli trzody chlewnej uchwa
la podkreśla, że w takich województwach jak 
szczecińskie, koszalińskie i opolskie, należy 
uczynić duży wysiłek, by w. najkrótszym czasie 
zwiększyć ilość macior, a w pozostałych woje
wództwach dążyć do zwiększenia liczby miotów 
i do poprawy odchowu prosiąt.

Dia zwiększenia hodowli owiec, których ilość 
w najbliższych dwóch latach winna wzrosnąć 
od 25 do 30 procent, a wydajność wełny przy 
najmniej o 5 procent — Ministerstwa Rolnic 
twa i PGR zobowiązane zostały do ustalenia 
rejonowycli zadań rozwoju hodowli owiec, 
z uwzględnieniem miejscowych warunków przy
rodniczych i ekonomicznych.

Uwzględniając trudności paszowe spowo
dowane słabszymi w tym roku zbiorami żyta, 
uchwala Rady Ministrów przewiduje zwiększę 
nie pomocy paszowej dla wsi w 1954 roku. Na 
ten cel państwo przeznacza w 1954 r. okoio 750 
tysięcy ton pasz treściwych, tj. o 30 procent 
więcej niż w roku 1953. Z po,mocy hodowlanej 
państwa będą korzystać gospodarstwa, które 
kontraktują trzodę chlewną mięsno-słoninową 
i bekonową oraz materia) hodowlany, jak cie
liczki, knurki, buhajki i tryki, a także gospo 
darstwa, które uzyskają w okresie od lutego do 
lipca wysokie mioty od macior. Ci, l-lórzy ho
dują maciory zarodowe, zapisane do ksiąg głów

nych i wstępnych, będą korzystać ze szczególnie 
wydatnej pomocy państwa.

Poważnie wzrośnie materialne zainteresowa
nie wsi rozwojem hodowli bydia, którego cena 
w dostawach ponadobowiązkowych zostaje 
podniesiona w I klasie o 30 proc., w II — o 35 
procent, w III o 20 proc. i w IV o 10 procent.

Gospodarstwa, które wykonają obowiązek do
stawy trzody chlewnej w terminach określonych 
uchwalą otrzymają zapłatę od 20—40 pro
cent wyższą od cen ustalonych dla dostaw obo
wiązkowych. W wypadku przedterminowej do
stawy rolnik otrzymuje zapłatę o 10 proc. wyż
szą od cen ustalonych dla dostaw obowiązko
wych.

Zgodnie z wytycznymi IX Plenum KC PZPR 
znacznie rozszerzony został system ulg i za
mienników. Uchwala zwalnia gospodarstwa 
o obszarze do 1 ba od obowiązków dostawy 
żywca i mleka.

Uchwala zwalnia również od obowiązku do
stawy mleka i żywca gospodarstwa do 2 ha je
żeli jego właściciel -ma powyżej 60 lat, a w 
gospodarstwie nie ma członków rodziny w wie
ku ponad 14 lat zdolnych do pracy lub jeżeli 
właściciel gospodarstwa odbywa stużbę wojsko 
wą, a w gospodarstwie tym nie ma oprócz jed
nej osoby zdolnej do pracy — innych członków 
rodziny w wieku ponad- 14 lat, albo też jeśli po
siadacz gospodarstwa ma na utrzymaniu 5 lub 
więcej dzieci w wieku do lat 14. Właścicielom 
gospodarstw do 2 ha użytków rolnych uchwala 
zezwala na wykonanie dostaw zwierząt rzeźnych 
dowolnym rodzajem zwierząt, drobiem, czy 
wełną.

Uchwala postanawia umorzyć zaległości w 
obowiązkowych dostawach żywca i mleka za 
rok 1952 gospodarstwom — z wyjątkiem gospo
darstw warzywnicze - ogrodniczych i mleczar
skich — o obszarze do .2 ha użytków rolnych 
oraz w uzasadnionych wypadkach gospodar
stwom do 7 ha. Zawiesza się wykonanie bieżą
cych dostaw’ mleka do 30 czerwca 1954 roku go
spodarstwom do 3 ha, które w październiku br 
nie posiadały krowy, pod warunkiem że do 30. 
VI- 1954 r. nabędą krowy lub jałówki.

Aby umożliwić mało i średniorolnym chłopom 
oraz członkom spółdzielni produkcyjnych zakup 
krów jub jałówek państwo przeznacza na ten 
cel 150 milionów złotych kredytów średnioter
minowych i 100 milionów kredytów krótko
terminowych oraz 60 milionów złotych kredy
tów krótkoterminowych na zakup innych zwie
rząt gospodarskich.

Rozszerzony system ulg i zamienników oraz 
zwiększone kredyty na zakup inwentarza żywe
go, to wyraz troski władzy ludowej o rozwój ho

dowli w gospodarstwach mało i średniorolnych 
chłopów, to wyraz konsekwentnej realizacji so
juszu robotniczo-chłopskiego.

„Te ulgi i zwolnienia — mówił w Sejmie wi
ceprezes Rady Ministrów tow. Nowak — to po
moc państwa dla biedoty w celu umocnienia jej 
gospodarstw i podniesienia ich produkcji. Te 
ulgi — to broń dana jej w ręce do walki z wy
zyskiem kułackim“ .

Podniesienie stanu pogłowia zwierząt gospo
darskich wymaga zwiększenia bazy paszowej, 
i pod tym względem państwo ludowe okaże 
również wsi wszechstronną pomoc. Znacznie 
zwiększone zostały inwestycje na melioracje, 
umożliwi się chłopom nabywanie żerdzi do su
szenia siana. Większą pomoc przy uprawie iąk 
i pastwisk oraz przy sprzęcie siana okażą za
równo spółdzielniom produkcyjnym jak i chło
pom gospodarującym indywidualnie POM-y 
i GÓM-y. Państwo przewiduje import nasion, 
traw i roślin pastewnych.

Szerokiemu programowi pomocy państwa wi
nien towarzyszyć wysiłek ca jej pracującej wsi, do 
walki o rozwój hodowli, o uruchomienie rezerw 
tkwiących w naszym rolnictwie. Każdy chłop 
powinien wiedzieć, że pomoc państwa tylko 
wtedy da mu pożądane wyniki, jeżeli on sani co
dziennie będzie walczył o podniesienie poziomu 
swojej gospodarki. Dlatego konieczne jest mo
bilizowanie chiopów zarówno gospodarujących 
indywidualnie jak i spółdzielców do racjonal
nej uprawy, nawożenia i pielęgnacji tąk i pa
stwisk, do zwiększania obszaru zasiewów po- 
plonami, do robienia kiszonek itp.

Mamy w naszej wsi tysiące wzorowych ho
dowców, uzyskujących wspaniałe . wyniki w 
udojach mleka od krów, w przyrostach tuczu, 
w odchowie prosiąt itp. Upowszechnić ich do
świadczenia, uczynić te doświadczenia własno
ścią całej pracującej wsi — to pilne zadanie rad 
narodowych, instancji i organizacji partyjnych 
oraz organizacji społecznych, a w głównej m ie-! 
rze ZSCh. Postanowienia uchwały należy szero- j 
ko spopularyzować w masach pracującego chłop- 
stwa. Wszyscy chłopi powinni wiedzieć jakiej 
są ich prawa i obowiązki w realizacji uchwały j 
Rady Ministrów z 17 grudnia br.

W walce o wykonanie zadań, stojących w 
obecnej chwili przed pracującą wsią, z wydatną ! 
pomocą musi jej przyjść klasa robotnicza. Jed
nym z przejawów tej pomocy będzie zwiększę- ! 
nie i polepszenie produkcji maszyn i narzędzi | 
rolniczych, nawozów sztucznych oraz artykułów! 
przemysłowych potrzebnych wsi w jej codzien- ( 
nym życiu i pracy. Wspólny jest bowiem cel tej 
walki: w coraz większym stopniu zaspokajać | 
materialne i kulturalne potrzeby ludzi pracy w 
mieście i na wsi.

takich samochodów. Będzie to 
możliwe przede wszystkim 
dzięki realizacji zobowiązań 
długookresowych i przedzjaz- 
dowyćli.

W. wydziale montażowym 
„Star 20“ wyróżnia się 5-oso- 
bowa brygada elektryków sa
mochodowych, kierowana przez 
i r, i e j a to r a współ z a wod n i e twa
pod hasłem: „Ja nie wypusz
czę braku“ — Wiktora Saja. 
Cala brygada pracująca pod 
hasłem 'Wiktora Saja zmniej
szyła do minimum bra
ki w swej produkcji, troszcząc - 
się równocześnie o estetyczny 
wygląd samochodów. Brygada 
Saja ostatnio podmosta wy
dajność i wykonuje średnio 210 
procent normy.

(PAP)

Podejmują apel tow. K laji
Na apel tow Klaji do w pól.

zawudnictwa zobowiązaniowego * 
pod hasłem „Oszczędzaimy i 
polepszajmy jakość 'wyrobów na 
każdej operacji przez cały cykl 
produkcyjny" pr/ystąp.li pra- . 
cownicy Warsztatu Remontowe- 
g ■ Silników Elektrycznych 
MPK w Szczecinie W warszta
cie tym zaczęto w niektórych 
przypadkach stosować tańsze 
materiały zastę|icze przy rege
neracji silnik iw oraz wprowa
dzono specjalne aparaty do wy
krywania ustprek w remonto
wanych silnikach Zastosowanie 
tych aparatów pozwala wykry
wać usterki między poszczegól
nymi operacjami, a tym samyrn 
zapobiega brakom I marnotra
wieniu materiałów. (PAP)

*
Zatoga Zjednoczonych Zakła

dów Rowerowych wezwała 
wszystkie zakłady woj bydgo
skiego do podjęcia współzawod
nictwa międzyzakładowego, 
międzyoddzialowego i między- 
hrygadowego o tytuł najlepsze
go zakładu, oddziału, brygady 
w realizacji czynu przedzjazdo 
wego.

□ Z I S W N U M E R Z E :
B. Z i S o lld a rn o it i  w a lczą

cym  W ietnam em

D L A  S ZY B S ZE G O  W Z R O S T U  
P R O D U K C J I R O L N IC Z E J , 
Z W IĘ K S Z E N IA  H O D O W L I 
Przem ów lenie  w iceprezesa  
R ady M inistrów- tow arzysza  
Zenona N ow aka wygłoszone  
w  S ejm ie  18 bm.

W . S T E IN B E R G : B ra te rska  
pomoc w zajem na

Z Y G M U N T  B R O N IA R E K :  
T e a tr  -v p iw n icy  | konkurs  

„boogie. .  woogle'*

R- J U R Y S : W yd aw n ic tw a  po- 
iw lccone. K om unistycznej 
P a rti i Polski
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W. M. Molotow
przyjął dr. Wirtha
(f) MOSKWA (PAP). — 

'Agencja TASS podaje: 18 grud
nia pierwszy zastępca przewod
niczącego Rady Ministrów 
ZSRR i minister spraw zagra
nicznych W. M. Molotow przy
ją ł b. kanclerza Rzeszy dr. Jó
zefa Wirtha przebywającego w 
Moskwie na zaproszenie Radzie, 
ckiego Komitetu Obrony Po
koju.

Plenum KC KP 
Czechosłowacji

(f) PRAGA (PAP). W dniach 
16—17 grudnia odbyto się Ple
num Komitetu Centralnego Ko
munistycznej Partii Czechosło
wacji. Plenum omówiło proble
my dotyczące środków zapew
nienia rozwoju produkcji rolni
czej i przeprowadzenia skupu 
artckułów rolnych w 1954 roku

W a lk a  n aro d u  
zakończy się

w ietnam skiego
zwycięstwem

Oświadczenie prezydenta Ho Szi-m ina

Demonstracje 
w Teheranie

(f) MOSKWA (PAP). — 
Agencja TASS doncsi z An
kary:

Studenci uniwersytetu w Te
heranie 7 bm. zorganizowali 
demonstrację protestacyjną 
przeciwko wznowieniu stosun
ków dyplomatycznych między 
Iranem i Anglią. Oddziały 
wojska i policji otworzyły o- 
gień do demonstrantów, zabi
jając dwóch i raniąc jednego 
studenta. 30 osób aresztowano.

W ulotkach rozpowszechnia
nych na terenie miasta zawar
ty jest protest przeciwko wzno
wieniu angielsko-irańskich sto
sunków dyplomatycznych. W 
niektórych dzielnicach Tehera
nu 15 bm. odbywały się wiece. 
Władze wojskowe dokonały li
cznych aresztowań wśród u- 
czestników tych wieców.

_ (f) PEKIN (PAP). Agencja 
Nowych Chin ogłosiła pełny 
tekst oświadczenia złożonego 
przez prezydenta Wietnamskiej 
Republiki Demokratycznej Ho 
Szi-mina w związku z siódmą 
rocznicą podjęcia walki narodu 
wietnamskiego przeciwko zabor- 

1 com francuskim. W oświadcze- 
! niti tym czytamy m. in.:

Odnosiliśmy jedno zwycię
stwo po drugim i osiągnęliśmy 
znaczne sukcesy w dziedzinie 
wojskowej, politycznej, gospo
darczej i kulturalnej. Zadaliśmy 
nieprzyjacielowi druzgocące cio
sy. Ponióst on poważne straty. 
W ciągu 7 łat wyeliminowali
śmy z walki przeszło 320 tysię- 

jcy nieprzyjacielskich żoinierzy 
I i oficerów. W ciągu tego okresu 
j nieprzyjaciel musiał wydać na 
wojnę przeszło 3 tysiące miliar

dów franków. Ponieważ jego za
soby gospodarcze i finansowe 
wyczerpały się wskutek tych 
olbrzymich wydatków, musi on 
żebrać o pomoc amerykańską i 
wskutek tego musi się podpo
rządkowywać w coraz większym 
stopniu USA. Imperialiści ame
rykańscy korzystają z tego, aby 
ujarzmić naród francuski oraz 
ingerować bezpośrednio do woj
ny w Wietnamie, próbując zająć 
miejsce kolonizatorów francu
skich w Indochinach.

Wszystko to świadczy o co
raz większej słabości nieprzyja
ciela i o wzroście naszych sil. 
Ponieważ wojna jaką prowadzi
my jest sprawiedliwa, naród 
francusk' jest po naszej stronie 
tak samo jak wszystkie narody 
uciskane przez imperialistów 
francuskich.

Z okazji siódmej rocznicy 
podjęcia oporu zbrojnego prag
nę przekazać w imieniu narodu 
wietnamskiego serdeczne poz
drowienia narodowi francuskie
mu i wszystkim narodom ucis
kanym przez kolonizatorów 
francuskich. Pragnę wyrazić 
wdzięczność klasie robotniczej 
całego świata, która w dniu 19 
grudnia obchodzi „Międzynaro
dowy dzień aktywnej solidar
ności z narodem wietnamskim", 
i miłującym pokój ludziom ca
łego świata za to, że popierają 
naszą słuszną walkę.

W warunkach coraz bardziej 
umacniającej się jedności na
szego narodu i wzrastającego 
poparcia ze strony narodu fran
cuskiego i miłujących pokój lu
dzi całego świata, nasz opór

zbrojny zakończy się niewątpli
wie zwycięstwem.

Jeśli rząd francuski pragnie 
rozejmu w Wietnamie w drodze 
rokowań, pragnie prowadzić ro
kowania w tej sprawie oraz 
chce rozwiązać problem wiet 
namski pokojowymi środkami 
— to naród i rząd Wietnamskiej 
Republiki Demokratycznej są 
gotowe podjąć rokowania z rzą
dem francuskim.

Armia nasza i naród powinny 
uczynić wszystko, co w ich mo
cy, aby wykonać dwa niezwyk
le doniosłe zadania, które sta
łyby się rękojmią prawdziwej 
niezawisłości i pokoju: wzmóc 
opór zbrojny i przeprowadzić 
reformę rolną. Te dwa zadania 
są ściśle ze sobą związane.

Z pierwszego 
I I I  sesji

dnia obrad 
Sejmu

Przemówienie Churchilla w Izbie Gmin
Debala nad polityką zagraniczną W. Brytanii

Wieczór literatury polskiej 
w Moskwie

(f) MOSKWA (PAP). 17 
grudnia br. w Państwowej Bi
bliotece Literatury Obcej w 
Moskwie odbył się wieczór, po
święcony twórczości pisarzy 
polskich, laureatów Nagrody 
Państwowej na 1953 r. W wie
czorze udział wzięli literaci 
Moskwy, uczeni, studenci wyż
szych uczelni.

Przemawiając na wieczorze 
poeta polski Wiktor Woroszyl
ski oświadczył:

— Jesteśmy wzruszeni głę
bokim zainteresowaniem iudzi 
radzieckich literaturą polską. 
Dzisiejsze spotkanie jest świa
dectwem przyjaźni i wzajem
nego szacunku dwóch miłują
cych pokój narodów — radziec
kiego i polskiego.

Zebrani z zainteresowaniem 
‘wysłuchali referatu o twórczo 
ści Zofii Nałkowskiej. Z kolei 
oświetlono twórczość J. Putra
menta, M. Żuławskiego, M 
Brandysa, S. Zielińskiego, A 
Maliszewskiego, * A. Ważyka, 
\V. Zukrowskiego.
Ł -----------

(f) LONDYN (PAP). 17 
grudnia w Izbie Gmin odbyła 
się jednodniowa dyskusja nad 
polityką zagraniczną Wielkiej 
Brytanii. Dyskusję zagaił pre
mier Winston Churchill.

Omówił on przede wszyst
kim przebieg rokowań brytyj- 
sko-egipskich w sprawie poby
tu wojsk brytyjskich w strefie 

i Kanału Stieskiego.
j Nawiązując do konferencji na 
] Bermudach, Churchill oświad
czył: „Moim zdaniem, niezwy- 

| kle ważny byt fakt, że mogfem 
! prowadzić długie, szczere, 
I poufne rozmowy z prezyden- 
! tern Eisenhowerem“ .

Churchill następnie zwrócił 
| się do Francji z żądaniem, aby 
! ratyfikowała układ w sprawie 
! „armii europejskiej". Jeśli 
| Francja odrzuci projekt utwo- 
| rżenia „arm ii europejskiej" —
! powiedział Churchill — „to 
j znalezienie innego wyjścia, a 
j mianowicie rozszerzenie bloku 
¡atlantyckiego przez włączenie

Niemiec zachodnich — będzie 
związane z licznymi i, być mo
że, nawet z niezwykle poważ
nymi trudnościami".

Winston Churchill poświęcił 
kilka słów berlińskiej konfe
rencji czterech mocarstw, po 
czym wrócił ponownie do ana
lizy rezultatów konferencji na 
Bermudach. Mówca zakomuni
kował, że na Bermudach wiele 
czasu poświęcono omówieniu 
zagadnień Dalekiego Wschodu 
i Azji Południowo-wschodniej. 
„Nie jest dla nikogo tajemni
cą, że w tej części świata istnie
ją pewne rozbieżności jeśli 
chodzi o politykę mocarstw za
chodnich“ — powiedział Chur
chill.

„Omawialiśmy — stwierdził 
premier — takie zagadnienia, 
jak handel z Chinami, uznanie 
chińskiego rządu komunistycz
nego, dopuszczenie Chin do 
ONZ, kwestia koreańska, a na
wet sprawy tak uciążliwych po
staci, jak Li Syn-man i Czang 
Kai-szek."

W zakończeniu Churchill o- 
mówił stosunki brytyjsko - Irań
skie i sprawę Triestu oraz po
święcił znaczną część swego 
przemówienia problemowi ener
gii atomowej, aprobując propo
zycje prezydenta USA w spra
wie utworzenia „funduszu ato
mowego“ .

Przywódca opozycji labou- 
rzystowskiej Clement Attlee. za
bierając głos w dyskusji poparł 
politykę rządu brytyjskiego w 
Egipcie.

Mówiąc o berlińskiej konfe
rencji ministrów spraw zagra
nicznych Attlee oświadczył: „Na 
konferencję trzeba przybyć, w 
miarę możności, bez wiążących, 
twardych warunków. Dotyczy to 
w takiej samej mierze strony 
radzieckiej. Uważam, że nadzie
je związane z konferencją za
leżą w znacznym stopniu od 
podejścia do tej konferencji".

Przywódca lewego skrzydła 
partii łabourzystowskiej Bevan 
podkreślił, że rząd brytyjski po

pełni! pewne poważne błędy w 
swej polityce w Afryce i na Da
lekim Wschodzie. Mówiąc o rzą
dzie Chin Ludowych, Bevan 
podkreślił, że dopuszczenie tego 
rządu do Rady Bezpieczeństwa 
bytoby olbrzymim krokiem na 
drodze do utrwalenia pokoju 
na całym świecie. W zakończe
niu Bevan oświadczył, że należy 
podjąć poważne wysiłki w kie
runku osiągnięcia porozumienia 
ze Związkiem Radzieckim w 
sprawie Niemiec.

W odpowiedzi na głosy w dy
skusji minister spraw zagra
nicznych Eden oświadczył m. 
in.: „Osobiście jestem zdania, 
że znajdujemy się w okresie 
krytycznym jeśli chodzi o sy
tuację międzynarodową. Sytua
cja jest taka, że możliwe są al
bo wydarzenia dające wszelkie 
nadzieje, jeśli wszyscy będą się 
starali podejść w odpowiednim 
duchu do stojących przed nami 
zadań, albo też możemy znaleźć 
się w wyjątkowo trudnej i 
skomplikowanej sytuacji".

Po przemówieniu wicepreze
sa Rady Ministrów w 1-szyni 
dniu III Sesji Sejmu, Marsza
lek Dembowski otwiera dysku
sję.

Pierwszy przemawia pos. 
Klecha. Podkreśla on, iż zrefe
rowana przez wiceprezesa Rady 
Ministrów uchwała, stanowią
ca wyraz konsekwentnego wcie
lania w życie uchwai IX Ple
num KC PZPR, będzie poważ
ną pomocą dla chłopstwa pra
cującego i jednym z poważnych 
instrumentów podniesienia sto
py życiowej mas pracujących 
miast i wsi.

Charakteryzując następnie 
braki, jakie istnieją w dziedzi
nie rozwoju hodowli w woj. ol
sztyńskim —■ mówca wskazuje 
m. in. na nierównomierność te
go rozwoju. Nierównomierność 
ta szczególnie uwydatnia się 
przy porównaniu wysokich wy
ników PGR-ów z wynikami go
spodarstw małorolnych chłopów 
oraz przy porównaniu gospo
darki hodowlanej w poszczegól
nych powiatach województwa.

Analizując przyczyny niedo
rozwoju hodowli w woj. ol
sztyńskim mówca podkreśla, iż 
obok przyczyn natury politycz
nej, jak niewłaściwe nieraz zro
zumienie istoty sojuszu robot
niczo-chłopskiego oraz niedo
cenianie wałki klasowej przez 
część aparatu rad narodowych 
i organizacji partyjnych na wsi 
— najpoważniejszą z przyczyn

niem mówczyni — takie plano
wanie badań naukowych, które 
lepiej odzwierciedlać będzie naj
ważniejsze problemy praktyki 
rolniczej; niezbędne jest rów
nież mocniejsze niż dotychczas 
powiązanie nauki rolniczej z 
praktyką.

Jeżeli chodzi o zadania w 
dziedzinie badań naukowych, to 
nauka powinna zająć się prze
de wszystkim ulepszeniem i po
większeniem wartości użytkowej 
roślin pastewnych, zbadaniem 
roślin mato wrażliwych na su
szę, rozszerzeniem badań nad 
roślinami oleistymi Itp. 
i Dla lepszego powiązania na

uki z praktyką konieczne jest
— zdaniem pos. Lekczyńskiej
— wypracowanie odpowiednich 
form oddziaływania nauki na 
szerokie masy chłopskie.

Następny mówca, pos. Cie
ślak (woj. krakowskie) poświę
ca  ̂ swe wystąpienie analizie 
możliwości zwiększenia produk
cji rolniczej, a przede wszyst
kim — hodowlanej w wojewódz
twie krakowskim, jako w okrę
gu deficytowym w tej dziedzi
nie. Stwierdza on, że gdyby 
chłopi krakowscy podnieśli plo
ny zbóż przeciętnie o; 1 q z ha, 
wówczas województwo to sta
łoby się samowystarczalne. Z 
innego wyliczenia wynika, że- 
gdyby zwiększyć pogłowie owiec 
w całym kraju o 20 procent (a 
udział woj. krakowskiego w ho
dowli owiec >jest bardzo poważ

Trzecia i czwarta tura głosowania na prezydenta Francji
nie dały wyniku

Wiadomości sportowo
Druga runda 

Pucharu Zimowego 
w  piłce nożnej

W b m  o db ę d ą  s ię  m ecze p ii f ta r -  
u k ie  I I  r u n d y  P u c h a ru  Z im o w e g o , 
z o rg a n iz o w a n e g o  p rzez S e kc ję  P i ł 
k i  N o ż n e j G K K F  d la  uczczen ia  I I  
Z ja z d u  P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r
t i i  R o b o tn ic z e j.

W ć w ie rć f in a ło w y c h  s p o tk a n ia c h  
s e s ta w le n le  p a r je s t n a s tę p u ją c e : 
G d a ń sk  — W arszaw a , B ydgoszcz — 
P o zn ań , O po le  — K ra k ó w , Ł ó d ź  —- 
S ta tin o g ró d .

(f) PARYŻ (PAP). W pią
tek 18 bm. o godzinie 13 00 ze
brał się znów Kongres Wer
salski (łączna sesja Zgroma 
dzenia Narodowego i Rady Re
publiki), by przeprowadzić trze
cią turę głosowania w wybo 
rach prezydenta republiki 
Również ta tura nie dala decy 
dującego wyniku, gdyż żaden 
z kandydatów nie uzyskał wy 

i maganej bezwzględnej więk 
¡szóści. Tym razem kandydata 
| mi byli tylko Laniel, Naegelen 
I i Delbos, ponieważ BidauH 
wycofał swoją kandydaturę 
Na ogólną liczbę glosujących 
806 (czyli przy bezwzględne] 
większości 449) Laniel uzyska* 
358 głosów, Naegelen — 313 i 
Delbos — 225.

Należy podkreślić, że w 
dziejach Republiki Francuskiej 
zdarza się po raz pierwszy od

1871 roku, że wybór prezyden
ta nie dochodzi do skutku w 
pierwszej lub najpóźniej dru
giej turze.

❖
(f) PARYŻ (PAP). W pią

tek wieczorem przeprowadzono 
czwartą turę głosowania w 
wyborach prezydenta Republi
ki. Było tylko dwóch kandyda
tów — Laniel i Naegelen, gdyż 
Delbos wycofał swą kandyda 
lurę. Laniel uzyskał 408 gło
sów, a Naegelen 344. 13! gło
sów oddano na osoby, które nie 
wysuwały oficjalnie swej kan 
dydatury. Tak więc również 
w czwartej turze żaden z kan
dydatów nie uzyska! wymaga 
nej bezwzględnej większości 
449 głosów.

Postanowiono, że piąta tura 
glosowania odbędzie się w so
botę 19 bm.

(f) PARYŻ (PAP). Jak Już 
podawaliśmy, w pierwszej tu 
rze głosowania na prezydenta 
Francji, kandydat komunisty
czny Marcel Cachin uzyskał 
113 głosów.

Przed głosowaniem w drugiej 
turze komunistyczni członko
wie Zgromadzenia Narodo
wego i Rady Republiki opubli 
kowali następującą deklarację 

„Komunistyczni członkowie 
Zgromadzenia Narodowego i 
°ady Republiki, którzy w pier
wszej turze glosowali na kan 
dydaturę Marcel Cachin, po 
stanowili w następnej turze od
dać swoje glosy na rzecz kan 
d y data partii socjalistycznej 
Marcel Edmonde Naegelena, 
który wypowiedział się przeciw 
„europejskiej wspólnocie o- 
bronnej".

Komuniści chcą w ten spo

sób podkreślić swoją stanow
czą wolę podjęcia wszelkich 
kroków zmierzających do zjed 
noczenia Francuzów, którzy 
pragną uratować niezawi
słość ojczyzny i unicestwić pla
ny wskrzeszenia odwetowego 
Wehrmachtu pod płaszczykiem 
armii europejskiej. Glosowa
niem swym komuniści chcą za 
manifestować, że gotowi są ze 
wszystkich sil walczyć o zwy
cięstwo polityki jedności dzia
łania z socjalistami, by nie do
puścić do ratyfikacji układów z 
Bonn i Paryża, a w szczegól
ności kierując się wymogami 
walki o zaspokojenie żądań 
mas pracujących, o zachowanie 
ich zdobyczy społecznych, o 
obronę świeckiego charakteru 
oświaty we Francji, Takie oto 
są polityczne motywy, które 
skłoniły komunistów do glo
sowania na Naegelena."

Solidarność z walczącym Wietnamem
Było to na trzecim Świato

wym Kongresie Związków Za
wodowych w Wiedniu. Z ini
cjatywy przewodniczącego dele
gacji wietnamskiej Nguen Kon- 
hao, przedstawiciele mas pra
cujących 79 krajów postanowili 
proklamować 19 grudnia — ob- 
clrodzony w Wietnamie 'jako 
Dzień Oporu Narodowego — 
Dniem Międzynarodowej Ak
tywnej Solidarności z narodem 
wietnamskim, Dniem Walki o 
położenie kresu wojnie w Wiet
namie. Ostatnia sesja Świato
wej Rady Pokoju w Wiedniu 
wyraziła swe pełne poparcie dla 
tej uchwały.

Bohaterska walka narodu 
wietnamskiego cieszy się peł
nym poparciem wszystkich ucz
ciwych ludzi na świecie. Z go
rącą sympatią i podziwem pa
trzą narody świata na sukcesy 
Wietnamskiej Armii Demokra
tycznej, która yiwolnila spod 
władzy kolonizatorów 9/10 te
rytorium wietnamskiego i której 
walka sprawia, że nawet na te
renie kontrolowanym przez im
perialistów czują się oni coraz 
bardziej niepewnie.

Ileż to razy oficjalna propa
ganda francuska ogłaszała z 
wielkim szumem „decydujące" 
ofensywy, które miały „rozgro
mić" Armię Wietnamską! Jakąż 
to krzykliwą reklamą otoczona 
byta ostatnia z tej serii, paź
dziernikowa „operacja Mewa“ 
która miała „decydująco prze
ważyć szalę“ na korzyść kolo
nizatorów! Słabe okazały się 
fkrzydła tej „mewy“  tak jak i

poprzednich akcji podobnego 
typu. Jedynym rezultatem 23- 
dniowej operacji było to, że ko
lonizatorzy stracili 3,200 żołnie
rzy i oficerów i musieli wycofać 
się na początkowe pozycje. Na-> 
wet prawicowa prasa francuska 
podkreślała, że skrzydła „me
wy“ zostały przetrącone zanim 
się jeszcze zdołały rozwinąć. 
Fiasko tych wszystkich akcji, 
operacji i ofensyw pokazało po
nownie, że „brudna wojna“ w 
Wietnamie jest workiem bez 
dna, który pochłania ogromne 
ilości krwi ludzkiej i środków 
materialnych, że jest to wojna 
— jak pisała swego czasu bur- 
żuazyjna „Information" — „bez 
kresu, bez nadziei i  bez per
spektyw".

Z oburzeniem I nienawiścią 
patrzy naród francuski na krwa
wą wojnę w Wietnamie. Z co
raz większą siłą rozlega się w 
całej Francji hasto: „Zakończyć 
brudną wojnę!“ . Szeroki front 
walki przeciwko tej krwawej 
awanturze obejmuje nie tylko 
komunistów, którzy są najbar
dziej zdecydowanymi i konse
kwentnymi bojownikami o pokój 
w Wietnamie, aie sięga głębo
ko w szeregi partii burżuazyj 
nych. Charakterystyczna pod 
tym względem była październi 
kowa debata w Zgromadzeniu 
Narodowym, kiedy to za podję
ciem rokowań z prezydentem 
Wietnamskiej Republiki Demo 
kratycznej wypowiedzieli się 
deputowani komunistyczni, so
cjalistyczni, 30 radykałów oraz 
kilkunastu postów z partii 
MRP, której kierownictwo —

jak wiadomo, popiera oficjalnie 
wojnę w Wietnamie.

W tej sytuacji, z ogromnym 
oddźwiękiem w całej światowej 
opinii publicznej, a szczególnie 
we Francji odbił się wywiad 
prezydenta Wietnamskiej Repu
bliki Demokratycznej — Ho 
Szi-mina dla szwedzkiego 
dziennika „Expressen“ . W wy
wiadzie tym oraz w orędziu z 
okazji 7 rocznicy podjęcia zbroj
nego oporu, prezydent Ho Szi- 
min stwierdzi!., że rząd demokra
tycznego Wietnamu gotów jest 
podjąć lokowania z rządem 
francuskim w sprawie rozejmu 
oraz w sprawie pokojowego u- 
reguiowania problemu wiet
namskiego. Oświadczenia te by
ty nowym bodźcem dla wszyst
kich uczciwych Francuzów do 
wzmożenia i pogłębienia ich 
walki o jak najszybsze osią
gnięcie pokoju w Wietnamie.

Deklaracje Ho Szi-mina i od
dźwięk. z jakim spotkały się o- 
ne we Francji wywoła ty nową 
falę wściekłości w waszyngtoń
skich kolach rządowych, impe
rialiści amerykańscy bowiem 
nie kryją wcale swych „zainte
resowań“ problemem Wietnamu 
ani też swego dążenia do wy
korzystania tego kraju jako 
bazy wypadowej przeciw ru
chom narodowo - wyzwoleń
czym w krajach azjatyckich, a 
w pierwszym rzędzie przeciwko 
Chinom Ludowym. Z całym cy
nizmem i brutalnością „pana i 
władcy" prowadzą oni politykę 
którą najkrócej można by okre
ślić stówami: „My dajemy do
lary — Francuzi dają krew“ .

To właśnie w ramach tej poli
tyki udzielili Jankesi rządowi 
francuskiemu pożyczki w wyso
kości 385 milionów dolarów, 
którą przeznaczono m. in. na 
operację „mewa“ . To właśnie 
w ramach tej polityki odwiedzi! 
niedawno Wietnam wiceprezy
dent Stanów Zjednoczonych 
Níxon, otwarcie dając do zro
zumienia, że USA stanowczo 
sprzeciwiają się jakimkolwiek 
rokowaniom z demokratycz
nym Wietnamem.

W swej polityce wobec Indo- 
chin, imperialiści amerykańscy 
przy jednym ogniu chcą upiec 
dwie pieczenie. Francuską krwią 
opłacaną, częściowo zresztą, 
amerykańskimi dolarami próbu
ją oni — jakże bezskutecznie! 
— zahamować walkę narodowo
wyzwoleńczą narodu wietnam
skiego. Równocześnie dążą oni 
do tego, by brudna wojna stwo
rzyła warunki dla peinej i ofi
cjalnej „Zmiany warty“  —* za
stąpienia kolonizatorów francu
skich kolonizatorami amerykań
skimi. Jest przecież tajemnicą 
poliszynela, że gospodarka In- 
dochin w coraz większym stop
niu opanowywana jest przez 
monopole amerykańskie. Natu
ralną tego konsekwencją są in
trygi imperialistów USA wymie
rzone przeciwko ich francuskim 
„sojusznikom", próby całkowi
tego podporządkowania sobie 
„cesarza“  Bao Daia, podjudza
nie marionetkowego rządu prze
ciwko kolonizatorom francuskim 
itd. Wszystko to — w po łącze
niu z rosnącą presją opinii pu
blicznej sprawia, że sytuacja 
kolonizatorów francuskich i ich 
kukieł staje się jeszcze bardziej 
chwiejna. Przejawem tej chwiej-

ności była m. in. ogłoszona w 
piątek dymisja całego gabinetu 
baodaiowskiego. Praca burżua- 
zyjna — m. in. „Franc Tireur“ 
— pisze wprost, że „problem 
rokowań z Ho Szi-minem zao
strzył i skomplikował sytuację 
w sferach baodaiowskich".

Przeciwko wojennym, agre
sywnym planom imperialistów 
amerykańskich i , kolonizatorów 
francuskich wznosi się coraz do
nośniej glos catej światowej o- 
pinii publicznej, domagającej 
się położenia kresu brudnej 
wojnie w Wietnamie.

Rozejm w Korei pokazał, że 
istnieje możliwość pokojowego 
uregulowania spornych proble
mów międzynarodowych drogą 
uczciwych rokowań. Ogromnej 
wagi czynnikiem w walce o ta
kie wiaśnie rozwiązanie proble
mu wietnamskiego, jest aktyw
na solidarność wszystkich na
rodów z walką narodu wietnam
skiego. W połączeniu z sukce
sami militarnymi, osiąganymi 
przez bohaterską Demokratycz
ną Armię Wietnamu, w połą
czeniu z konsekwentną walką 
całego obozu pokoju o odpręże- 
rre międzynarodowe, solidar
ność ta jest w stanie stworzyć 
przesłanki dla przeprowadzenia 
rokowań pokojowych w sprawie 
wietnamskiej.

Naród polski, który zna do
brze cenę wolności, który na 
ołtarzu tej wolności ziożyi tak 
wielką daninę krwi — rozumie 
dobrze walkę narodowo - wy
zwoleńczą Wietnamu. Naród 
polski głęboko i gorąco solida
ryzuje się z tą walką i jest prze
konany, że doprowadzi ona do 
zwycięstwa, do trwałego poko
ju w Wietnamie. B. Z.

gospodarczych jest zbyt małe otrzymalibyśmy dodatkową
liosc surowca wystarczającą na 
ubrania dla setek tysięcy ludzi.

Drogi poprawy obecnego sta
nu rzeczy w* woj. krakowskim 
mówca widzi również we wzmo
żeniu kontroli nad pełnym wy
konywaniem zadań ' przez 
POM-y i GOM-y, w uzupełnie
niu pewnych braków w sprzę
cie rolniczym potrzebnym na te
renach podgórskich, w energicz
nym zwalczaniu przejawów 
marnotrawstwa w niektórych 
gospodarstwach państwowych. 
Wskazuje on, że aparat rad na
rodowych i wiejski aktyw spo
łeczny często jeszcze dopuszcza
ją do wyzyskiwania biedoty 
przez kułaków. Należy też na
stawić bardziej spółdzielnie pro
dukcyjne na hodowlę.

Pos. Rysiński (woj. wrocław
skie) podkreśla ogromne zńa- 
czenie uchwały dla wzrostu ho
dowli zarówno w gospodarce 
indywidualnej, jak i w spółdziel
niach produkcyjnych. Uchwala 
słusznie wskazuje ńa główne 
braki w rozwoju hodowli i po
daje sposoby ich usunięcia.

Dużą część swego przemówie
nia poświęca mówca gospodarce 
w spółdzielni produkcyjnej Mi- 
lin, której jest przewodniczą
cym. Cała uwaga spółdzielców 
zwrócona była początkowo na 
produkcję zbożową. Szybko jed
nak przekonali się spółdzielcy, 
że taka gospodarka na dłuższą 
metę zawodzi. Gleby potrzebują 
bowiem obornika, . na samych 
nawozach sztucznych nie moż
na utrzymać przez dłuższy czas 
wysokich plonów. Widząc, że 
gleby zaczynają jałowieć i pto 
ny spadają, spółdzielcy z Miii- 
na doszli do wniosku, że jedy
ną drogą, która prowadzi do 
wzrostu plonów, jak również do 
podniesienia dochodu członków, 
jest zespołowa hodowla, którą 
obecnie intensywnie rozwijają.

Pos. Piskorski (woj. olsztyń
skie) omawia ważną rolę, jaką 
powinno i może odegrać rze
miosło w walce o wzrost stopy 
życiowej ludności. Konieczne 
jest w związku z tym poważne 
zwiększenie i rozszerzenie usług 
rzemieślniczych, przede wszyst
kim na wsi. Mówca przytacza 
szereg przykładów ilustrujących 
niedomagania na odcinku za
spokajania potrzeb wsi przez 
indywidualne rzemiosło oraz 
punkty usługowe państwowe i 
spółdzielcze, szczególnie w dzie. 
dżinie kowalstwa, kołodziej- 
stwa, rymarstwa i bednarstwa.

Pos. Piskorski podkreśla, że 
terenowe rady narodowe często
kroć nie doceniają znaczenia u- 
stug rzemieślniczych. Należyte 
rozwiązanie sprawy usług rze
mieślniczych i ich rozbudowa 
pozwoli na osiągnięcie przez 
chłopów lepszych wyników w 
pracy na roli.

Kończąc mówca wyraża pew
ność, że rzemiosło polskie ze 
wszystkich sil będzie pomagać 
na swoim odcinku w realizacji 
omawianej uchwały.

Pos. Łubieński z woj. war
szawskiego omówi! warunki ho
dowlane w części województwa, 
m. in. w powiecie siedleckim. 
Opierając się na dyskusjach

stosowanie, upraw roślin pa
stewnych i motylkowych oraz 
niedostateczna troska o racjo
nalne gospodarowanie iąkami i 
pastwiskami.

Mówca stwierdza z naci
skiem, że.konieczne jest jak naj
pełniejsze wykorzystanie i uru
chomienie w terenie wszystkich 
środków przewidzianych przez 
Rząd w zakresie wzrostu pro
dukcji rolniczej i hodowlanej. 
W tym celu w większym niż do
tychczas stopniu należy zwró
cić uwagę na sprawę konserwo
wania urządzeń melioracyjnych 
tąk. Duże możliwości istnieją w 
wykorzystaniu inicjatywy chłop
stwa pracującego, znajdującej 
wyraz w społecznym czynie me
lioracyjnym. Wskazując na in
ne możliwości rozwoju bazy pa
szowej, pos. Klecha podkreśla 
potrzebę szerokiego popularyzo
wania wśród chłopów upraw 
poplonów, produkowania kiszo
nek, szerszego stosowania u- 
praw wszelkich roślin pastew
nych, przy stworzeniu odpo
wiedniej bazy nasienniczej w 
państwowych gospodarstwach 
rolnych.

Pos. Najdek (woj. poznań
skie) mówi o wielkim zaintere
sowaniu chłopów wielkopolskich 
tezami przyjętymi przez IX 
Plenum KC PZPR po czym pod
kreśla, że przemówienie wice
prezesa Rady Ministrów Nowa
ka jasno wskazuje chłopom jed
ność interesów ludowego pań. 
stwa i chłopstwa pracującego. 
Charakteryzując osiągnięcia 
woj. poznańskiego w dziedzi
nie rozwoju hodowli, mówca o- 
świadcza, iż wiele powiatów w 
Wielkopolsce znacznie przekro
czyło wskaźniki rozwoju hodo
wli przewidziane planem 6-let
nim.

Mówca zgłasza szereg dezy
deratów, które jego zdaniem 
mogą przyczynić się do rozwo
ju hodowli w woj. poznańskim. 
Proponuje on m. in. ulepszenie 
projektów pomieszczeń dla ce
lów hodowlanych, środki zmie
rzające do lepszego wykorzy
stania terenów przydzielanych 
ekipom kośnym z woj. poznań
skiego na Ziemiach Odzyska
nych, rozszerzenie przez prze
mysł torfowy dostaw ściółki tor
fowej dla gospodarstw chłop
skich, ułatwienie w nabywaniu 
przez chłopów wywarów go
rzelnianych, dalsze zwiększe
nie pomocy fachowej dla ho
dowców poprzez zwiększenie 
liczby zootechników przy prezy
diach rad narodowych, przy
spieszenie racjonalnego zago
spodarowania tąk i pastwisk, 
szerokie upowszechnienie „taśm 
zielonych“ oraz szereg innych 
posunięć gospodarczych i orga
nizacyjnych.

Posłanka Lekczyńska (woj. 
krakowskie) wskazuje na po
ważne osiągnięcia nauki rolni
czej — takie, jak opracowanie 
nowych odmian roślin pastew
nych, nowych metod nawoże
nia i uprawy międzyrzędowej. 
Rolnictwo nasze domaga się 
jednak znacznie większej pomo
cy od nauki niż dotychczas o- 
trzymuje. Ażeby sprostać tym 
żądaniom niezbędne jest —- z a 

prowadzonych na zebraniach' 
gromadzkich poświęconych pod
noszeniu wiedzy rolniczej, mów
ca wysunął jako podstawowa 
zagadnienie dla większości te
renów województwa warszaw
skiego sprawę melioracji grun
tów. Stwierdził on, że chło
pi, którzy w trosce o pod
niesienie plonów przeprowa
dzają meliorację na swych 
gruntach, mają zbyt małą po-* 
moc w tej pracy ze strony tech
nicznego aparatu państwowe-1
go-

Sprawa zaopatrzenia chłopów 
w nawozy sztuczne oraz w wę
giel w niektórych miejscowoś
ciach woj. warszawskiego nie 
jest jeszcze należycie rozwią
zana Zbyt mało jeszcze nawo
zów dociera do chłopów mało- 
i średniorolnych, zaś węgiel 
rozdzielany jest w nieodpowied
nich terminach i często w nie
dostatecznych ilościach.

Pos, Olga Zwierzyna z woj. 
krakowskiego omówiła gospo
darkę rolną i hodowlaną rejo
nów podgórskich stwierdzając, 
że ze względu na strukturę gle
by w tych okolicach, rejony ta 
specjalnie nadają się do rozwo
ju produkcji hodowlanej i na 
nią należy tam położyć nacisk. 
Mówczyni podkreśliła, że mimo 
dobrych warunków hodowla
nych poważne rezerwy istnieją 
właśnie na terenach podgór
skich.

Mówczyni stwierdza, że na-< 
leży ter ninowo sprzątać siano* 
wprowadzić na stokach gór
skich zamiast hodowanych do
tychczas zbóż trwałe użytki 
zielone, zaś na terenach rów
nych zwiększyć powierzchnię u- 
praw pastewnych. Trzeba rów
nież otoczyć większą opieką 
gniazda hodowlane i stacje pie
lęgnacyjne oraz udzielać szer
szej i pełniejszej pomocy agro
technicznej chłopom pragnącym 
rozwinąć hodowlę. Dużą pomo
cą w rozwoju hodowli winno’ 
stać się współzawodnictwo po
między gromadami i indywidu
alnymi hodowcami.

W zakończeniu mówczyni 
proponuje wprowadzenie dla te
renów górskich i podgórskich 
specjalnych zamienników w do
stawach hodowlanych zamiast 
dostaw zbożowych.

Ostatni z mówców zabierają-» 
cych glos w dyskusji, poseł- Ro
man Nowak (woj. opolskie), 
wskazuje na wstępie, iż chłop
stwo pracujące woj. opolskiego 
ze zrozumieniem i uznaniem 
przyjęto uchwały IX Plenum KC 
PZPR. Wyrazem tego uznania 
jest czyn przedzjazdowy, który 
objął obok robotników zakładów 
przemysłowych Opolszczyzny 
szerokie rzesze pracujących 
chłopów.

Pos. Nowak stwierdza w dal
szym ciągu, że Opolszczyzna, 
która w okresie panowania jun- 
krów byta wyłącznie eksploato
wanym i zacofanym zapleczem 
roln-iczym, stała się dziś dzięki 
władzy ludowej, okręgiem rolni
czo-przemysłowym. Wskazując 
iż rozwijający się przemysł O- 
polszczyzny, a m. in. przewidy
wane uruchomienie fabryki na
wozów sztucznych w Kędzierzy
nie, jest widomym wyrazem tro
ski państwa ludowego o stwo
rzenie jak najlepszych warun
ków rozwoju produkcji rolniczej 
mówca podkreśla, iż widzą to i 
rozumieją chłopi pracujący wo
jewództwa. Przykładem tego 
jest Fakt, że już 95 proc. gospo
darstw chłopskich woj. opolskie
go w ino proc. wywiązało się 
z obowiązkowych dostaw, a 15 
grudnia br. woj. opolskie wy
konało w 100,9 proc. plan od-' 
staw żywca.

Mówiąc następnie o stanie 
rozwoju hodowli w woj.-opol
skim pos. Nowak stwierdza, iż 
mimo osiągnięć w tej dziedzi
nie istnieją jeszcze, poważne 
braki.

Stwierdzając, iż przed rolni
ctwem woj. opolskiego staje za
danie poważnego zwiększenia 
bazy paszowej jako nieodzow
nego warunku wzrostu hodowli 
— poseł Nowak podkreśla, że 
zreferowana na posiedzeniu Sej
mu uchwała Rządu przewidują
ca środki wzmożenia produkcji 
rolniczej, pomoże chłopom O- 
polszczyzny z honorem wypeł
nić stojące przed nimi zadania.

W imieniu zespołu poselskie
go woj. opolskiego mówca w za
kończeniu zgłasza wniosek a- 
probująćy środki zamierzone 
przez Rząd dla wzrostu pro
dukcji rolniczej, a w szczegól
ności hodowlanej.

Wniosek ten został przez Izb$ 
przyjęty.

W kilku zdaniach
P O L IC J A  W Ł O S K A  O D E B R A Ł A  

P A S Z P O R T  B E R L IN G U E R O W I

R Z Y M  14 g ru d n ia  p o lic ja  w ło ska  
o de b ra ła  p aszp o rt z a g ra n ic z n y  p rz e 
w o d n ic z ą c e m u  M ię d z y n a ro d o w e g o  
Z w ią z k u  S tu d e n tó w  G io v a n n i B e r-  
t ln g u e ro w t po  je g o  p rz y je ź d z le  z 
P ra g i d o  M e d io la n u . M ię d z y n a ro d o 
w y  Z w ią z e k  S tu d e n tó w  w e zw a ł 
w s z y s tk ie  o rg a n iz a c je  s tu d e n c k ie , 
a b y  w y s tą p i ły  z p ro te s te m  p rz e c iw 
k o  b e zp o d s ta w n e m u  a k to w i w ła d z  
w ło s k ic h  l  d o m a g a ły  się z w ró c e n ia  
B e r lin g u e ro w i p as z p o rtu .

W O K Ó Ł  S T O S U N K Ó W  
A N G IE L S K O  -  E G IP S K IC H

K A IR .  W k o ła c h  d y p lo m a ty c z 
n y c h  ośw ia d czon o , Iż ro k o w a n ia  
a n g ie ls k o  -  e g ip s k ie  p rz e rw a n a  21

p a ź d z ie rn ik a  b r .  będą w z n o w io n e  
po 25 bm . J 8 k  w y n ik a  z don ie s ie ń  
a g e n c ji R e u te ra , 40 k o n s e rw a ty 
s tó w  — c z ło n k ó w  p a r la m e n tu  a n 
g ie ls k ie g o  w n io s ło  d o  Iz b y  G m in  
re z o lu c ję , k tó ra  dom aga się, aby 
rząd  b r y t y js k i  p ro w a d z ił jeszcze 
s iln ie js z ą  p o l i ty k ę  w o b e c  E g ip tu  
1 n ie  szed ł na żadne  u s tę p s tw a  w 
s p ra w ie  e w a k u a c ji w o js k  a n g ie l
s k ic h  ze s t re fy  K a n a łu  S ueckiego.

W Z R O S T  B E Z R O B O C IA  
W  D A N II

K O P E N H A G A . W e d łu g  o f ic ja l 
n y c h  d a n y c h , w  D a n ii is tn ie je  o - 
k o ło  65 ty s ię c y  b e z ro b o tn y c h . - Od 
p o c z ą tk u  lis to p a d a  lic z b a  b e z ro b o t
n y c h  z w ię k s z y ła  się  o  p rzesz ło  20 
ty s ię c y  osób. W  c h w il i  obecne) co 
d z ie s ią ty  ro b o tn ik  d u ń s k i p ozb a 
w io n y  je s t p ra c y .

Posiedzenie 
Ilady Ministrów MID
(f) BERLIN (PAP). -  Jak 

donosi agencja ADN, urząd 
prasowy przy premierze Nte- 
mieckiej Republiki Demokraty*» 
Cznej opublikował komunikat ® 
posiedzeniu Rady Ministrów 
NRD, które odbyło się w dniu 
17 bm.

Komunikat stwierdza, że rząd 
NRD przyjął uchwałę w sprawie 
zwiększenia produkcji artyku
łów konsumcyjnych.
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Dla szybszego wzrostu produkcji rolniczej, zwiększenia hodowli
Przemówienie wiceprezesa Rady Ministrów towarzysza Zenona Nowaka wygłoszone w Sejmie 18 bm.
! runków podniesienia dobrobytu mi potrzebami. W okresie od stwowych, a także w gospodar- traktuje i skupi w 1954 roku uczono się z tych wszystkich swych gospodarstwach przvza-[du x dnh
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Obywatele Posłowie!
Rząd pragnie przedstawić 

Warn, a za Waszym pośrednic
twem caiemu społeczeństwu, 
niektóre podejmowane przez sie
bie prace, zmierzające do za
pewnienia szybszego wzrostu 
stopy życiowej mas ludowych w 
naszym kraju. Jednym z po
ważnych i doniosłych kroków 
w tym kierunku jest podjęta o- 
statnio przez Rząd uchwala w 
sprawie zapewnienia niezbęd
nych środków dla wzrostu ho
dowli zwierząt gospodarskich i 
rozwoju bazy paszowej.

Wielkie i odpowiedzialne za
dania prowadzące do tego ce
lu wymagają wspólnej wytężo
nej pracy Państwa, Rządu i ca
łego narodu. Znane są już za
równo klasie robotniczej jak i 
całemu społeczeństwu tezy, wy
sunięte przez kierownictwo Pol
skiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej, a ujmujące program 
wysiłków w kierunku szybszego 
podniesienia stopy życiowej mas 
pracujących, ogóinego dobroby 
tu i kultury całego narodu.

Jednym z podstawowych wa

runków podniesienia dobrobytu 
ludzi pracy jest wydatne zwięk
szenie w ciągu najbliższych 
dwóch iat produkcji rolniczej.

Ofiarny wysiiek klasy robot
niczej,* chłopów pracujących i 
inteligencji sprawił, że moc go
spodarcza i obronna naszej Oj
czyzny znacznie wzrosła, że 
wkład naszego narodu do wal
ki światowego obozu demokra
cji o pokój zwiększa się z roku 
na rok. Poważne sukcesy ZSRR 
i krajów obozu socjalizmu w 
walce o zachowanie i utrwale
nie pokoju oraz osiągnięcia do
tychczasowych czterech lat pla
nu 6-letniego stworzyły nie
zbędne warunki, które pozwala
ją nam wysunąć na czoło zada
nie szybszego wzrostu dobro
bytu i kultury ludu pracującego 
miast i wsi.

Zwiększając nadal stale moc 
naszego przemysłu możemy 
dziś skierować znacznie więcej 
środków na rozwój tych gałęzi 
naszej gospodarki narodowej, 
które bezpośrednio służą zaspo
kojeniu potrzeb materialnych i 
kulturalnych ludzi pracy, a 
zwłaszcza na rozwój rolnictwa

Naród polski ze zrozumieniem i uznaniem przyjął 
zadania w pracy nad podniesieniem rolnictwa

Wysunięte zadania w pracy 
nad podniesieniem rolnictwa 
przyjęte zostały przez naród ze 
zrozumieniem i uznaniem. Roz 
wijająca się szeroko dyskusja 
na zebraniach i w prasie świad
czy, że klasa robotnicza, chłop
stwo pracujące i inteligencja 
przyjęty wskazania IX Plenum 
KC PZPR jako słuszne i donio
słe i pragną jak najlepiej wpro
wadzać je w życie.

Myśli setek tysięcy chłopów 
wyraził jeden z czytelników 
„Gromady“ z Sosnowej  ̂ Woli, 
powiatu kraśnickiego, który w 
liście do- redakcji pisze:

„Z wielkim zadowoleniem 
przyjmuję wytyczne naszej Par
tii na lata 1954 -  1955. Staję 
się więcej świadomy lego, jak 
pomaga nam Partia i Rząd pod
nieść stopę życiową mas pracu
jących. Rozumiem, że trzeba do 
tego dążyć wielkim wysiłkiem 
każdego chłopa.“

Co musimy przede wszystkim 
uczynić, aby wykonać zadania 
podniesienia stopy życiowej?

„Aby wykonać postawione za. 
dania — mówił Prezes Rady 
Ministrów Bolesław Bierut — 
trzeba uruchomić i właściwie li
sta wić niezbędne siły i rezerwy,, 
wykorzystać wszystkie środki 
dla przeprowadzenia nowej 
wielkiej ofensywy na całym 
froncie naszej gospodarki na
rodowej. Mamy już takie sity i 
rezerwy, mamy niezbędne środ
ki, aby rozwijając nasz marsz 
do socjalizmu podciągnąć prze
de wszystkim pozostającą nad
miernie” w tyle produkcję rolni
czą.

W tym celu należy w szcze
gólności uruchoinić wszystkie 
rezerwy tkwiące w indywidual
nej chłopskiej gospodarce drób- 
notowarowej i przez równoczes. 
ny rozwój rolniczej spóldziel 
czości produkcyjnej i państwo
wych gospodarstw rolnych -za
pewnić wydatny wzrost produk
cji rolniczej — roślinnej i ho
dowlanej w całym rolnictwie, a 
więc zarówno uspołecznionym 
jak i indywidualnym.“

Czy czyniliśmy dotychczas 
wszystko, by uruchomić powa 
żne rezerwy tkwdące w rolni
ctwie? Czy konkretna pomoc 
dla chłopstwa pracującego w 
podnoszeniu produkcji rolniczej 
była dostateczna?

Nie możemy tego powiedzieć 
Główny wysiłek Partii i Rządu 
musiał być skierowany ria 
uprzemysłowienie kraju. Spra
wiło to, że pomoc produkcyjna 
dla rolnictwa w wielu dziedzi 
nach nie była wystarczająca. Co 
gorsza, pomoc państwa na 
skutek złej pracy niektórych 
organów terenowych nie zawsze 
docierała do tych, dia których 
była przeznaczona. Braki ¡-wy
paczenia w realizacji polityki 
Partii i Rządu na wsi odbijały 
się ujemnie na rozwoju produk
cji rolniczej.

By zmienić ten stan rzeczy, 
by przyspieszyć tempo rozwo
ju rolnictwa należy dokonać 
przegrupowania środków i wy
siłków i znacznie więcej uwagi 
skupić na tym odcinku.

Podstawowym warunkiem 
podniesienia zdolności produk- 
cyjnej gospodarstw chłopów 
małorolnych i średniorolnych 
oraz skuteczniejszej ich obro 
ny przed wyzyskiem kułackim 
jest wzrost ich aktywności go
spodarczej na gruncie zwięk
szonej, codziennej pomocy- pań
stwa. Aby to osiągnąć Rząd 
podejmuje szereg doniosłych 
kroków, które zmierzają do po
ważnego zwiększenia zaintere
sowania materialnego chłopów 
w podnoszeniu produkcji rolni
czej. Równocześnie zaś w tro
sce o wzrost intensywności go
spodarki roślinnej i hodowla
nej zarówno w gospodarstwach 
indywidualnych, jak w spoi 
dzielniach. produkcyjnych i 
PGR — pomoc inwestycyjna 
dla rolnictwa zostanie wydat
nie zwiększona.

Właściwe korzystanie z po
mocy państwa pozwoli każde
mu chłopu małorolnemu i śred
niorolnemu skuteczniej podno
sić kulturę uprawy i hodowli 
i lepiej wykorzystać poważne 
rezerwy, które kryją się w każ
dym gospodarstwie chłopskim

Rząd dokłada starań, by zna
cznie usprawnić kierowanie go
spodarką rolną na wszystkich 
szczeblach. Do rolnictwa skie
rowana zostanie wartościowa 
kadra, a równocześnie podnie
sione zostaną polityczne i fa
chowe kwalifikacje pracowni 
ków, którzy kierują różnymi od
cinkami produkcji rolniczej.

Aby osiągnąć w ciągu dwóch 
najbliższych lat wzrost całej 
produkcji rolniczej o okoto 10 
proc. musimy poważnie zwię 
kszyć produkcję zbóż, produk 
cję okopowych, produkcję ro
ślin przemysłowych oraz ho
dowlę. Niezależnie od konie
czności obsiania i wykorzysta
nia każdego hektara ziemi, sta
je przed nami jako naczelne 
zadanie podniesienie plonu z 
hektara. Podniesienie plonu z 
hektara osiągnąć można przez 
odpowiednią uprawę ziemi, a 
zwłaszcza przez należyte jej 
nawożenie. Dlatego podniesie 
nie produkcji roślinnej lącz\ 
się nierozdzieinie, z rozwojem 
•hodowli. Nie darmo chłopi mó
wią, że „łąka jest matką gle
by“ . Powiedział tę prawdę w 
dyskusji nad tezami IX Ple
num chtop z powiatu slawneń- 
skiego, woj. koszalińskiego.

„Nasi chłopi muszą jeszcze 
lepiej umieć wykorzystać zie
mię dla podniesienia hodowli, 
a hodowla jest podstawą rolni 
dwa, bo gdy mamy rozwinąć 
hodowlę, to mamy też i więcej 
obornika, więcej mleka, może 
my też i więcej świń chować"

A wiemy przecież, że istnie
ją jeszcze duże możliwości 
zwiększenia hodowli w gospo 
darstwaeh małorolnych i śred
niorolnych. Hodowla jest przy 
tym bardzo dochodową gałęzią 
gospodarki i prowadzi do pod 
niesienia stopy życiowej chlo 
pa mało i średniorolnego, do 
zamożności i dobrobytu w spół
dzielniach produkcyjnych.

Stworzenie niezbędnych warunków dla rozwoju hodowli - 
sprawa szczególnie ważną i pilną

Dlatego, biorąc pod uwagę 
ogromne znaczenie rozwoju ho
dowli dla szybszego wzrostu 
caiej produkcji rolniczej oraz 
dla lepszego zaopatrzenia lud 
ności pracującej w mięso, 
tłuszcze i nabiał, Rząd wśród 
wielu zamierzeń, które mają na 
celu okazanie szerokiej porno 
cy' rolnictwu, uważa za sprawę 
szczególnie ważną i pilną 
stworzenie niezbędnych warun 
ków dla rozwoju hodowli w 
gospodarstwach indywidua! 
nych, spółdzielniach produk
cyjnych i PGR ach.

Uchwała Rady Ministrów z 
dnia 17 grudnia br. w sprawie 
zapewnienia niezbędnych srod 
ków dla wzrostu hodpwli zwie 
rząt gospodarskich i rozwoju 
bazy paszowej zawiera obszer 
ny program rozwoju hodowli 
i pomocy ze strony państwa 
ludowego, pomocy która zna

cznie ułatwi chłopom małorol
nym i średniorolnym oraz spoi 
dzielniom produkcyjnym pod 
noszenie hodowli z korzyścią 
dla siebie i dla caiego narodu

W ciągu 9 lat dokonaliśmy 
ogromnej pracy nad odbudową 
hodowli ze zniszczeń wojen 
nych. Jeśli poziom z roku 1946 
przyjąć za sto, to wskaźnik 
wzrostu pogłowia bydła wyniósł 
w 1953 roku — 189, trzody
chlewnej — 364, owiec — 458 
i koni — 157.

W pogłowiu trzody chlewnej 
i owiec przekroczyliśmy znacz 
nie stan przedwojenny. Wzro 
?la w porównaniu do lat 
1934 — 1938 mleczność krów i 
waga bydła. Nie możemy jednak 
uznać tego za wystarczające.

Od kilku lat obserwujemy, że 
rozwój hodowli bydła jest jed 
nak zbyt powolny w porówna 
niu z naszymi szybko rosnący

mi potrzebami. W okresie od 
1949 roku do 1953 pogłowie 
bydła wzrosło tylko o 4 proc., 
przy tym nie osiągnęło ono je
szcze stanu przedwojennego. 
Ten stan rzeczy wymaga, aby 
w walce o rozwój hodowli w 
najbliższych latach sprawa 
wzrostu pogłowia bydła i pod
niesienia jego wydajności była 
w pełni doceniona.

Nie powinna również ujść 
naszej uwagi zbyt duża nierów- 
nomierność zarówno obsady 
inwentarza na 100 ha użytków 
rolnych, jak i produkcyjności 
zwierząt w poszczególnych re
jonach kraju.

Przy przeciętnej dla kraju w 
gospodarce chłopskiej obsadzie 
inwentarza na i00 iia użytków 
rolnych, wynoszącej w 1953 r. 
bydła — 38,9 sztuk, trzody 
chlewnej — 4 7,7 sztuk, owiec 
— 17,1 szt. szereg województw 
posiada znacznie vVyższą obsa
dę inwentarza. Wskażę na nie
które tylko dane: w bydle — 
województwa: poznańskie, łódz
kie, opolskie, .stalinogrodzkie, 
rzeszowskie, krakowskie posia
dają od 40,7 do 63,2 szt. na 
100 ha; W trzodzie chlewnej — 
województwa: gdańskie, lubel
skie, bydgoskie, opolskie, po
znańskie — od 50,2 do 67,6 szt. 
na i 00 iia; w owcach — woje
wództwa: koszalińskie, kiele
ckie, olsztyńskie, gdańskie, 
białostockie, łódzkie — od 19,8 
do 26,9 szt. na 100 ha.

Z drugiej strony część woje
wództw posiada znacznie niż
szą od średniej obsadę inwen
tarza na 100 ha.

Zbyt duże różnice między re
jonami występują również w 
produkcyjności zwierząt gospo
darskich.

Co stało na przeszkodzie 
szybszemu rozwojowi hodowli 
inwentarza, a zwłaszcza bydła?

Bezsprzecznie najpoważniej
szym hamulcem jest nienadą
żanie produkcji pasz za wzro
stem pogłowia, a zwłaszcza 
słabe zagospodarowanie łąk i 
pastwisk. Mamy również za
niedbania w pielęgnacji i ży
wieniu zwierząt, a pomoc in
struktażowa, udzielana przez 
służbę zootechniczną i wetery
naryjną jest wciąż jeszcze nie
wystarczająca. Hodowla zaro
dowa w gospodarstwach pań

stwowych, a także w gospodar 
ce chłopskiej rozwijała się do 
tychczas jawnie niedostatecz
nie, co utrudniało szybsze pod
noszenie jakości użytkowej sta
da. W wielu gospodarstwach 
brak należytej uwagi dla odna
wiania stada, a zwłaszcza dla 
wychowu jałówek i cieląt.

Niewystarczające również by
ło zaopatrzenie w materiały bu
dowlane na remonty i rozsze
rzenie pomieszczeń dla inwen
tarza oraz w sprzęt potrzebny 
do hodowli.

Zachęta materialna stosowa
na przy kontraktacji i zakupie 
zwierząt przez państwo oraz 
pomoc państwa nie zawsze wła
ściwie była stosowana przez 
organy terenowe. Również przy 
słusznych zasadach wymiaru 
dostaw obowiązkowych w prak
tyce nieraz zdarzały się wypa
czenia, że nie uwzględniano 
specjalnych, konkretnych wa
runków terenowych.

Stoi przed nami trudne i od
powiedzialne zadanie — pod
niesienia pogłowia bydła o 
7 — 10 proc. w ciągu najbliż
szych dwóch lat. Ten wzrost 
pogłowia winien iść w parze ze 
zwiększeniem mleczności krów 
i wagi rzeźnej bydła. Równo
cześnie należy utrzymać znacz
ne tempo wzrostu pogłowia 
trzody chlewnej i owiec przy 
stałym zwiększaniu wydajności 
mięsa oraz wełny.

W województwach posiada
jących niedostateczne pogłowie 
bydła w stosunku do swoich 
zasobów paszy głównym zada
niem jest wydatne powiększe
nie pogłowia, a w wojewódz
twach, które osiągnęły już zna
czną obsadę bydła — pod
niesienie mleczności krów i 
wagi bydła.

W dziedzinie hodowli trzody 
chlewnej, której pogłowie po
winno wzrosnąć o 10— 15 proc., 
uchwała kładzie nacisk na do
kładniejsze ustalenie kierun
ków hodowli w poszczególnych 
rejonach, stosownie do rozmia
rów i rodzaju bazy paszowej. 
W hodowli owiec nastąpić po
winien wzrost pogłowia o 
25—30 proc. oraz podniesienie 
jakości owiec przez zwiększe
nie udziału owiec cienkortin- 
nych w stadzie i zwiększenie 
wydajności wełny.

traktuje i skupi w 1954 roku 
ponad 40 tys. ton nasion i spro
wadzi z zagranicy około 2300 
ton nasion roślin pastewnych.

Kiszenie pasz — to również 
powiększenie bazy paszowej. 
Każdv chtop powinien poczyty
wać sobie za obowiązek dobre
go gospodarza zaopatrzenie się 
w kiszonki. Pozwala to zużyt
kować racjonalnie wszystkie 
zielonki i niedużym kosztem za
opatruje inwentarz na zimę. 
Ilość kiszonek w gospodar
stwach indywidualnych winna 
wzrosnąć w 1955 r. o dwie 
trzecie. W spółdzielniach pro
dukcyjnych dążyć należy do 
zakiszłmia 2—3 ton paszy na 
jedną krowę rocznie.

uczono się z tych wszystkich
metod i środków korzystać ra 
cjonainie — w interesie włas
nym i gospodarki narodowej.

Warto się zatrzymać na za
gadnieniu mleczności krów. Ma

swych gospodarstwach przvza-[du *  dnia 17 grudnia nakłaria
grodowych. Rozwojowi hodowli i na PGR nowe poważne zadani* 
zespołowej poważnie sprzyjaj — PGR-y winny stać się ośrod- 
uchwata Rządu zabezpieczająca j kami wzorowo postawionej ho*
spółdzielniom środki finansowe 
dla natychmiastowego zwrotu

my w kraju dużo krów o małej jcałej naieżności za krowy, któ 
mleczności. Wysoką mlecznose
krów zapewnia właściwe ży
wienie. Duże znaczenie jed
nak dla podniesienia produk
cyjności krów posiada właśei 
wy rozwój hodowli zarodowej. 
Dlatego, ażeby-przyspieszyć po
prawę jakości zwierząt gospo
darskich Państwo będzie ze
wszech miar popierać rozwój ho

re wnoszą do spółdzielni jako 
swój wkład nowowstępujący jej 
członkowie. W celu stworzenia 
spółdzielniom jeszcze lepszych 
warunków dla rozwoju hodowli, 
w planie, inwestycyjnym prze
widziane jest ponad 145 milio-

dowli, co pozwoli im w więk
szej niż dotychczas mierze za
opatrywać spółdzielnie produk
cyjne i indywidualnych chłopów 
pracujących w materiał hodo
wlany wysokiej jakości oraz do
starczać państwu coraz więk
szej ilości mięsa, tłuszczu i na
biału.

Do dalszego rozwoju hodowli 
w Państwowych Gospodar-nów złotych na kredyty na bu

dowę pomieszczeń gospodar-1 stwach Rolnych przyczyni» się 
skich. Państwo zapewni również ; niewątpliwie ’ zmiana’ systemu 

dowli zarodowej, przeznacza ]spółdzielniom jak najbardziej j płac w kierunku zwiększenia 
znaczne kredyty dla chłopów i j sprawną opiekę weterynaryjną j materialnego zainteresowani* 
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| oszczędzi strat związanych z 
i ich przechowywaniem.

W związku z tym uchwała za
leca budowę prostych urządzeń
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w 1955 r. Państwo znacznie 
rozszerzy walkę z jałowością I

szy wzrost dochodów, przynie
uz końca.

Rozwój hodowli wymaga co-
sie korzyści państwu', pozwoli i ra? Pilniejszego oparcia jej o

osiągnięcia nowoczesnej nauki.do kiszenia pasz przy wykorzy- i X ?  j A  mLTIzarazem spółdzielniom, poprzez; ^gn ięcia  nowoczesne, nauKi
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wsi przodowników rolnictwa. | stanie również rozszerzona, 
zamiłowanych hodowców. Co-j Opieka zootechniczna zosta- 
raz więcej chłopów docenia zna- nie znacznie zwiększona, rę
czenie właściwego zabezpieczę-1 dą stworzone rejony zontech- j Poważne osiągnięcia
nia rozwoju hodowli i umie tę j niczne, prezydia rad narodo. j stwowych Gospodarstw

i dowej, okazywać większą po- 
jmoc indywidualnym chłopom 
| pracującym w podnoszeniu ja- 
i kości ich hodowli.

nym z szczególnie dziś waż
nych warunków najbardziej 
właściwego i celowego wyko
rzystania ogromnych środków,, 

i jakie państwo kładzie na zwię- 
Pań-lkszenie pogłowia i podniesienia 
Roi-! jego jakości. Nie ulega wątpli-

wniosą| paszę w swoim gospodarstwie j wyeh zasilone zostaną przez ¡nvch, zwłaszcza w zakresie j wości, że nasi uczeni 
j znaleźć. Wiemy jednak dobrze, j nową kadrę zootechników, a i wzrostu liczebnego pogłowia, j jeszcze większy niż dotychczas 
: że większość chłopów gospoda- w każdej gromadzie zostanie! nie mogą przesłonić szeregu wkład do tak ważnej dla wzro-
ruje jeszcze starymi metodami, i wybrany przodownik hodowli, braków w samym stanie bodo- 
nie jest dostatecznie •obznaj-1 Przodownicy ci będą szkoleni wli, szczególnie na odcinku ho- 
miona z wartością kiszonek,¡na odpowiednich kursach. ¡dowli zarodowej. Uchwała Rzą- 
mieszanek pastewnych, nie w Pomoc państwa obejmie rów-’ 
pełni docenia możliwości swo- j nież dziedzinę budownictwa, 
jego gospodarstwa. Dlatego | Na wieś zostanie skierowana 
Rząd przyjdzie z pomocą chło- j znacznie większa niż dotych- 
pom, organizując poprzez czas ilość materiałów budo- 
słtiżbę rolną poradnictwo ży- wlanych. Pierwszeństwo w na- 
wieniowe, pokazy kiszenia pasz, I bywaniu tych materiałów bę- 
budowania prostych silosów. I dą mieli,ci, którzy rozwijają ho- 
Państwo zapewni wzrost pro- dowię. Gospodarstwa chlop- 
dukcji pasz przemysłowych, rme-| skie otrzymają również znacz- 
szanek pastewnych i pasz mi- nie zwiększone kredyty na mi
neralnych. Chodzi o to, aby prawę budynków i nowe bu- 
w milionach gospodarstw na-l downictwo.

stu dobrobytu caiego narodu 
sprawy, jaką jest zapewnieni* 
szybszego rozwoju hodowli.

Rząd opracowuj« szereg uchwał stwarzających warunki 
dalszego szybszego wzrostu produkcji rolniczej

Kontraktacja — zachętą i pomocą dla chłopów 
w rozwijaniu hodowli

Państwo ludowe zapewni chłopom zwiększoną 
pomoc paszową

Te wielkie zadania rozwoju 
hodowli i wzrostu pogłowia wy
magają dużego wysiłku hodo
wlanego ze strony wszystkich 
gospodarstw rolnych. Rząd, po
dejmując uchwałę, wziął pod 
uwagę trudności, jakie powsta
ły ną skutek słabszego urodza
ju żyta w tym roku, spowodo
wanego niekorzystnymi warun 
kami atmosferycznymi. Uchwa 
ta Rządu świadczy o tym, ze 
państwo ludowe, aby osiągnąć 
zamierzony wzrost pogłowia, 
zapewni chłopom jak najwydat
niejszą pomoc właśnie na decy
dującym odcinku pasz.

W 1954 roku ogólna ilość 
pasz treściwych, przeznaczo
nych przez państwo jako pomoc 
dla rozwoju hodowli, wyniesie 
750 tys. ton, to znaczy będzie 
o ponad 30 proc. większa, niż 
w 1953 roku.

Musimy zdać sobie sprawę z 
lego ogromnego wysiłku ' pań
stwa, które w trosce o rozwój 
hodowli tak poważnie zwiększa 
pomoc paszową, mimo że w ra
mach obowiązkowych dostaw 
zboża w tym roku, w postaci 
ulg i w innej formie zreduko
wało skup o ponad 500.000 ton 
w porównaniu z rokiem ubieg
łym. Fakt ten dobitnie świad
czy, że naczelną zasadą polityki 
naszego Rządu jest szeroka po
moc dla rolnictwa na gruncie 
umacniania sojuszu robotniczo 
chłopskiego.

Jakie są główne kierunki po
mocy paszowej państwa? Na co 
pójdzie tych 750 tysięcy ton 
pasz treściwych?

Utrzymane w pełni zostaną 
bardzo korzystne warunki kon
traktacji, która poważnie wżro 
śnie i wyniesie w 1954 r. 2.700 
tys. sztuk trzody chlewnej mięs- 
no-słon ¡nowej i bekonowej. 
Wprowadzona zostaje okresowo 
w 1954 r. nowa forma pomocy 
w postaci paszy dla gospo 
darstw utrzymujących maciory 
W 1954 r. otrzymają ze wzglę
du na specjalne warunki tego 
rok ; premię paszową również ci 
chłopi, którzy dostarczą w ra
mach obowiązkowych dostaw 
sztuki o wadze ponad ¡30 kg, 
względnie 115 kg, w zależno
ści od rasy. Znacznie zwiększa 
się pomoc paszowa dla gospo
darstw utrzymujących rozpłod 
niki uznane oraz dia hodowców 
podejmujących w ramach kon 
traktacjl wychów cieliczek, ja 
tówek, buhajków, knurów i try
ków. Na premiowanie dostaw 
nadobowiązkowych mleka w 
związku z przewidywanym ich 
wzrostem, przeznacza się do 
datkowo poważne ilości pasz 
Zwiększa się znacznie ilości 
pa ' przeznaczonych jako pre 
mi a za wywóz drewna.

Ten wielki wysiłek państwa 
w dziedzinie pomocy paszowej 
dla wsi musi iść w parze z peł
ną mobilizacją wszystkich re
zerw paszowych w każdym go

spodarstwie rolnym, z oszczęd
nym użytkowaniem pasz i ra
cjonalnym żywieniem inwenta
rza. Tylko tą drogą osiągniemy 
szybszy rozwój hodowli.

Nie chodzi jednak bynajmniej
0 wyniki doraźne, czy krótko
trwale. Chodzi o stworzenie 
trwałych podstaw dla stałego 
rozwoju hodowli, a to da się o- 
siągnąć tylko' drogą wydatnego 
rozszerzania bazy paszowej.

Uchwala Rządu zakłada zna
czną poprawę gospodarki łąko
wo- pastwi sko we j i powiększe
nie obszaru upraw roślin pa
stewnych, a zwłaszcza .siewu 
poplonów letnich i ozimych.

Poważną rolę odegra melio
racja i nawodnienie. W ciągu 
najbliższych 2 lat objętych zo
stanie budową nowych i reno
wacją istniejących urządzeń 
melioracyjnych 150,4 tys. ha, 
zaś urządzeń nawadniających 
— 66,7 tys. ha, 658 tys. ha te
renów pomelioracyjnych zosta
nie należycie zagospodarowa
nych, a na 2.582 tys. ha doko
na się konserwacji urządzeń 
Na prace nawadniające i melio
racyjne na setkach tysięcy hek
tarów państwo zwiększy nakła
dy inwestycyjne w 1955 roku o 
70 proc. w stosunku do r. 1953

Szczególne znaczenie posia
dać będzie stosowanie przez 
wszystkie gospodarstwa rolne 
prostych zabiegów pielęgnacji 
iąk oraz zwiększenie nawożenia 
ląk i pastwisk nawozami orga
nicznymi, potasowymi i wapno
wanie łąk zakwaszonych. 
Wszyscy hodowcy muszą sobie 
również zdać sprawę, że unik 
ną dużych strat przy .zbiorach 
siana, jeśli przestrzegać będą 
terminowego koszenia łąk i ra
cjonalnych metod suszenia sia
na. Państwo nie tylko pomoże 
przy zagospodarowaniu wiel
kich obszarów ląk i pastwisk, 
ale i rozszerzy pomoc przy zbio 
raeh siana, zwiększając w POM
1 GOM ilość sprzętu mechani
cznego i organizując w latach 
1954 i 1955 około 200 specjal
nych brygad łąkowych w POM. 
Ponad 300 tys. metrów sześcien
nych drewna przeznaczy się na 
rusztowania do suszenia siana.

Rozwój hodowli wymaga zna
cznego zwiększenia zbiorów ro
ślin pastewnych, zwłaszcza 
ziemniaków i buraków. Tam. 
gdzie nie ma warunków do u- 
prawy buraków, trzeba upra
wiać brukiew i marchew pa
stewną.

Poważne znaczenie posiada 
dalsze zwiększenie uprawy po
plonów. Obszar zajęty pod po- 
plonami winien wzrosnąć do 
1200 tys. ha. Rozszerzać należy 
również uprawę takich cennych 
roślin pastewnych, jak koniczy 
na, lucerna, kukurydza, koński 
ząb, słonecznik pastewny itd.

Dla umożliwienia zwiększę 
nia powierzchni upraw roślin 
pastewnych państwo zakon-

Dużą zachętą i pomocą w ho 
dowli jest prowadzona przez 

j Rząd od dłuższego czasu kon
traktacja zwierząt. Kontrakta- 

I cja ta dobrze znana jest chlo- 
| pom i bardzo przez nich cenio- 
J na. Państwo zapewnia chłopom 
| dodatkową paszę, węgiel i ko
rzystne ceny, co daje poczucie 
pewności każdemu hodowcy w 
jego rachunkach gospodarskich 

Na rok 1954 jest przewidzia
ny dalszy znaczny wzrost kon 
traktacji; kontraktacja trzody 
chlewnej zwiększy się o 400 
tysięcy sztuk, bydła rzeźnego 
— wyniesie dwa i pó! raza wię
cej niż w 19513 roku. Dla dal
szego rozwoju hodowli trzody 
zakontraktuje się w 1951 r. trzy 
razy więcej prosiąt i warchla
ków niż w roku 1953 przy za
gwarantowaniu rolnikowi szcze
gólnie dogodnych warunków 
Będzie więc lepszy materiał do 
tuczu i będzie go więcej.

Przy kontraktacji trzody 
chlewnej Państwo stawia za 
warunek uprzednie wvkonanie 
dostaw obowiązkowych. Znaj
dują się jednak tacy speku
lanci, którzy nie wywiązują się 
ze swych obowiązków wobec 
Państwa, ale kontraktują przy 
pomocy swych wspólników 
Trzeba, żeby wszyscy uczciwo

chłopi — w dobrze zrozumia
nym interesie własnym i Pań
stwa — pilnowali w gromadzie 
uczciwości w kontraktacji i że
by wydrwigroszów tępili.

Zadania zapewnienia szyb
szego wzrostu produkcji rolni
czej wymagają mobilizacji ca
łego zespołu środków we 
wszystkich działach gospodarki 
narodowej, a przede wszystkim

renowych, ich zdolność wnikli
wego i przemyślanego opraco
wania, na podstawie uchwał 
Rządu konkretnego planu dzia
łania 'W celu podniesienia pro
dukcji rolniczej, decydować bę-

w dziedzinie samej gospodarki i dzie o pełnym wykorzystaniu 
rolnej. Rząd opracowuje szereg : zwiększonej pomocy państw a 
uchwal, które mają na celu j dla chłopów pracujących. Od 
stworzenie chłopom pracującym I pracy rad narodowych, od siły 
w gospodarstwach indywidual- Ich oddziaływania i umiejętno-
nycb i w spółdzielniach produk
cyjnych oraz robotnikom i pra
cownikom PGR — warunków 
dla osiągania lepszych wyników 
w ich pracy.

Pragnę poinformować Wyso
ką Izbę o szeregu przedsięwzięć.

Rząd rozszerzy! znacznie które w najbliższym czasie bę-
kontraktację zwierząt hodowla
nych, zwłaszcza cieliczek i ja
łówek hodowlanych oraz uzna
nych rozpłodników — buhajów, 
knurów i tryków. Praca włożo
na przez chłopa gospodarują
cego indywidualnie, czy też 
przez spółdzielnię produkcyjną 
w wychów takich rozpłodników 
opłaci się sowicie, a gospodar
ce narodowej przysporzy mate
riału zarodowego do poprawy 
jakości bydła i trzody.

Wróg usiłował tu i ówdzie

rozwoju

ści skupienia wokół siebie naj
szerszych mas chłopskich w 
oparciu o doświadczenie, ini
cjatywę i aktywność chłopów 
przodujących w produkcji i wy
konywaniu obowiązków wobec 
państwa ludowego — zateży 
rozwój produkcji rolniczej, 
wzrost dobrobytu i kultury wsi.

Wysoka izbo, mamy pew
ność, że istnieją wszelkie wa
runki dla szybszego wzrostu 
stopy życiowej ludzi pracy w 
naszym kraju. Skąd ęzerpiemy 
tę pewność? Pewność tę czer
piemy stąd, że mamy szeroko 
rozbudowany przemysł socjali
styczny, który podoła stawia
nym mu zadaniom i zaopatrzy 
rolnictwo w niezbędną ilość ma
szyn, narzędzi rolniczych i na
wozów sztucznych. Pewność tę 
czerpiemy stąd, że chiopi pracu
jący dążą wytrwale do podnie- 

zabezpieczenia naszego rolni-j sienią swej produkcji. Pewność 
ctwa w wysokiej jakości nasio- tę czerpiemy stąd, że wskaza
na zostanie uporządkowana w in ią  IX Plenum Komitetu Cen- 
najbliższym już czasie. j tralnego Polskiej Zjednoczonej

Zaopatrzeniu rolnictwa w ! Partii Robotniczej wywołały w 
większą ilość maszyn i narzę- masach pracujących głęboki od- 
dzi rolniczych oraz gospo- dźwięk i szczere zadowolenie, 
darstw chłopskich i robotni- Nasza klasa robotnicza coraz 
ków rolnych w materiały bu- głębiej rozumie swą odpowie-

dą podjęte przez Radę Mini
strów.

Wykonanie planów 
produkcji rolniczej wymaga 
umocnienia i sprężystego kie
rownictwa sprawami rolnymi 
w terenie. Sfużyć temu będzie 
uchwala o organizacji woje
wódzkich i powiatowych zarzą
dów rolnictwa, jak również 
uchwały zapewniające lepsze 
wykorzystanie specjalistów — 
rolników.

Paląca sprawa organizacji 
nasiennictwa i dalszego jego

bałamucić mniej świadomych | rozwoju w kiertinsu pełnego 
chłopów, że nie warto zwięk
szać bazy paszowej, ani rozsze
rzać hbdowli, bo rzekomo do
stawy mają być zwiększone i 
chłopu nie opłaci się praca.
Kłamstwo ma krótkie nogh 
Rząd utrzymuje bez zmian do
tychczasowe powiatowe normy 
dostaw obowiązkowych żywca.
Natomiast dla mleka Rząd 
zmniejsza normy dostaw o 10—
20 litrów od hektara w 70 po
wiatach, utrzymując je dla po
zostałych powiatów bez zmian.

Ulgi w obowiązkowych dostawach żywca i mleka 
dia małorolnych chłopów

Równocześnie Rząd rozszerza 
system zwolnień i ulg przede 
wszystkim dla gospodarstw do 
2 ha, a w pewnych warunkach 
do 3 ha. Dotąd tylko gospodar
stwa do pól hektara zwolnione 
były z dostaw żywca i mleka. 
Od 1 stycznia 1954 r. będą zwol
nione z dostaw mleka i żywca 
gospodarstwa do 1 ha oraz go
spodarstwa do 2 ha — w wy
padku gdy rodzina jest wielo
dzietna, bądź gdy gospodarz ma

gospodarstwom od 2 do 7 ha. 
Ze specjalnych ulg korzystają 
członkowie spółdzielni produk
cyjnych.

Jaki jest cel tych ulg i zwol
nień, które Rząd przyznaje 
przede wszystkim biedocie 
wiejskiej? Te ulgi i zwolnienia 
— to pomoc państwa dla bie
doty w celu umocnienia jej go
spodarstw i podniesienia ich 
produkcji. Te ulgi — to broń 
dana jej w ręce do walki z vvy-

powyżej 60 la t,’ a w gospodar-1 zyskiem kułackim. Setki tysię- 
stwie nie ma innych członków |CY małorolnych chłopów zwol-
rodziny w wieku ponad 14 lat 
— zdolnych do pracy lub gdy 
jedyny zdolny do pracy członek 
rodziny chłopskiej służy w woj
sku, a nie ma kto pracować na 
gospodarstwie. Dalsza howa 
ulga dotyczy gospodarstw do 
3 ha, które nie miały do paź 
dzielnika 1953 r. krowy. Uzy
skują one zwolnienie z dostaw 
mleka w 1954 r. pod warun
kiem, że kupią krowę lub jałów
kę z tym, że jeżeli nabędą ja
łówkę, uzyskają zwolnienie na 
dalszy okres do czasu otrzyma
nia od niej mleka. Zęby ułat
wić tym małorolnym nabye:e 
krowy lub jałówki Rząd zwięk
szy przeznaczone na ten cel 
kredyty w 1954 roku do 250 mi
lionów zł.

Uchwała przewiduje umorze
nie zaległości w mleku gospo
darstwom do 2 ha, a w posz
czególnych wypadkach także

nionych od obowiązkowych do
staw mleka i żywca uzyskają 
znacznie zwiększone dochody 
dJęki temu, że będą mogły zby
wać na bardzo korzystnych wa
runkach kontraktacyjnych swą 
produkcję hodowlaną, a zwięk
szony dochód biedoty wiejskiej 
to ograniczanie możliwości wy
zysku jej przez kułaków, W ten 
sposób państwo ludowe poma
ga biedocie wiejskiej rozwijać 
hodowlę, poprawiać jej sytuacje 
gospodarczą oraz wzmacniać 
je; pożycie w gromadzie.

Niezwykle doniosła jest rów
nież uchwała Rządu w sprawie 
rozwoju hodowli — dla chłopów 
śiedniorolnych, których udział 
w hodowli jest bardzo wybitny 
Uchwala ta umacnia przeświad 
czenie chłopów średniorolnych, 
że państwo ludowe dba o roz
wój ich gospodarki i zapewnia 
im zwiększone dochody za rze
telną pracę.

dowtane, drewno użytkowe i in
ne poświęcone będą specjalne 
uchwały.

Wielkie znaczenie dla mało i
średniorolnych chłopów gospo
darujących indywidualnie po
siadać będzie uregulowanie 
spraw związanych z pracą i 
opłatami za usługi GOM oraz 
sprawniejsza niż dotychczas 
organizacja pomocy sąsiedz-

dzialność nie tylko za dalszy 
rozwój przemysłu, lecz również 
za rozwój naszego rolnictwa, za 
dalsze zacieśnianie spójni mię
dzy miastem i wsią. Chłopi pra
cujący zespołowo i indywidual
nie przejawiają coraz żywszą 
inicjatywę w kierunku wzrostu 
produkcji rolniczej. Robotnicy, 
chłopi pracujący i inteligencja 
wysuwają konkretne wnioski ze

kiei. Będzie to niewątpliwie j wszystkich dziedzin pracy, któ- 
dalszy poważny krok w porno-j re przyspieszają wcielenie w 
cy produkcyjnej dla biedoty j życie hasła szybszego podnie- 
chłopskiej, w ograniczaniu wy-1 sienią stopy życiowej narodu, 
zysku kułackiego na wsi. j W walce o podniesienie pro- 

Przygołcwywana uchwała o ' dukcji rolniczej w ciągu dwóch/ 
usprawnieniu pracy POM-ów i lat o 10 procent musi chłop- 
zmierza do organizacyjnego i | stwu pracującemu wydatnie
gospodarczego umocnienia spół
dzielń produkcyjnych.

Realizacja uchwały w spra
wie rozwoju hodowli, jak i 
wszystkich następnych uchwa

przyjść z pomocą klasa robotni
cza — swoją coraz większą i 
lepszą produkcją artykułów słu
żących rolnictwu — maszyn i 
narzędzi, nawozów sztucznych

Rządu winna stać w centrum i i artykułów masowego użytku, 
uwagi wszystkich organizacji ! swoim doświadczeniem w walce 
politycznych, społecznych i go-Jo podniesienie wydajności pra- 
spodarczych, a w pierwszym i cy, swoją świadomością politv- 
rzędzie rad narodowych, które jczrią i doświadczeniem orgarii

O dalszy rozwój hodowli w spółdzielniach produkcyjnych
I PGR-ach

w pełni poczuwać się winny do 
odpowiedzialności za rozwój 
rolnictwa na swoim terenie. 
Dziś hardziej, niż kiedykol
wiek inicjatywa organizacji !e-

zacyjnym. Ta codzienna pomoc 
i współpraca wzmocni jeszcze 
bardziej sojusz robotniczo- 
chłopski, fundament naszej wła
dzy ludowej.

Szczególną troską otacza 
państwo ludowe rozwój hodowli 
W spółdzielniach produkcyjnych. 
Wiele spółdzielń prowadzących 
zespołową hodowlę uzyskało już 
bardzo dobro rezultaty, które 
przyniosły wydatne zwiększe

nie dochodów spółdzielcom 
Spółdzielnie produkcyjne mają 
wszelkie warunki, aby rozwijać 
hodowlę w sposób najbardziej 
racjonalny, nowoczesny i ren
towny, w ramach zespołowego 
gospodarstwa, jak również w

Ofiarna praca patriotycznych mas chłopskich 
i pomoc klasy robotniczej — rękojmią zwycięstwa

Rząd wyraża swoje najgięb- | rozwoju naszego rolnictwa, lep- 
i ja- szego zaopatrzenia w produkty

rolne dla całej ludności.
Rząd żyje głęboką nadzieją, 

że poparcie ze strony Wysokie
go Sejmu podjętych przez Rząd 
uchwał w dziedzinie rozwoju 
hodowli i bazy paszowej, że 
aktywne współdziałanie Oby
wateli Postów w realizacji tych 
uchwal — wydatnie przyczyni 
się do ich popularyzacji wśród 
najszerszych mas chłopstwa 
pracującego, wśród całego na
rodu. Będzie to niezwykle waż
nym i doniosłym krokiem w 
kierunku rozwoju całego nasze
go rolnictwa, a tym samym — 
w kierunku szybszego wzrostu 
dobrobytu mas pracujących, co 
przysparzać będzie nowych sił, 
nowych osiągnięć, nowej potęgi 
naszej Ojczyźnie. (Huczne, dłu
gotrwałe oklaski).

sze przekonanie, że chłopi pra 
cujacy, a w ich pierwszych sze
regach chłopi - spółdzielcy, w 
zwiększonej pomocy państwa 
ludowego i klasy robotniczej 
czerpać będą podnietę do jak 
największej aktywności, do wy
korzystania wszystkich swych 
zdolności, całej swej zapobie
gliwości i gospodarności dla 
rozwijania produkcji rolniczej. 
Wraz z klasą robotniczą kro
czyć będą pod wspólnym sztan
darem, na którym wypisane jest 
szczytne hasło walki o dobro
byt i kulturę ludzi pracy w mie
ście i na wsi. Ofiarna praca 
naszych głęboko patriotycznych 
mas chłopskich, świadomych do
bra wsi i całego kraju, wspar
tych przez zwiększoną pomoc 
państwa i klasy robotniczej jest 
rękojmią dalszego, szybszego

♦
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Uchwala Rady Ministrów
z dnia 17 grudn ia  1953 r.

w sprawie zapewnienia niezbędnych środków dla wzrostu hodowli zwierząt „ , ' " '  i rozwoju bazy paszowej
W ciągu 9 lat istnienia Polski Ludo

wej dokonano olbrzymiej pracy w dzie
dzinie odbudowy hodowli ze zniszczeń 
wojennych oraz stworzono warunki dal
szego jej rozwoju.

Stan hodowli osiągnięty w 1953 r. wy
kazuje w porównaniu ze stanem z 1946 r. 
następujący wzrost:

/  ,  _ .

Pogłowie

*.__ ___________________________________________________________

1-946 1953 Wskaźnik wzrostu 
w latach 1946—1953

w tysiącach szt. (rok 1946 =  100)

bydła 3.911 IOcoC
O 189

trzody chlewnej 2.674 9.730 364
owiec 727 3.330 458
koni 1.730 2.720 157

[ stan pogłowia trzody chlewnej na l.Y II. 
1953 r. w porównaniu ze średniki sta
nem pogłowia w latach 1934—1938 wyno
sił 136,2 proc., stan pogłowia owiec 111,1 
proc. Obok ilościowego wzrostu pogło
wia, wąrosla również produkcyjność 
zwierząt, między innymi mleczność krów 
podniosła się w 1953 r. w ponownaniu 
z 1938 r. z 1400 litrów do 1716 litrów.

Osiągnięte dzięki wysiłkowi chłopstwa 
pracującego, robotników rolnych i syste
matycznej pomocy Państwa Ludowego 
powiększenie pogłowia zwierząt gospo
darskich i ich produkcyjności umożliwiło 
stały wzrost zaopatrzenia ludności w ar
tykuły produkcji zwierzęcej. W przelicze
niu na jednego mieszkańca roczna pro
dukcja mięsa wolowego i wieprzowego 
wynosiła w 1952 r. 35,2 kg, podczas, gdy 
w 1938 r. wynosiła 24,3 kg, produkcja 
mleka 342,1 litra w 1,953 r., a 286,9 litra 
w 1938 r.

Państwo Ludowe realizując konse
kwentnie politykę sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, okazywało chłopom wszech
stronną pomoc, która w zakresie hodowli 
dotyczyła:

dostaw inwentarza, kredytów na jego 
zakup, oraz na odbudowę pomieszczeń dla 
inwentarza,

ulg dla gospodarstw zwiększających 
hodowlę,

stale rozszerzanej opieki weterynaryj
nej.

Szczególne znaczenie dla rozwoju ho
dowli posiada rozszerzanie przez pań
stwo kontraktacji« związanej z nią po
mocy w postaci pasz, materiałów, opalo
wych, zaliczek pieniężnych itp.

Na specjalne podkreślenie zasługuje 
rosnący stale rozwój hodowli zespołowej 
w spółdzielniach produkcyjnych.

W szeregu województw spółdzielnie 
produkcyjne, prowadzące hodowlę zespo
łową osiągnęły już, łącznie z hodowla 
przyzagrodową, wyższą obsadę inwenta
rza żywego na 100 ha użytków rolnych 
oraz wyższą mleczność krów w porów
naniu z gospodarką indywidualną.

Duży wzrost hodowli osiągnięty został 
również w państwowych gospodarstwach 
rolnych. W porównaniu z r. 1949 pogło
wie bydła wzrosło o 135,7 .proc., w tym 
krów o 155,5 proc., trzody chlewnej o 
320,9 proc., owiec o 192,8 proc.

Pomimo tych poważnych osiągnięć roz
wój hodowli nie nadąża za szybko rosną
cymi potrzebami w zakresie zaopatrzenia 
ludności w artykuły spożywcze i przemy
słu w surowce pochodzenia zwierzęcego.

Szczególnie niezadowalające wyniki 
wykazuje hodo-wla bydła, którego pogło
wie nie osiągnęło jeszcze stanu przed
wojennego, a w okresie ostatnich 4 lat 
wzrosło tylko o 4 proc.

Poważnym brakiem w rozwoju hodowli 
jest zbyt duża nierównomierność zarów
no obsady inwentarza na 100 ha użyt
ków rolnych, jak i produkcyjności zwie
rząt w poszczególnych rejonach kraju.

Przy przeciętnej dla kraju w gospodar
ce chłopskiej obsadzie inwentarza na 
100 ha użytków rolnych wynoszącej w 
1953 r. 38,9 szt. bydła, 47,7 szt. trzody 
chlewnej i 17,1 szt. owiec — szereg wo
jewództw posiada znacznie wyższą obsa
dę inwentarza, a mianowicie:

w bydle — województwa: poznańskie, 
łódzkie, opolskie, stalinogrodzkie, rze
szowskie, krakowskie od 40,7 do 63,2 
sztuk na 100 ha;

w trzodzie chlewnej — województwa: 
gdańskie, lubelskie, bydgoskie, opolskie, 
poznańskie — od 50,2 do 67,6 sztuki na 
100 ha:

w owcach — województwa: koszaliń
skie, kieleckie, olsztyńskie, gdańskie, bia
łostockie, łódzkie — od 19,8 do 26,9 sztuki 
na 100 ha.

Natomiast część województw wykazuje 
znacznie niższą od średniej obsadę in
wentarza na 100 ha.

Zbyt duże różnice między rejonami wy
stępują również w produkcyjności zwie
rząt gospodarskich.

Główne przyczyny niedostatecznego 
rozwoju hodowli w szeregu województw 
są następujące:

1. Nienadążanie produkcji pasz za 
wzrostem pogłowia. Szczególnie duże nie
dociągnięcia występują w zagospodaro
waniu i użytkowaniu łąk i pastwisk oraz 
w uprawach wysokowydajnych roślin pa 
stewnych o dużej 'zawartości białka, jak 
lucerna, koniczyna i inne motylkowe — 
zarówno na masę zieloną jak i na nasiona. 
Znaczne ilości pasz zielonych i okopowych 
pastewnych są marnotrawione skutkiem 
nieterminowych zbiorów i niewłaściwego 
przechowywania. Zaniedbywanie kiszenia 
i suszenia powoduje duże straty pasz 
zielonych i odpadkowych oraz jest przy

czyną nierównomierności w żywieniu In
wentarza w ciągu roku.

2. Ustalony system bodźców material
nych dla rozwoju hodowli nie zawsze na
leżycie i elastycznie uwzględniał zmiany 
zachodzące w produkcji zwierzęcej i wpływ 
stanu bazy paszowej na opłacalność ho
dowli. Również przy ogólnie słusznym 
wymiarze obowiązkowych dostaw w prak
tyce często miały miejsce wypaczenia po
legające na niedostatecznym uwzględnia
niu konkretnych warunków terenowych.

3. Niepełne wykorzystanie możliwości 
odnawiania stada. Dotyczy to zwłaszcza 
niedostatecznego wychowu cieląt. Za ma
ło rozwijana jest jako pomoc ze strony 
państwa dla wychowu cieląt i podnosze
nia jakości krów kontraktacja cieliczek 
i jałówek. Brak jest zorganizowanego 
obrotu bydłem użytkowym między poszcze
gólnymi rejonami.

4. Niedostateczna troska o podniesienie 
produkcyjności zwierząt gospodarskich 
Niedostateczna jest zwłaszcza opieka M i
nisterstwa Rolnictwa i Ministerstwa Pań
stwowych Gospodarstw Rolnych nad roz
wojem hodowli zarodowej, co osłabia od
działywanie tej hodowli na podniesienie 
jakości stada.

Brak jest odpowiedniej ilości wysoko- 
wartościowych rozpłodników na punktach 
kopulacyjnych, również nie jest w dosta
tecznym stopniu rozwijane sztuczne una
siennianie zwierząt.

Niedostateczna jest pomoc i opieka u- 
dzielana gospodarstwom utrzymującym 
rozpłodniki uznane za odpowiednie do 
hodowli.

5. Poważne zaniedbania w zakresie 
pielęgnacji zwierząt. Za słabo upowszech
nia się postępowe metody chowu i użyt
kowania zwierząt. W niedostatecznym 
stopniu stosuje się zabiegi zmierzające do 
zwalczania jałowości krów i zwiększenia 
plenności macior.

6. Poważne zaniedbania w żywieniu 
zwierząt. Jednostronność w stosowaniu 
poszczególnych rodzajów pasz oraz nagle 
zmiany sposobu żywienia w zależności 
od pory roku, niewłaściwe, nieoszczęd- 
ne i często nierównomierne skarmianie 
pasz — powodują duże straty zwłaszcza 
w produkcyjności bydła. W karmieniu 
trzody chlewnej stosuje się nadmiernie 
pasze zbożowe i ziemniaki przy niedosta
tecznym stosowaniu pasz zielonych i ki
szonek.

7. Niewystarczające zaopatrzenie go
spodarstw rolnych w materiały budowlane 
na remont i rozszerzanie pomieszczeń 
dla inwentarza oraz niedostateczne zaopa
trzenie tych gospodarstw w sprzęt i na
rzędzia dla potrzeb hodowli.

8. Zbyt powolne wprowadzanie w pań
stwowych gospodarstwach rolnych i spół
dzielniach produkcyjnych mechanizacji ro
bót pracochłonnych w hodowli.

9. Zbyt słaba nornoc instruktażowa, 
udzielana przez służbę zootechniczną 
i weterynaryjną oraz niedostateczne upo
wszechnianie wiedzy rolniczej i przodu
jących osiągnięć w hodowli.

10. , Brak kadr fachowych w służbie 
zootechnicznej i niedostateczne ich przy
gotowanie.

typu konia bardziej dostosowanego do po
trzeb gospodarki rolnej.

9. W związku z powyższym zobowiązać 
Ministra Rolnictwa dó zapewnienia w po
rozumieniu z Ministrem Państwowych 
Gospodarstw Rolnych:
a) stworzenia na potrzeby rolnictwa i 

transportu rejonów hodowli konia 
cięższego pociągowego w wojewódz
twach: warszawskim, łódzkim, biało
stockim i gdańskim oraz w rejonach

wielkich miast i ośrodków przemysło
wych;

b) stopniowego podnoszenia jakości koni 
przez rozstawienie potrzebnej ilości 
odpowiednich ogierów stosownie do 
kierunków hodowli konia w poszcze
gólnych rejonach;

c) zwiększenia pogłowia koni w gospo
darstwach indywidualnych na obsza
rze województw: koszalińskiego, Szcze
cińskiego i zielonogórskiego.

I. O zadaniach w dziedzinie rozwoju hodowli 
i zwiększeniu pomocy państwa dla gospodarki

chłopskiej
I. Zadania dotyczące zwiększenia pogłowia 

I podniesienia produkcyjności zwierząt

Zgodnie z wytycznymi IX Plenum KC 
PZPR, dotyczącymi przyspieszenia roz
woju hodowli i w celu powiększenia 
produkcji mięsa, mleka, tłuszczów zwie
rzęcych, wełny oraz innych surowców, po
chodzenia zwierzęcego, należy zapewnić 
taki rozwój hodowli, aby osiągnąć w r. 
1955 następujący stan pogłowia:

bydła okoto 8 milionów sztuk
(w tym krów co najmniej 5 i pól miln. szt.)

trzody 10 milionów 750 tysięcy sztuk
owiec 4 i ćwierć miliona „

W  hodowli bydła
1. Uznać, iż podstawowym zadaniem 

produkcji zwierząt na najbliższe lata jest 
przyspieszenie wzrostu pogłowia bydła 
przy równoczesnym wzroście mleczności 
krów i żywej wagi bydła.

2. Zobowiązać Ministrów Rolnictwa 
oraz Państwowych Gospodarstw Rolnych 
do ustalenia rejonowych zadań rozwoju 
hodowli bydła, stosownie do warunków 
przyrodniczych i ekonomicznych oraz ist
niejącego stanu hodowli w poszczególnych 
rejonach kraju.

W zadaniach tych należy uwzględnić:
.— znaczne powiększenie stanu ilościowe

go pogłowia jako główne zadanie w 
województwach: koszalińskim, olsztyń
skim, białostockim, zielonogórskim, 
gdańskim, warszawskim i w niektó 
rych rejonach województwa lubelskie
go, posiadających niedostateczne po
głowie bydła i niewykorzystane zaso
by pasz;

.— znaczne podniesienie mleczności krów 
i średniej wagi bydła jako główne za
danie w województwach, które osiąg
nęły już znaczną obsadę bydła, a prze
de wszystkim w województwach: kra
kowskim, rzeszowskim, kieleckim, hvh 
kim i w niektórych rejonach woje
wództwa lubelskiego;

— zapoczątkowanie produkcji bukatów i 
wolców opasowych, przede wszystkim 
w województwach: olsztyńskim, kosza 
lińskim, szczecińskim, zielonogórskim 
oraz w rejonach województw: bia
łostockiego, rzeszowskiego, gd.nn 
skiego, poznańskiego i bydgoskiego, 
posiadających korzystne warunki pa
szowe, a zwłaszcza duże obszary łąk

i pastwisk lub duże nasilenie przemy
słu rolno-spożywczego.

W  hodowli trzody chlewnej
3. Pogłowie trzody chlewnej w 1955 r. 

powinno wzrosnąć w porównaniu do 
1953 r. o 10—15 proc.

Ilość loch w rejonach o rozwijającej się 
hodowli, którą hamuje niedostateczna pro 
dukcja prosiąt, a w szczególności \y woje
wództwach: szczecińskim, koszalińskim, 
olsztyńsikim i opolskim powinna ulec 
zwiększeniu..

W pozostałych województwach należy 
w pełni utrzymać stan loch produkcyj
nych, zapewniający planowany przyrost 
pogtowia trzody chlewnej, oraz dążyć* do 
zwiększenia liczby miotów i poprawy od
chowu prosiąt.

4. Zobowiązać Ministra Rolnictwa do 
dokładniejszego ustalenia w porozumie
niu z Ministrami Skupu i Przemyślu Mię 
sriego i Mleczarskiego kierunków hodowli 
trzody chlewnej w poszczególnych rejo
nach kraju, przy dostosowaniu ras i ty
pów trzody do rozmiarów i struktury bazy 
paszowej, oraz do potrzeb przemysłu mię
snego. W szczególności należy uwzględ
nić następujące kierunki w rozwoju ho
dowli trzody:
a) trzody chlewnej typu słoninowego, 

przede wszystkim w rejonach gleb żyt- 
nio-ziemniaczanych — województw: 
białostockiego i olsztyńskiego oraz 
niektórych powiatów województw: 
szczecińskiego, koszalińskiego, łódz
kiego i warszawskiego; 

h) trzody chlewnej typu mięsnego, przede 
wszystkim w rejonach gleb cięższych, 
posiadających warunki uprawy roślin 
motylkowych i przemysłowych oraz 
odpowiednio rozwiniętą produkcję 
mleka, a w szczególności w wojewódz
twach: bydgoskim, gdańskim, poznań
skim, krakowskim, lubelskim i rze
szowskim przy uwzględnieniu istnie
jącej rejonizacji produkcji trzody 
chlewnej typu bekonowego;, 

c) produkcji trzody chlewnej typu mięśno- 
ttuszczowego na obszarze całego kraju 
ze szczególnym uwzględnieniem rasy 
puławskiej w; niektórych rejonach wo
jewództw: lubelskiego, warszawskie
go, kieleckiego, łódzkiego, białostoc
kiego, krakowskiego i rzeszowskiego.

5. Zobowiązać Ministrów Rolnictwa 
Oraz Państwowych Gospodarstw Rolnych 
do zalecenia spółdzielniom produkcyjnym 
i PGR stosowania, w celu poprawy jakoś
ci pogłowia, międzyrasowych krzyżówek 
trzody chlewnej.

W  hodowli owiec
6. Pogłowie owiec w 1955 r. powinno 

wzrosnąć w porównaniu z 1953 r. o 25% 
— 30%, przy czym udział owiec cicnko- 
runnych winien wzrosnąć do 25% ogólne
go stanu pogłowia. Wydajność wełny od 
owcy w 1955 r. powinna wzrosnąć w po
równaniu z r. 1953 co najmniej o 5% 
oraz powinna być zapewniona poprawa 
jakości wełny.

7. W związku z powyższym zobowiązać 
Ministra Rolnictwa do określenia w poro
zumieniu z Ministrem Państwowych, Go
spodarstw Rolnych rejonowych zadań w 
hodowli owiec, uwzględniając następujące 
wytyczne:
a) zwiększenie pogłowia owiec, ze szcze

gólnym uwzględnieniem krajowej 
owcy długowełnistej o wełnie jednoli
tej w województwach: szczecińskim, 
koszalińskim, gdańskim, olsztyńskim, 
zielonogórski!*!, łódzkim, warszawskim 
i stalinogrodzkim oraz w tych rejonach 
województw: białostockiego, lubelskie
go, wrocławskiego, krakowskiego i rze
szowskiego, które hodują owcę długo
wełnistą;

b) nasilenie hodowli owiec merynosowych 
w PGR i w spółdzielniach produkcyj
nych na obszarze całego kraju oraz w 
gospodarstwach indywidualnych w 
województwach: poznańskim i, byd
goskim i w przyległych powiatach wo
jewództw sąsiednich;

c) zwiększenie pogłowia owiec górskich 
w południowych rejonach województw: 
wrocławskiego* krakowskiego i rze
szowskiego;

d) nasilenie hodowli owiec kożuchowych 
w południowych rejonach wojewódz
twa lubelskiego i wschodnich rejonach 
województwa białostockiego.

W  hodowli koni
8. Pomimo stałego rozwoju mechani

zacji rolnictwa koń będzie spełniał nadal 
dużą rolę w rolnictwie i transpor
cie. Hodowla koni powinna być w 
dalszym ciągu otaczana troskliwą opieką. 
Głównym zadaniem hodowli koni jest 
podniesienie ich jakości i upowszechnienie

II. Zwiększenie pomocy paszowej dla gospodarki chłopskiej, 
uregulowanie systemu dostaw obowiązkowych, rozszerzenie kontraktacji 

zwierząt rzeźnych i hodowlanych oraz zwiększenie 
kredytów hodowlanych i zaopatrzenia w materiały budowlane

W celu zabezpieczenia rozwoju hodowli 
w 1954 r., uwzględniając trudności w zak
resie pasz treściwych, spowodowane słab
szymi zbiorami żyta w roku bieżącym, Ra
da Ministrów postanawia zwiększyć pomoc 
paszową udzielaną gospodarstwom chłop
skim.

Ilości pasz treściwych, przeznaczone 
przez państwo jako bezpośrednia pomoc 
dla rozwoju hodowli, zostają zwiększone 
w 1954 roku i osiągną około 750 000 ton.

Podstawowe ilości pasz treściwych będą 
skierowane na wieś w ramach następują
cych form pomocy hodowlanej:

1. Na premiowanie zwiększonej o 40 
proc. w porównaniu z rokiem 1953 kon
traktacji trzody chlewnej mięsno-slonino- 
wej.

2. Na premiowanie w ramach kontrak
tacji trzody chlewnej bekonowej.

3. Na premiowanie paszami za dostar
czane w okresie od 1 lutego do 31 lipca 
1954 r. w ramach obowiązkowych dostaw 
sztuki trzody chlewnej mięsno-ston¡nowej
0 wyższej wadze.

4. Na pomoc paszową gospodarstwom 
chłopskim utrzymującym maciory.

5. Na zwiększoną znacznie pomoc pa
szową dla gospodarstw utrzymujących roz
płodniki uznane oraz dla hodowców podej
mujących w ramach kontraktacji wychów 
cieliczek, jałówek, buhajków, knurów i try
ków.

6. Na premiowanie paszami dostaw 
nadobowiązkowych mleka w okresie obję
tym premiowaniem.

7. Na premiowanie paszami za wywóz 
drewna z lasu oraz za prace transportowe 
wykonywane przez chłopów dla niektó
rych przedsiębiorstw uspołecznionych.

Poza zwiększoną pomocą paszową, któ
ra stanowi poważny czynnik dla ułatwie
nia rozwoju hodowli w 1954 r., podjęte zo
staną dalsze środki dla powiększenia ma
terialnego zainteresowania chłopów w po
większaniu towarowej produkcji zwierzę
cej.

Środki te polegają na:
1) rozszerzeniu zwolnień, ulg i za

mienników w systemie dostaw obowiązko
wych zwierząt rzeźnych i mleka;

2) podwyższeniu premii pieniężnych 
za terminową dostawę trzody chlew
nej w obowiązkowych dostawach;

3) stworzeniu dodatkowych bodź
ców materialnych dla podniesienia jako
ści i wagi bydła rzeźnego;

4) zapewnieniu dogodniejszych wa
runków dla producentów dostarczają
cych w ramach kontraktacji prosięta "i 
warchlaki;

5) znacznymi powiększeniu w 1954 
pomocy kredytowej przeznaczonej dla

gospodarstw chłopskich na zakup jałówek
1 krów;

6) stworzeniu warunków dla zna
cznie szybszego rozszerzenia hodowli za
rodowej.

W sprawie obowiązkowych dostaw 
zwierząt rzeźnych i mleka oraz roz
szerzenia ulg i zamienników w tych 

dostawach
Zgodnie z wytycznymi IX Plenum KC 

PZPR dotyczącymi obowiązkowych do
staw zwierząt rzeźnych i mleka, w celu 
zapewnienia dalszego wzrostu dochodów 
gospodarstw małorolnych i średniorol
nych, uzyskiwanych ze sprzedaży nadwy
żek, pozostających po wykonaniu dostaw 
obowiązkowych, Rada Ministrów posta
nawia:

1. Rozszerzyć na rok 1954 i lata na
stępne system zwolnień, ulg i zamienni
ków stosowanych w obowiązkowych do
stawach zwierząt rzeźnych i mleka.

2. Ustalić dla obowiązkowych dostaw 
zwierząt rzeźnych niezmienione normy po
wiatowi z roku 1953.

3. Obniżyć powiatowe normy obowiąz
kowych dostaw mleka na rok 1954 dla 71 
powiatów o 10 do 20 litrów -z ha, a nor
my dla pozostałych powiatów utrzymać na 
poziomie z 1953 r.

4. Zwolnić całkowicie z dniem 1 stycz
nia 1954 roku od obowiązkowych dostaw 
żywca i mleka gospodarstwa małorolne o 
powierzchni do 1 ha użytków rolnych.

5. Zwolnić indywidualne gospodarstwa 
rolne, którym przydzielono do zagospoda
rowania odłogi i inne niezagospodarowa
ne użytki rolne — od obowiązkowych do
staw zwierząt rzeźnych i mleka przypada
jących z tych gruntów na okres trzech 
pierwszych lat ich użytkowania.

6. Zwolnić spółdzielnie produkcyjne, 
którym przekazano do użytkowania odło
gi i niezagospodarowane użytki rolne od 
obowiązkowych dostaw zwierząt rzeźnych 
i mleka przypadających z tych gruntów 
na okres trzech pierwszych lat ich użyt
kowania.

W czwartym roku użytkowania obliczać 
wysokość obowiązkowych dostaw z tych 
gruntów przy zastosowaniu normy ulgo
wej w wysokości 50 proc. normy obowią
zującej spółdzielnie. W piątym roku użyt
kowania obliczać wysokość obowiązkowych 
dostaw z tych gruntów — przy zastoso
waniu normy ulgowej — w wysokości 70 
proc. normy obowiązującej spółdzielnie. 
W dalszych latach grunty te obciążać peł
ną normą ustaloną dla spółdzielni.

7. Zwolnić z dniem 1 stycznia 1954 ro
ku od obowiązkowych dostaw zwierząt 
rzeźnych i mleka gospodarstwa rolne o 
obszarze użytków rolnych nie przekracza 
jących 2 ha jeżeli:
a) posiadacz gospodarstwa ma powyżej 

60 lat a w gospodarstwie nie ma in
nych członków rodziny w wieku po 
nad 14 lat — zdolnych do pracy,

b) posiadacz gospodarstwa albo członek 
jego rodziny pracujący w tym gospo
darstwie odbywa służbę wojskową 
i w gospodarstwie nie ma oprócz jed
nej osoby zdolnej do pracy — innych 
członków rodziny w wieku ponad 14 
lat,

c) posiadacz gospodarstwa ma na utrzy
maniu 5 lub więcej dzieci w wieku 
poniżej 14 lat.

8. Nie wliczać pastwisk gromadzkich 
do obszaru użytków rolnych podlegają
cych obciążeniu obowiązkowymi dostawa
mi.

9. Obniżyć wysokość dostaw zwierząt 
rzeźnych . i mleka gospodarstwom spół
dzielczym i indywidualnym posiadającym:
a) od 30—40 proc. użytków rolnych w V 

i VI kl. — o 20 proc.,
b) od 40—50 proc. użytków rolnych w V 

i VI kl. — o 30 proc.,
c) powyżej 50 proc. użytków rolnych w 

klasie V i VI — o 4Ó proc.
Wymienione wyżej obniżki stosuje się 

od powierzchni użytków rolnych V i VI 
klasy, posiadanych przez wymienione go
spodarstwa.

10. Zezwolić gospodarstwom:
a) o obszarze do 2 ha użytków rolnych 

na wykonanie w całości obowiązko
wych dostaw zwierząt rzeźnych dowol
nym rodzajem zwierząt rzeźnych 
lub drobiem, albo zwierzętami hodo
wlanymi lub wełną owczą potńą,

b) o obszarze ponad 2 do 5 ha użytków 
rolnych na wykonanie 30 proc. obo
wiązkowych dostaw zwierząt rzeźnych 
— dowolnym rodzajem zwierząt rzeź
nych lub drobiem albo zwierzętami ho
dowlanymi, lub wełną owczą potną,

c) o obszarze ponad 5 ha użytków rol
nych na wykonanie 30 proc. obowiąz
kowych dostaw zwierząt rzeźnych — 
dowolnvm rodzajem zwierząt rzeźnych, 
zwierzętami hodowlanymi lub wełną 
owczą potną,

d) położonym w rejonach o intensywnej 
hodowli owiec ria wykonanie całości 
zobowiązania rocznego — przez do
stawę wełny owczej potnej,

e) specjalizującym się w hodowli owiec 
poza rejonami hodowli owiec — na 
wykonanie za zgodą właściwych władz 
obowiązkowych dostaw zwierząt rzeź
nych — dostawą wełny owczej potnej.

11. Zobowiązać Ministra Przemyślu 
Mięsnego i Mleczarskiego do wydawania 
w porozumieniu z Ministrem Skupu go
spodarstwom rolnym położonym w rejo
nach o niedostatecznej sieci punktów sku
pu mleka — zezwoleń na wykonanie obo
wiązkowych dostaw mleka dostawą masła 
osełkowego.

12. Ustalić z dniem 1 stycznia 1954 r. 
premie pieniężne dla gospodarstw rolnych, 
które wykonają obowiązkowe dostawy w 
żywcu trzody chlewnej zgodnie z termi
narzem zatwierdzonym przez prezydia 
rad narodowych w następującej wysoko
ści:
— 25 proc. obowiązującej ceny skupu w 

dostawach obowiązkowych za dostawy 
trzody wykonane w terminach uprzed
nio ustalonych na okres od 1 stycznia 
do 30 czerwca i od 1 września do 30 
września 1954 r.,

■ 40 proc. obowiązującej ceny skupu 
w dostawach obowiązkowych za dosta
wy trzody wykonane w terminach u- 
przednio ustalonych na okres od 1 
lipca do 31 sierpnia 1954 r.,

— 20 proc. obowiązującej ceny skupu w 
dostawach obowiązkowych — za do
stawy trzody wykonane w terminach 
uprzednia ustalohych na okres od 1 
października do 30 listopada 1954 r.,

— 10 proc. obowiązującej ceny za dosta
wy trzody chlewnej wykonane przed 
terminem określonym w terminarzu 
dostaw.

13. Przyznać gospodarstwom rolnym, 
które dostarczą w okresie od dnia 1 iifte- 
go do dnia 31 lipca 1954 r. na poczet obo
wiązkowych dostaw zwierząt rzeźnych 
tuczniki o wadze riie niższej niż 130 kg, a 
dla tuczników rasy gotębskiej ( w tere
nach określonych przez Min. Skupu) nie 
niższej niż 115 kg — prawo do nabycia 
pasz treściwych w wysokości:
a) 0,5 kg paszy treściwej — za każdy 

kg żywej wagi zaliczony na obowiąz
kowe dostawy zwierząt rzeźnych,

b) 1 kg paszy treściwej — za każdy kg 
nadwyżki powstałej z tego tucznika 
zaliczony na dostawę ponadobowiąz- 
kową.

W sprawie umorzenia zaległych do
staw obowiązkowych mleka mało
rolnym i średniorolnym gospodar
stwom chłopskim oraz pomocy tym 
gospodarstwom w nabyciu krów i 

jałówek
14. Umorzyć wszystkim gospodar

stwom o obszarze nie przekraczającym 
2 ha użytków rolnych, z wyjątkiem gos

podarstw ogrodniczo - warzywniczych 
i mleczarskich, całość zaległości z tytułu 
obowiązkowych dostaw mleka za rok 1952.

Wykonane przez te gospodarstwa obo
wiązkowe dostawy mleka za rok ¡952 za
liczyć na poczet zaległości w obowiązko
wych dostawach zwierząt rzeźnych za rok 
1952, bądź na poczet obowiązkowych do
staw mleka lub innych produktów rolnych 
w roku 1953.

15. Umorzyć w uzasadnionych przy
padkach gospodarstwom o obszarze od 2 
do 7 ha użytków rolnych zaległości 
w obowiązkowych dostawach mleka za 
rok 1952.

16. Umorzyć wszystkim członkom spół
dzielni produkcyjnych zaległości w do
stawach obowiązkowych mleka za rok 
1952, przypadające z tytułu posiadania 
działek przyzagrodowych.
a) Umorzyć zobowiązania w obowiązko

wych dostawach mleka za rok 1952 
członkom spółdzielni, którzy wnieśli do 
spółdzielni caty posiadany areał nie 
przekraczający 2 ha użytków rolnych 
w tych przypadkach, gdy byli oni ob
ciążeni obowiązkowymi dostawami 
mleka z tych użytków,

b) Zaliczyć członkom spółdzielni, którzy 
ynieśli do spółdzielni cały posiadany 
areał nie przekraczający 2 ha użyt
ków rolnych wykonane za rok 1952 
obowiązkowe dostawy mleka na zale
głości w obowiązkowych dostawach 
zwierząt rzeźnych z 1952 r. bądź na 
obowiązkowe dostawy innych produk
tów rolnych za rok 1953.

17. Umorzyć wszystkim członkom spół
dzielń i produkcyjnych, którzy wnieśli do 
spółdzielni cały posiadan> areał nie prze
kraczający 1 la  użytków rolnych, zobo
wiązania z tytułu obowiązkowych dostaw 
mleka za rok 1953 w tych przypadkach, 
gdy byli oni obciążeni obowiązkowymi 
dostawami mleka z tych użytków. *

Wykonane przez członków spółdzielni, 
którzy wnieśli do spółdzielni cały posia
dany areał, nie przekraczający 1 ha użyt
ków rolnych, dostawy mleka za rok 1953 
zaliczyć na poczet obowiązkowych dostaw 
innych produktów rolnych.

18. Zawiesić wykonanie bieżących do
staw mleka za rok 1954 do dnia 30 czerw
ca 1954 r. gospodarstwom rolnym o ob
szarze użytków rolnych do 3 ha (z wy
jątkiem gospodarstw ogrodniczo - warzy
wniczych), które na dzień 1 października 
1953 r. nie posiadały krów — pod warun
kiem, że podejmą one zobowiązanie na
bycia krów lub jałówek w terminie do 
30.VI. 1954 r.
a) Zwolnić od. obowiązkowych dostaw 

mleka za rok 1954 wyżej wymienione 
gospodarstwa, jeśli w terminie do dnia 
30.VI. 1954 r. zaopatrzą się w krowy.

b) Gospodarstwa rolne, o których mowa 
wyżej, jeśli w terminie do dnia 30.VI. 
1954 r. zaopatrzą się w jałówki, zwol
nić od obowiązkowych dostaw mleka 
za rok 1954 oraz na dalszy okres do 
czasu doprowadzenia zakupionych ja
łówek do stanu mleczności.

19. Przyznaje się ria rok 1954 obniże
nie obowiązkowych dostaw mleka w wy
sokości:
a) 200 litrów mleka za każde cielę pozo

stawione do chowu,
b) 300 litrów mleka za każde cielę pozo

stawione do chowu, a pochodzące od 
krowy zapisanej do ksiąg wstępnych 
lub głównych,

c) 300 litrów mleka za każdego buhaja 
z tymczasowym świadectwem uzna
nia,

d) 500 litrów mleka za każdego buhaja 
ze stałym świadectwem uznania.

20. Zwiększyć znacznie w 1954 r. sumę 
kredytów długoterminowych i krótko
terminowych, udzielanych małorolnym 
i średniorolnym gospodarstwom chłop
skim oraz członkom spółdzielni produk
cyjnych na zakup krów i jałówek.
a) Przeznaczyć w 1954 r. na kredyty 

długoterminowe na zakup krów i ja
łówek do 150 miln. zt, tj. 3 razy więcej 
niż w 1953 r.

b) Przeznaczyć w 1954 r. na kredyty 
krótkoterminowe ria zakup krów i 'ja
łówek — 100 miln. zl oraz na zakup 
innych zwierząt gospodarskich — 60 
miln. zt.

c) Zobowiązać Ministra Finansów do 
ustalenia w porozumieniu z Min. Rol
nictwa trybu i warunków udzielania 
kreuytów na zakup krów, jałówek i 
cieliczek.

Rozszerzenie, kontraktacji 
zwierząt rzeźnych i środków pomocy 
produkcyjnej udzielanej gospodarst

wom kontraktującym
21. Zobowiązać Ministra Skupu do po

większenia planu kontraktacji trzody 
chlewnej mięsno-sloninowej na rok 1954 
do wysokości 1.400.000 sztuk wobec około 
1.000.000 sztuk w roku 1953.

22. Zobowiązać Ministra Przemyślu 
Mięsnego i Mleczarskiego do zakontrak
towania. na dostawy w roku 1954 —
1.300.000 szt. trzody chlewnej i bekono
wej.

23. Utrzymać za dostarczone z kon
traktacji sztuki trzody chlewnej mięsno- 
sloninowej i bekonowej korzystne warun
ki zapłaty oraz premię hodowlaną w po
staci sprzedaży pasz, węgla i płótna 
w wysokości obowiązującej w roku 1953.

24. Zobowiązać Ministra Skupu do 
zwiększenia planu kontraktacji prosiąt, 
i warchlaków na dostawę w roku 1954 
~  do wysokości 300.000 sztuk wobec
100.000 sztuk w roku 1953. Zapewnić pro
ducentom dostarczającym zakontraktowa
ne prosięta lub warchlaki zapłatę za do
starczone sztuki wg certy kształtującej 
się w obrocie wolnorynkowym w czasie 
i miejscu dostawy, a ponadto premię 
w wysokości 10 proc. ceny zakupu oraz 
prawo do nabycia 2 .kg węgla za każdy 
kilogram dostarczonych prosiąt lub war-

(Dalszy ciąg na str. 5-cj)
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ehlaków. Łączna zaplata z premią nie mo
że być jednak niższa od 16 zl za kg przy 
dostawie prosiąt w wadze od 18 do 25 kg, 
oraz od 14 zl za kg przy dostawie war
chlaków w wadze od 26 do 45 kg.

25. Przyznać gospodarstwom rolnym 
utrzymującym maciory prawo do na
bycia pasz treściwych za każdy miot wy
noszący co najmniej 6 żywych prosiąt 
w okresie od 1 marca do 30 czerwca 1954 
l.  w ilości:

40 kg za miot od maciory, g.75 kg za 
miot od maciory zapisanej do »księgi 
głównej lub wstępnej

26. Zobowiązać Ministra Skupu do po
większenia planu kontraktacji młodego 
bydła rzeźnego w roku 1954 do ilości 
200.000 sztuk wobec 80.000 sztuk W ro
ku 1953.

27. Wprowadzić nową, korzystną dla 
hodowcy formę odraczania terminu dosta
wy zakontraktowanego młodego bydła na 
okres czasu umożliwiający hodowcy od
chowanie sztuki do wagi nie niższej niż 
180 do 200 kg, w zależności od rasy by
dła. Producentom dostarczającym odcho
wane bydło wypłacać dodatkową premię 
w wysokości zl 200 za każdą sztukę, któ
ra osiągnie wagę powyżej 180 lub 200 kg 
żywca, w zależności od rasy.

28. W celu stworzenia materialnego 
zainteresowania hodowców w poprawie 
jakości bydła rzeźnego zmienić z dniem 
27. XII. 1953 r. ceny skupu za cale sztu
ki lub części sztuk bydta rzeźnego (wyra
żone w kg żywej wagi) stanowiące nad
wyżkę ponad obowiązkowe dostawy zwie
rząt — w zależności od jakości tego by
dła — w sposób następujący:

cenę bydła I klasy podnieść o 30 proc., 
I I  klasy o 35 proc., II I  klasy o 20 proc. 
i IV klasy o 10 proc., a ceny bydła pozo
stałych klas utrzymać na niezmienionym 
poziomie.

Rozszerzenie kontraktacji 
zwierząt hodowlanych i pomocy go
spodarstwom chłopskim oraz spół
dzielniom produkcyjnym w nabywa

niu tych zwierząt

W celu przyspieszenia poprawy jakości 
zwierząt gospodarskich w hodowli maso
wej, jak również w celu zwiększenia ma
terialnego zainteresowania chłopów pro
wadzących wychów zwierząt hodowlanych 
ria sprzedaż:

29. Zobowiązać Ministra Rolnictwa do 
wprowadzenia kontraktacji rozpłodników
ochodzących od zwierząt zapisanych do 
siąg zwierząt zarodowych w następują

cym rozmiarze:
1954 r. 1955 r.

szt. szt.
buhajów — z obowiąz-
kiem dostawy w wieko
co najmniej 12 miesięcy 10.000 15.000
knurów — z obowiąz-
kiem dostawy w wieku
co najmniej 9 miesięcy 3.000 4.000
tryków — z obowiąz-
kiem dostawy w wieku
co najmniej 12 miesięcy 9.000 12.000

30. Ustalić następujące warunki kon
traktowania rozpłodników:

1) przy kontraktacji buhajów:
a) zapłatę według obowiązującego cenni

ka zakupu materiału hodowlanego,
b) prawo do nabycia:

- — 150 kg. paszy treściwej przy podpi
saniu umowy,

' '4— dalszych ¡50 kg. paszy treściwej po 
upływie 6 miesięcy od podpisania u- 
mowy;

c) obniżenie wysokości obowiązkowej do
stawy mleka o 500 litrów;

d) prawo 'do zaliczenia na życzenie do
stawcy dostarczonej sztuki na poczet 
obowiązkowych dostaw zwierząt rzeź
nych gospodarstwom powyżej 2 ha do' 
wysokości 30 proc. wymiaru, zaś go

spodarstwom do 2 ha do wysokości 
100 proc. wymiaru;

2) przy kontraktacji knurów;
a) zapłatę wediug obowiązującego cenni

ka zakupu materiału hodowlanego;
b) prawo do nabycia 100 kg paszy treś

ciwej przy podpisaniu umowy, oraz 
dalszych 100 kg. paszy treściwej po 
upływie 6 miesięcy od podpisania u- 
mowy;

c) prawo do nabycia 400 kg. węgla;
d) prawo do zaliczenia na życzenie do

stawcy dostarczonej sztuki na poczet 
obowiązkowych dostaw zwierząt rzeź
nych do wysokości 100 proc. wymia
ru;

3) przy kontraktacji tryków:
a) zapłatę według obowiązującego cen

nika zakupu materiału hodowlanego,
b) prawo do nabycia 50 kg. paszy treś

ciwej przy podpisaniu umowy, oraz 
dalszych 50 kg. paszy treściwej po 
upływie 3 do 6 miesięcy od podpisania 
umowy,

c) prawo do zaliczenia na życzenie do
stawcy dostarczonej sztuki na poczet 
obowiązkowych dostaw zwierząt rzeź
nych gospodarstwom powyżej 2 ha do 
wysokości 30 proc. wymiaru, zaś go- 
soodarstwom do 2 ha do wysokości 
100 proc. wymiaru.

31. Zobowiązać Ministra Rolnictwa do 
rozszerzenia kontraktacji hodowlanych 
cieliczek i wprowadzenia kontraktacji ho
dowlanych jałówek — przede wszystkim 
od krów zapisanych do ksiąg zwierząt za
rodowych, do liczby 75 tys. sztuk w 
1954 r. oraz dó 100 tys. sztuk w 1955 r., 
w porównaniu z 25 tys. sztuk kontrakto
wanych w 1953 r.

32. Ustalić następujące warunki kon
traktacji cieliczek i jałówek hodowlanych:
a) cenę w wysokości złotych 7,50 za 1 kg. 

żywej wagi dostarczonej sztuki,
b) dodatek hodowlany wynoszący 10—45 

proc. ceny podstawowej ustalany w 
zależności od jakości i pochodzenia 
dostarczonej sztuki,

c) obniżenie wysokości obowiązkowej do
stawy mleka o 300 litrów za każdą do
starczoną sztukę,

d) prawo do zaliczenia na życzenie do
stawcy dostarczonej cieliczki lub ja
łówki na poczet obowiązkowych do
staw zwierząt rzeźnych gospodarstwom 
powyżej 2 ha do wysokości 30 proc. 
wymiaru, zaś gospodarstwom do 2 ha 
do wysokości 100 proc. wymiaru,

e) premię, uprawniającą do zakupu pa
szy treściwej w wysokości:

— 100 kg. paszy treściwej przy kontrak
tacji cieliczek z dostawą W wieku 
6 — 8 miesięcy,

— 200 kg. paszy treściwej przy kontrak
tacji jałówek 7 dostawą w wieku 
15 — 18 miesięcy,

— przy czym 50 proc. przysługującej pre
mii paszowej kontraktujący ma pra
wo ąabyć przy podpisaniu umowy, 
a pozostałą ilość po wykonaniu do
stawy.

33. Zobowiązać Ministra Rolnictwa 
do zapewnienia rozprowadzenia cieliczek 
i jałówek hodowlanych pochodzących z 
kontraktacji w latach 1954 — 1955, do 
spółdzie!ni\produkcyjnych i państwowych 
gospodarstw rolnych, dla członków spół 
dzielni produkcyjnych i pracowników 
PGR nie posiadających krów oraz dla in
dywidualnych gospodarstw małorolnych 
I średniorolnych.

34. Zobowiązać Ministra Rolnictwa do 
zorganizowania, w porozumieniu z M ini
strem Przemyślu Mięsnego i Mleczarskie
go doboru:
a) najwartościowszych loszek typu beko

nowego z materiału zakontraktowane
go i z dostaw PGR do liczby: w 1954 r. 
— 20.000 sztuk, i w 1955 r. 25.000 
sztuk oraz rozprowadzenia tych loszek 
pomiędzy spółdzielniami produkcyjny- 

■ mi i indywidualnymi gospodarstwami 
chłopskimi w celu poprawienia jakości

trzody chlewnej w rejonach - produkcji 
bekonowej,

b) odpowiednich dla chowu loszek z tu
czami Centralnego Zarządu Tuczu 
Przemysłowego w liczbie: w 1954 r. 
— 10.000 sztuk, i w roku 1955 — 
20.000 sztuk, oraz do rozprowadzenia 
tych loszek pomiędzy spółdzielnie 
produkcyjne i indywidualne gospodar
stwa chłopskie w rejonach o niedo
statecznym nasileniu loch.

Poprawa zaopatrzenia 
gospodarstw chłopskich w materiały 

budowlane, sprzęt i narzędzia
W celu wydatnej poprawy zaopatrzenia 

wsi w materiały budowlane, sprzęt t na
rzędzia dla. potrzeb hodowli Rada Mini
strów postanawia:

35. zobowiązać Przewodniczącego 
PKPG do uwzględnienia w planach na 
rok 1954 zwiększonej ilości materiałów 
budowlanych przeznaczonych do sprze
daży przez sieć Centrali Rolniczej Spół
dzielni „Samopomoc Chłopska“ oraz M i
nistra Handlu Wewnętrznego i prezydia 
rad narodowych do zapewnienia ich 
sprawnej dystrybucji z uwzględnieniem w 
pierwszym rzędzie potrzeb rozwoju hodo
wli.

36. Ustalić pierwszeństwo w nabywa
niu materiałów budowlanych dla gospo
darstw, które:
a) nabywają jałowiznę lub krowy w ra

mach pomocy państwa, a także w o- 
brocie sąsiedzkim,

) kontraktują wychów materiału hodo
wlanego lub użytkowego, iub utrzy
mują rozpłodniki uznane za odpowied
nie do hodowli,

c) posiadają zwierzęta zapisane do ksiąg 
zarodowych,

d) zostały odznaczone za osiągnięcia w 
produkcji zwierzęcej,

e) kontraktują dostawy trzody chlewnej 
lub bydła rzeźnego.

37. Zobowiązać Ministra Rolnictwa w 
porozumieniu z Ministrem Finansów do 
uruchomienia w 1954 r. dla małorolnych 
i średniorolnych gospodarstw chłopskich 
kredytów, przeznaczonych na budowę i 
rozbudowę pomieszczeń dla inwentarza. 
Warunki i tryb udzielania powyższych 
kredytów ustali Minister Finansów w po
rozumieniu z Ministrem Rolnictwa.

38. Zobowiązać:
a) M inis'ra Rolnictwa do zapewnienia 

oprać vvania dla indywidualnych go
spodarstw chłopskich, typowych pro
jektów budownictwa inwentarskiego, 
uwzględniających zastosowanie mate
riałów miejscowego póchodzeTiia oraz 
do szerokiej popularyzacji ’ stosowania 
tych materiałów przez organizowanie 
instruktażu, pokazów, wystaw itp.

b) Ministra Przemysłu Drobnego i Rze
miosła' do uruchomienia, w porozu
mieniu z Ministrem Rolnictwa, w 1954 
roku — 8, a w 1955 toku — ¡6 przed
siębiorstw przemysłu terenowego dla 
produkcji mat i płyt budowlanych ze 
słomy, trzciny, wikliny itp. oraz do 
ustalenia rozmiarów produkcji tych 
materiałów.

39. Zobowiązać Ministrów: Hutnictwa.
Przemysłu Maszynowego, Przemysłu 
Drobnego i Rzemiosła, Przemysłu Lek
kiego — do opracowania w porozumieniu 
z Przewodniczącym Państwowej Komisji 
Planowania Gospodarczego i przedsta
wienia Prezydium Rządu w terminie do 
dnia 15 stycznia 1954 r. projektu uchwa
ły w sprawie powiększenia produkcji na
rzędzi i sprzętu dla potrzeb hodowli w 
szczególności: parników, śrutowników,
konwi, wiader, iańcuchów, wideł, grabi, 
uprzęży, powrozów, zgrzebeł, szczotek itp. 
przez przemysł państwowy, nadzorowany 
bezpośrednio przez wymienionych mini
strów, przez przemysł państwowy nadzo
rowany przez terenowe rady narodowe 
oraz przez przemysł spółdzielczy i in
dywidualne rzemiosło.

Dokończenie uchwały drukujemy 
w numerze jutrzejszym.

Drewno opałowe dla chłopów
OLSZTYN (kor. wł.). Zasob

ne w iasy woj. olsztyńskie, po
dobnie jak w latach ubiegłych, 
dysponuje w roku bieżącym 
sporą ilością drewna opalowe
go na sprzedaż. Dyrekcja Okrę
gu Lasów Państwowych w Ol
sztynie ustaliła, że po zaspoko
jeniu potrzeb miejscowej lud
ności około 17 tys. metrów 
sześciennych trzebionki II i III 
klasy, 6,300 metrów sześcien
nych grubego drewna opalowe
go oraz ok. 1000 metrów sześ
ciennych żerdzi i tzw. użytku 
tartacznego tj. drewna nadają
cego się do remontu budynków 
będą mogli nabyć chłopi innych 
województw. *

Nidzicki rejon lasów pań
stwowych oddaje do dyspozycji 
chłopów innych województw o- 
kolo 4 tys. metrów sześciennych 
trzebionki, około 1400 metrów 
sześciennych grubego drewna 
opalowego i około 240 metrów 
sześciennych tzw. użytku tar
tacznego. W orneckim rejonie 
lasów państwowych jest do na
bycia około 4 tys. metrów sześ
ciennych trzebionki, okoio 1400 
metrów grubego drewna opalo
wego i ponad 230 metrów szęś 
dennych drewna- nadającego się

do remontu budynków. Więk
sze lub mniejsze ilości takiego 
drewna, znajdują się również w 
innych rejonach Olsztyńskiego 
Okręgu Lasów Państwowych.

Warunki nabycia drewna są 
bardzo korzystne: cena 1 me
tra sześciennego trzebionki wy
nosi od 6,40 zt do 11,90 zł., 
grubego drewna opalowego od 
10,50 zi do 15,90 zi.

Drzewo trzeba na miejscu 
wyrąbać.

Jeżeli chodzi o tzw. użytek 
tartaczny to można go nabyć w 
ilości 5 proc. w stosunku do 
masy pobranego opalu. Ci 
wszyscy, którzy zechcą przepra
cować za wynagrodzeniem 
przynajmniej 2 tygodnie w la
sach będą mogli zakupić drew
no nadające się do remontu bu
dynków w ilości 15 proc. w sto
sunku do masy pozyskanego 
drewna opalowego.

Transport drewna jest rów
nież lani. Na platformę kolejo
wą o nośności 15 ton, można 
załadować około 40 metrów 
przestrzennych trzebionki. 
Koszt takiego transportu na 
odległość 250 kilometrów wy
nosi około 170 zł.

Chłopi spoza województwa 
olsztyńskiego, którzy chcą zao
patrzyć się w drewno opalowe, 
powinni zgłosić się do swojej 
gminnej spółdzielni, która obo
wiązana jest dokładnie poin
formować ich o warunkach na
bycia drewna, oraz wydać od
powiednie skierowanie do miej
sca, gdzie je mogą nabyć. Po 
przyjęździe na miejsce ekipy 
powinny zgłosić się do dyrekcji 
rejonu, lub nadleśnictwa, które 
wskażą im miejsce, gdzie mogą 
wyrąbać drewno opalowe.

Prezydia rad narodowych i 
administracja lasów państwo
wych woj. olsztyńskiego mają 
zapewnić ekipom przyjeżdża
jącym po drewno — kwatery 
oraz ułatwić zamawianie wa
gonów itp.

Obecny okres, kiedy skończy
ły się w zasadzie prace poło
wę, chłopi zarówno gospodaru
jący indywidualnie jak i spół
dzielcy z różnych województw 
w których odczuwa się brak o- 
patu, powinni skorzystać z o- 
kazji i tanim kosztem zaopa
trzyć się w drewno opałowe w 
woj. olsztyńskim.

Gabinet prary 
związkowej przy WDK 

w Stalinofjrodzie
STALINOGROD (kor. wł.).

Gabinet pracy związkowej Wo
jewódzkiego Domu Kultury w 
Stalinogrodzie organizuje sy
stematycznie spotkania poświę 
cone wymianie doświadczeń rad 
zakładowych. W gabinecie prze
prowadza się konsultacje, semi
naria i odczyty, zarówno o te
matyce związkowej, jak i spo
łeczno - politycznej.

Dużym uznaniem cieszą się 
wystawy obrazujące dorobek 
związków zawodowych. W ga
binecie przy WDK zorganizo
wano 16 wieczorów wymiany 
doświadczeń dla przewodniczą
cych komisji kulturalno-oświa
towych, kierowników świetlic 
itp. Odbyto się także zebranie 
poświęcone omówieniu działal
ności kulturalno - oświatowej 
radzieckich związków zawodo
wych.

Grudniowy plan pracy gabi
netu przewiduje zorganizowa
nie dalszych podobnych zebrań 
i spotkań na terenie całego woj 
staiinogrodzkiego.

(S. K.).

Braterska pomoc w zajem na
Olbrzymi« obszary Związku 

Radzieckiego zamieszkuje prze
szło 60 narodów, grup narodo
wych i narodowości, które w 
warunkach Rosji carskiej były 
uciskane i pozbawione elemen
tarnych praw. Nieprzypadkowo 
dawną Rosję nazywano wię
zieniem narodów.

Wielka Październikowa Re
wolucja Socjalistyczna wyzwo
liła narody Kraju Rad z ucisku 
społecznego i narodowościowe
go, dała im prawdziwą wolność 
i wprowadziła je na drogę no
wego życia.

W Kraju Rad wszystkie na
rody — zarówno maie jak i du 
że — mają równe prawa, ; 
Konstytucja Radziecka równość 
tę zabezpiecza i niezłomnie stoi 
na jej straży. Połączone więza
mi -ścisłej przyjaźni i pomocy 
wzajemnej, narody Związku 
Radzieckiego zapewniają swe 
bezpieczeństwo przed zakusami 
wrogów zewnętrznych i szybko 
idą naprzód drogą postępu. To 
też przyjaźń narodów jest Jed 
ną z potężnych sil napędowych 
rozwoju radzieckiego społeczeń 
stwa socjalistycznego.

O tym, jak bardzo owocna 
jest przyjaźń narodów i brater
ska pomoc wzajemna w warun
kach socjalizmu, przekonać się 
można na przykładzie niewiel
kiej pod względem terytorium i 
ludności republiki radzieckiej — 
Łotewskiej SRR.

Za rządów burżuazyjno - na 
cjonaiistycznych Łotwa była 
krajem zacofanym, zależnym 
pod względem ekonomicznym i 
politycznym od kapitalistyczne
go Zachodu. Jej słaba gospodar
ka bv!a w gruncie rzeczy przy
budówką ekonomiki głównych 
kapitalistycznych krajów euro
pejskich. Bezrobocie, bezpraw
na sytuacja i nędza mas pra
cujących — były w owych cza
sach udziałem narodu łotew
skiego.

W 1940 roku masy pracujące 
Łotwy obaliły rząd faszystow
ski, ustanowiły władzę radziec
ką i wesziy do bratniej rodziny 
narodów Związku Radzieckiego.

Od tego czasu minęło 13 lat. 
Łotwa przeżyła najazd arm:i 
hitlerowskich, które wyrządziły 
republice ogromne szkody. To
też praca związana z odbudo
wą musiała potrwać kilka lat.
A mimo to Łotewska SRR dzięki 
ustrojowi radzieckiemu potrafi
ła radykalnie przeobrazić swój 
przemysł i rolnictwo. Podczas 
gdy, produkcja przemysłowa 
Łotwy burżuazyjnej wzrosła w 
ciągu 26 lat zaledwie póltora- 
krotnie, to na Łotwie radziec
kiej już w początkach 1952 ro
ku, czyli w ciągu 11 lat, pro
dukcja przemysłowa wzrosła 
3,6 raza, mimo zniszczeń spo
wodowanych wojną.

Wszystkie sukcesy osiągnięte 
przez naród łotewski w jego 
twórczej pracy, stały się możli
we w głównej mierze dzięki 
przyjaźni narodów ZSRR, ich 
braterskiej pomocy wzajemnej.

Łotewska SRR. podobnie j ik  
inne republiki związkowe, sta
le korzysta z pomocy wszystkich

1F. Steinberg

narodów Związku Radzieckie
go. W ciągu ostatnich tylko lat 
Łotwa otrzymała z innych repu
blik, z zakładów przemysło-' 
wych Moskwy, Leningradu, U- 
ralu, Zagłębia Donieckiego, Ba
ku, Tbilisi, Mińska i innych 
miast wiele tysięcy rozmaitych 
obrabiarek, maszyn, agregatów, 
silników, miliony ton węgla ka
miennego. setki tysięcy ton pro
duktów naftowych, metali że
laznych i nieżelaznych, nawo
zów mineralnych, bawełny, w-l- 
ny, skóry i innych surowców 
oraz dużą ilość towarów prze
mysłowych.

Na Łotwie jest wiele przed
siębiorstw, które są całkowici 
wyposażone w najnowocześ
niejsze urządzenia techniczne, 
stworzone rękoma robotników i 
inżynierów z bratnich republik 
związkowych — RSF-RR. USRR. 
republik Zakaukazia i Azji 
Środkowej.

Dzięki wszechstronnej pomo
cy wszystkich narodów radziec
kich a zwłaszcza narodu rosyj
skiego, którego rola w życiu 
Związku Radzieckiego jest 
szczególnie wielka, w Republi
ce Łotewskiej odbudowane zo
stały po wojnie na zupełnie no
wej bazie technicznej takie 
wielkie fabryki, jak ryska fa
bryka aparatury radiowej i 
elektrycznej, fabryka wagonów, 
zakłady hutnicze, elektrownia 
wodna w Kegum i in. Zbudo
wano nowe wielkie przedsię
biorstwa, jak „Awtoelektropri- 
bor“ , „Gidrometpribor“  i in 
Łotewska SRR produkuje obec
nie pociągi elektryczne, auto
matyczne stacje telefoniczne, 
silniki elektryczne wielkiej mo
cy, dźwigi pływające, udosko
nalone wagony tramwajowe, 
przenośne elektrownie itd.

Kluczową gałęzią przemysłu 
łotewskiego sta! się obecnie 
przemysł budowy maszyn i 
przemysł metalowy, które w no
wej pięciolatce zostaną jeszcze 
bardziej rozwinięte; na Łotwie 
powstaną nowe kluczowe gałę
zie produkcji — przemysł budo
wy obrabiarek i przemysł sto
czniowy.

Dzięki pomocy narodów. 
Związku Radzieckiego rolnic
two Łotwy zostało przestawio
ne na zespołowe, socjalistyczne 
tory rozwoju. Obecnie stworzo
no w republice 107 ośrodków 
maszynowo , traktorowych, wy
posażonych w najnowocześniej
szy radziecki sprzęt techniczny. 
Posiadają one tysiące maszyn 
rolniczych — traktorów, kom
bajnów i wiele innych. Tak np. 
tylko w 1951 roku Republika 
Łotewska otrzymała, oprócz 
traktorów, 250 kombajnów, 400 
miocarni, 3,5 tysiąca innych 
maszyn rolniczych. Wszystkie 
te maszyny w pełni zaspokajają 
potrzeby 1513 kołchozów.

Pod względem poziomu me
chanizacji rolnictwo Łotwy wy
przedziło najhardziej rozwińc
ie kraje kapitalistyczne w Euro
pie.

Społeczna własność środków
produkcji i zlikwidowanie wy
zysku człowieka przez człowie
ka stworzyły podstawę dla zgo
dnej i harmonijnej współpracy 
ludzi różnych narodów i języ
ków. Znamienna jest pod tym

kulturalnych potrzeb ca?e§5
społeczeństwa, mas pracujących' 
wszystkich narodów i narodo
wości zamieszkujących Kraj 

| Rad jest przedmiotem szczegól- 
| nej troski partii komunistycz- 
| nej i rządu radzieckiego. Po- 
| myślne wykonanie now ej pię- 
jeiolątki, realizacja ostatnich iw

względem budowa efektrownU chwa' partV ’ TZ*?U' Pad,?icT* 
wodnej, mającej symboliczna 1 kultura!- 
nazwę „Przyjaźń "narodów“ ' ! J  f broh>1 £ sz/ stk£ h nari>  
E lek t równi a ta powstała u zbie-! dow Zw,?zku Radzieckiego, 
gu granic trzech republik i bv- i Naród łotewski ogromnie cm 
!a budowana przez kołchoźni I n; pomoc, udzielaną mu prz»x 
ków Białorusi. Łotwy i Litwy, j bratnie narody radzieckie, i o- 
Urządzenia dla tej budowy | Parnie pracuje dla dobra i roz- 
nrzysłali rosyjscy robotnicy z kwitu całego Związku Radzioc- 
Uraiu i Leningradu. Na Łotw ; kiego. Masy pracujące Łotwy 
«potkać można często spółdzi d j biorą aktywny udział w tworze
nie produkcyjne, w których zg> ! oiu wielkich budowli na Wołdze 
dnie pracują wraz z Łotyszami j i Dnieprze, wysyłając tam w y- 
Rosjanie. Litwini, Riałorushi ' produkowane w Republice Ło- 
Estończycy, Ukraińcy i przed- I tewskiej pływające dźwigi, u- 
staw¡ciele innych narodów, ¡rządzenia, materiały budowh-

,, . , , j ne, instalacje telefoniczne itd.Masom pracującym Łotwy ra- j J *
dzieckiej przekazują swe do- i Wagony elektryczne wvpr> 
świadczenia przodujący robot- ■ dokowane w ryskiej fabryce 
nicy i kołchoźnicy całego Zw!ą ; wagonów kursują również na 
zku Radzieckiego. Dobrze zn«- ; zelektryfikowanych odcinkach 
na jest socjalistyczna współ- kolei Związku Radzieckiego. 
Draca hutników Liepai i hutni- Przemysł leśny Kamczatki, Po- 
ków' Ukrainy, budowmiczych Ry- ; tudniowego Sachalinu i Karehi 
gi i budowniczych Moskwy <>- 1 z powodzeniem wykorzystuje 
raz Leningradu. Szeroka i ak- ! przenośne elektrownie, produ-
tywna jest 'również współpraca 
narodu łotewskiego i innych 
narodów radzieckich w dziedzi-

kowane w ryskiej fabryce 
„Glawleszapczast“ . Łotewskie 
zakłady turbomechaniczne we

nie kultury, w zakresie rozwią j svłają swą produkcję do Kaza- 
zywania najważniejszych pro-: n'a- Saratowa, na Ukrainę itd. 
biemów gospodarczych i nauko- i Aparaty telefoniczne i odbiorni- 
wych. | ki radiowe marki „YEF“ , rowe-

Wiełkie przemiany socjalisty- i T.y: ,j noIeurTt z Liepai, wygodne 
czne w Łotewskiej ŚRR pozwo- 1 adne Pieble z Rygi i Va!m:e- 
liły  w sposób radykalny p rz e - I^  wysokogatunkowy budulec 
obrazić samo życie narodu ło- i rn 3 szyny rolnicze i inne wyroby 
tewskiego i osiągnąć znaczne j Pr o , kowane w Republice Ł>  
sukcesy w rozwoju jego kul- nyskiej znane są na terema 
fury, j całego Związku Radzieckiego.

Na Łotwie burżuazyjnej 11 j Naród łotewski wraz z inny- 
proc. ludności nie umiało czy- 1 mi narodami radzieckimi p~>- 
tać i pisać. W kraju było żale- : mógł Białorusi w odbudowie 
dwie 7 !  szkól średnich. Obec- i zniszczonego przez faszystów 
nie analfabetyzm został na Ło- j Mińska. Poważna współpraca 
twie zlikwidowany całkowicc i łączy Łotwę z Estońską SRR i 
republika ma przeszło 1500 j Litewską SRR. Osiągnięcia n.i- 
szkół. Liczba uczniów w szko- i rf>du łotewskiego w dziedzin’« 
lach średnich wzrosła trzykrot- i nauki i kultury stają się rów
nie w porównaniu z rokiem I nież własnością wszystkich n i- 
1940. W Republice Łotewskiej• rodów radzieckich, 
istnieje szeroka sieć wyższych j Utw A  znanych pisarzy Ło- 
uczejni, duża liczba teatrów, j {wv radzieckiej -  A. Upita V. 
K in  i domow ku tury; po raz j Łaćisa, A. Sakse, A. Griguiisa i 
pierwszy powstała tu Akademia ; innych — wydawane są w wie- 
Nauk, która ma kilkuset praco- j |u językach narodów Kraju

Rad, a szereg sztuk pióra dra-wników naukowych.
maturgów łotewskich weszło na 
stale do repertuaru teatrów ra
dzieckich.

Przykład Łotwy nie jest 
czymś wyjątkowym dla Związ
ku Radzieckiego. To, co mówi
liśmy o znaczeniu braterskiej 
pomocy wzajemnej dla Łotwy, 
można by z takim samym powo
dzeniem powiedzieć w odn'e- 
sieniu db każdej innej republiki 
radzieckiej. Wielka przyjaźń na- 

, - - , , . i rodów radzieckich, ich brater-
roku w Republice były zaledwie 5^3 pomoc wzajemna zapewnia 
dwa kołchozy z milionowymi i ca}ernl, «rajowi Rad potężne 
dochodami, to w 1952 r. było j tempo rozwoju; z przyjaźni t<*j 
ich już 88. ¡czerpie Związek Radziecki swe

Maksymalne zaspokajanie | siły żywotne, swą niepokonaną 
stale rosnących materialnych i i moc.

Dla robotników i urzędników 
Łotwy radzieckiej, podobnie jak 
dla ludzi pracy całego Kraju 
Rad, buduje się nowe domy z 
wygodnymi mieszkaniami. W 
jednym tylko 1952 roku — w 
Rydze oddano do użytku 50 du
żych bloków mieszkalnych. 
Dziesiątki domów mieszkalnych 
wybudowano w miastach Jel- 
gawa, Liepai, Cesls i in. Wzro
sły dochody chłopstwa kołcho
zowego. Podczas gdy w 1919

Produkować lepiej i taniej — 
w pełni wykorzystać ukryte rezerwy

(Z narady aktywu spółdzielczości pracj)
Kołdra, której „wnętrze" sta

nowi nie wata a kawałki drew
na i patyków, watowane ubra
nie z kieszenią na ramieniu, 
osełki do kos z masą ścierną 
odpadającą od drzewca — fak
ty. takie, niestety, ciągle jeszcze, 
mnożyć można bez liku. „Po
mysłowość“ brakorobów jest 
niewyczerpana. Jak zapobiec 
ich szkodnictwu? Jak dopiąć te
go, aby każdy artykuł przezna
czony do sprzedaży był este
tycznie, trwale, solidnie i ze 
smakiem wykonany?

Wiele mówili o tym uczest
nicy krajowej narady spółdziel
czości pracy, jaka odbyła się 
niedawno w Poznaniu. Mówio
no o konieczności podniesienia 
kwalifikacji robotników i bra- 
karzy, wprowadzenia kontroli 
międzyoperaćyjnej do tych spół
dzielni, w których sprawdza się 
dotychczas jedynie jakość goto
wego już produktu. Poruszono 
sprawę czujności aparatu han
dlu, który nie powinien dopusz
czać do sprzedaży towaru z bra
kami, niemodnego czy wykoń
czonego „byle jak“ . Ale — i o 
tym uczestnicy narady mówili 
szeroko — ani zaostrzenie do
tychczasowego systemu kontroli 
brakarskiej, ani zarządzenia 
administracyjne nie dadzą peł
nego efektu, jeśli w ślad za ni
mi nie pójdzie praca politycz
na. Załogi spółdzielń bowiem 
muszą zdać sobie sprawę z te
go, że produkty ich kupują lu
dzie pracy, że produkowanie 
.braków — to okradanie ludzi 
pracy. Trzeba — mówiła dele
gatka „Sztuki Łowieckiej“  w 
Łowiczu — aby każdy przystę
pujący do pracy robotnik zasta
nowi! się, czy on sam kupiłby 
wyrabianą przez siebie rzecz, 
czy nie szkoda byłoby mu na 
nią zapracowanych pieniędzy.

Trzeba wreszcie surowo pięt
nować i karać fakty nieuczci
wego „wpychania“ placówkom 
handlowym produkcji wybrako

wanej. Ze spółdzielń, które 
szczególnie chętnie to „prakty
kują“ , wymienić można, choćby 
spółdzielnię im. Okrzei w Otwo
cku.

Dyskusję na temat jakości 
podsumowało słuszne żądanie, 
aby każdy, produkowany przez 
spółdzielnie przedmiot miał 
markę — znak fabryczny. Łat
wiej dotrzeć wtedy do bezpo
średniego sprawcy brakorób- 
stwa, łatwiej pociągnąć go do 
odpowiedzialności.

Sprawa jakości — to jeden 
z problemów najistotniejszych 
najbardziej „nabrzmiałych“ . Ale 
są jeszcze i inne. Na przykład 
— usługi. I o nich głośno było 
na poznańskiej naradzie. Jakże 
często brak punktów usługo
wych tłumaczy się (i w mia
stach i na wsi) brakiem lokali. 
A jak jest w istocie?

Gdy po IX Plenum KC partii 
komisja drobnej wytwórczości 
WRN' w Gdańsku zorganizo
wała „tró jk i“  społeczne, które 
badały możliwość powiększenia 
sieci tych punktów w woje
wództwie — w okresie zaledwie 
tygodnia znaleziono w 5 tylko 
powiatach 54 niewykorzystane 
lokale. Nie wszędzie też brak 
punktów usługowych wytłuma
czyć można „brakiem ludzi“ . 
Oto np. w woj. krakowskim, w 
jednym tylko powiecie — myśle
nickim jest około 250 głucho
niemych. Większość znajduje się 
na utrzymaniu rodzin. W całym 
kraju są jeszcze setki i tysią
ce niepracujących kobiet, e- 
merytów i inwalidów. Zna
lezienie tych ludzi, wy
uczenie ich rzemiosła — szew
stwa, krawiectwa, zegarmi- 
strzostwa itp. nie tylko pozwoli 
na zwiększenie sieci tak po
trzebnych ludności zakładów 
usługowych, ale równocześnie 
da wielu niepracującym zawód 
do ręki, polepszy sytuację ma
terialną wielu rodzin.

Sporo miejsca poświęcono w 
dyskusji sprawie cen za usłu
gi. Oto np. delegat spółdzielń 
budowlanych w Łodzi, przyta
czając d!a przykładu, że wy
malowanie pokoju kosztuje 400 
— 500 złotych stwierdził, że 
ceny na roboty malarskie, de
karskie, zduńskie i instalacyjne 
są kalkulowane niewłaściwie, za 
wysoko. Uregulowanie sprawy 
narzutów na materiały i robo
ciznę (300 procent ich wartości) 
oraz stworzenie ruchomych war
sztatów naprawczych (miesz
czących się w samochodach, wy
posażonych w narzędzia i urzą
dzenia) mogłoby potanić ten 
rodzaj usług oraz rozszerzyć ich 
zakres.

Za mało uwagi poświęciła na
rada tak ważnej sprawie, jak 
surowce miejscowe i wtórne. 
Surowce te — to przecież pod
stawa produkcji spółdzielni pra
cy. Tow. Fonar — dyrektor de
partamentu drobnej wytwórczo
ści PKPG, zabierając glos w 
dyskusji wskazał na s?iereg po
ważnych w tej dziedzinie re
zerw. Czyż bowiem meble wy
rabiać trzeba tylko i wyłącznie 
z drewna? Czy szersze niż do
tąd zastosowanie szkła, tkanin, 
mas plastycznych nie podnio
słoby ich wyglądu estetycznego 
i nie potanlio ich, zaoszczędza
jąc równocześnie znaczną ilość 
deficytowego drewna?

Albo — czy od dawna nie 
czekają już na eksploatację nie
wykorzystywane dotychczas w 
dostatecznym stopniu złoża gip
sów, rozmaitych glinek, alaba
stru? Czy rokrocznie nie ule
gają zniszczeniu poważne ilo
ści wikliny i rogożyny, który
mi spółdzielczość pracy intere- I 
suje się tak mało? Ogromne j 
rezerwy istnieją także w dzie- | 
dżinie korzystania z surowców 
wtórnych. Na pewno np. nie 
mogłyby narzekać na brak su
rowca takie spółdzielnie, które 
przerabiałyby drewno niepo

trzebne już na wielkich budo
wach iub takie, które z odpad
ków poubojowych wyrabiałyby 
koncentraty pasz,

Z innych poruszonych na na
radzie zagadnień najważniej
szą byia sprawa wykonywania 
planów we wszystkich wskaźni
kach, przede wszystkim zaś 
asortymentowo. Nie trudno bo
wiem znaleźć przykłady mówią
ce o tym, że ilość i wartość pro
dukcji najczęściej przesiania 
spółdzielniom wykonanie pla- 

| nów asortymentowych; w 176 
j procentach np. wykonany został 
I tegoroczny plan produkcji ióżek 
| metalowych, podczas gdy wyko
nanie planu łóżeczek dziecię
cych sięga zaledwie 40 procent. 
Podobnie — plan produkcji 
odzieży męskiej wykonano w 

| 124 procentach, a damskiej na- 
1 wet w 899 procentach przy pro- 
i dukcji odzieży dziecięcej^ nie- 
! przekraczającej 58 procent ilo- 
| ści planowanej. Sporo miejsca 
j zajęty na naradzie sprawy ma- 
i szyn, właściwego oprzyrządo- 
! wania oraz — poruszone przez 
| niema! wszystkich dyskutantów 
j zagadnienia właściwego plano
wania, zwłaszcza na szczeblu 
centralnym i wojewódzkim.

Podniesienie na wyższy po
ziom organizacji pracy, podwyż
szenie kwalifikacji załóg, sprę
żyste kierownictwo, walka o po
stęp techniczny, o mechanizację 
a nawet automatyzację szeregu 
procesów produkcyjnych — to 
obowiązek nie tylko zakładów 
przemysłu kluczowego. To je
den z podstawowych warun
ków spełnienia przez spółdziel
czość pracy nowych, stale ros
nących zadań, to ważny ele- 

i rnent dostarczenia na rynek 
| zwiększonej ilości artykułów 
| codziennego użytku. Dużo o 
tym na naradzie mówiono. Trze
ba, aby teraz wyciągnięto z te
go właściwe, praktyczne wnio
ski.
_  : ' :  W. T,

11146219
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Czytelnicy i  korespondenci piszą:

Każdy solne rzepkę skrobie
Teair

Na terenie Zakładów Mecha
nicznych „Ursus“  buduje się o- 
becnie nowe hale Fabryczne, 
które złożą się na poważny no
woczesny obiekt przemysłowy, 
umożliwiający zwiększenie pro
dukcji traktorów.

Budowa nowego „Ursusa“ 
nabiera coraz większego rozma
chu. Obserwując ją, zkcróciłem 
uwagę na poważne, moim
zdaniem, niedociągnięcie orga
nizacyjne, które ma niewątpli
wie ujemny wpływ np wykony
wanie planów produkcyjnych.

Niedociągnięciem / tym jest 
brak rady zakładowfej.

Budowę wykonuje wiele
przedsiębiorstw, z których każ
da ma swoją radę; oddziałową, 
względnie delegafp związkowe
go. Nie ma komcjrki, która ko

ordynowałaby ich pracę, kiero
wała nią i kontrolowała.

Wynikiem takiego stanu rze
czy jest niedostateczna praca 
związkowa. Współzawodnic
twem pracy kierują brygadziś
ci, pie grupy związkowe. Nara
dy ‘ produkcyjne prowadzi kie
rownik, przy czym każdy inte
resuje się swoim odcinkiem, 
nikt całością.

Wydaje mi się, że powołanie 
jednej rady zakładowej na te
renie budowy jest niezbędnym 
warunkiem usunięcia istnieją
cych niedociągnięć i postawie
nia na właściwym poziomie 
współzawodnictwa pracy oraz 
opieki nad ludźmi.

MICHAŁ RECHNIO " 
Ursus

0 łaźni, barze mlecznym i figurkach 
z soli

W Wieliczce przy kopalni so
li jest łaźnia, 2 której korzysta
ją nie tylko górnicy, ale i ich 
rodziny oraz wszyscy, którzy 
nie mają w mieszkaniach łazie
nek. Niestety łaźnia ta jest tak 
zaniedbana, że kto może, ko
rzysta raczej z łaźni... w Kra
kowie. Nie każdy jednak ma 
czas dojeżdżać do łaźni kra
kowskich.

Drugą bolączką mieszkańców 
Wieliczki jest brak baru mlecz
nego, co odczuwa nie tylko lud
ność miejscowa, ale i przy
jezdni (do Wieliczki przy

jeżdża przecież stale masę wy
cieczek). Sprawa ta była już 
poruszana w prasie krakow
skiej, ale nie odniosło to na razie 
żadnego rezultatu.

Poza tym wycieczkowicze nie 
mają gdzie zaopatrzyć się w  pa
miątki z Wieliczki —■ figurki z 
soli, gdyż nie posiada ich ża
den kiosk w mieście.

I jeszcze jedno — remont 
tzw. „sukiennic“ , trwa już 6 
rok i nie wiadomo kiedy będzie 
zakończony.

F. KICIŃSKI 
Wieliczka

w  p iw n icy  i konkurs  
boogie-w oogie"# /

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ Z WIEDNIA)

Zarządzenie, które nie jest wykonywane
Mam parę pytań pod adre

sem naszych placówek handlo
wych.

Dlaczego do sklepu WSS Nr 
15 przy ul. Mickiewicza 32/31 
w Warszawie nie dotarło pole
cenie Ministerstwa Handlu We
wnętrznego o skupie butelek? 
Sklep ten bowiem butelek po 
piwie nie kupuje, ale wódkę w 
tzw. „ćwiartkach“ sprzedaje, nie 
żądając od nabywców pustych 
naczyń, zadowalając się przy

rzeczeniem, że butelka po o- 
próżnieniu zostanie zwrócona.

Dlaczego szczaw marynowa
ny w butelkach, tzw, czterdzie
stkach, kosztuje w sklepach 
WSS na Żoliborzu 3,15 zł, pod
czas gdy tenże szczaw o takim 
smaku i takiej samej ilości w 
sklepie warzywno-owocowym 
przy Al. Jerozolimskich róg 
Emilii Plater kosztuje tylko 
2,20 zl?

JADWIGA LASKOWSKA 
Warszawa

Śladem listów naszych czytelników

„Sprawa nie tylko jednego budzika“
Pod takim tytułem opubliko

waliśmy w dniu 14 listopada 
br. list ob. Leokadii Biedrzyc
kiej z Warszawy, na temat zlej 
jakości budzika zakupionego w 
sklepie „Foto-optyka“ przy ul. 
Pięknej 31/37 oraz złego sto
sunku personelu sklepu do wnie
sionych przez autorkę rekla
macji.

Obecnie, w związku z tym l i
stem, otrzymaliśmy z dyrekcji 
Centralnego Zarządu Handlu 
Artykułami Fotograficznymi i 
Precyzyjno-Optycznymi w Lo
dzi następujące wyjaśnienie:

Personel sklepu odniósł s'ę 
do sprawy reklamacji ob. Bied
rzyckiej zupełnie niewłaściwie.

Ob. Biedrzycka miała pełne 
prawo żądać zwrotu sumy, wy
datkowanej na naprawę budzi
ka, gdyż nie uwzględniono re
klamacji i nie wymieniono bu
dzika, a klient powinien otrzy
mać towar pełnowartościowy.

Wydaliśmy polecenie przed
siębiorstwu handlu detaliczne
go w Warszawie dokonania 
zwrotu ob. Biedrzyckiej kwoty 
60 zł oraz udzielenia upomnie
nia kierowniczce sklepu, gdyż 
ona przede wszystkim jest od
powiedzialna za właściwe załat
wianie reklamacji, jak również 
za pouczenie personelu o właś
ciwym odnoszeniu się do klien
tów.

Trzy przystanki od śródmie
ścia Wiednia, na cichej uliczce
— Biberstrasse — schowany w 
zwykłej kamienicy czynszowej, 
znajduje się teatr pod nazwą 
„Courage“ . Dziwny to teatr. 
Maleńki, umieszczony w pod
ziemiu, należy on do kategorii 
teatrzyków, które nazywają się 
w Wiedniu popularnie „Keller
theater“  — teatrami w piwnicy. 
Scenka jest mikroskopijna, wi
downia — również. Obliczona 
jest ona zaledwie na 49 miejsc 
a to z bardzo prostych wzglę
dów: jakakolwiek instytucja w i
dowiskowa licząca 50 miejsc i 
więcej obłożona jest wysokim 
podatkiem rozrywkowym.

„Kellertheater“  powstały z 
ciężkiej konieczności. Powstały 
w warunkach rosnącego bezro
bocia wśród aktorów, w kraju
— nie zapominajmy — które
go kultura teatralna stała zaw
sze na bardzo wysokim pozio
mie. Na tę właśnie kulturę 
teatralną i kulturę w ogóle wy
mierzyli - swe ciężkie działa 
amerykańscy „kulturtraegerzy“ , 
i trzeba przyznać, osiągnęli 
niejeden „sukces“ . Amerykani
zacja życia w połączeniu z co
raz trudniejszymi warunkami 
gospodarczymi, będącymi nie
wątpliwie tej amerykaniza
cji odbiciem sprawiła, że 
teatry zaczęły zamykać pod
woje w przyspieszonym tem
pie. W 1949 roku istniało w 
Wiedniu 12 dużych teatrów, w 
których pracowało 250 aktorów 
na stałe, a drugie tyle — do-, 
rywczo. Obecnie jest tych scen 
zaledwie 6. Bezrobocie wśród 
aktorów rozpleniło się więc 
ogromnie i młodzi adepci sztu
ki, szukając zatrudnienia, wpa
dli na pomysł otwierania „tea
trzyków w piwnicy“ ; nie trudno 
sobie jednak wyobrazić, jaką 
„egzystencję“  mogą owe 49-oso- 
bowe teatrzyki aktorom zapew
nić. Zresztą mimo tych wszyst
kich wysiłków oblicza się, że 
co rok liczba bezrobotnych 
aktorów powiększa się co naj
mniej o 100 osób.

Jeżeli chodzi o bezrobocie — 
aktorzy mają wielu „kolegów 
po fachu“ we wszystkich zawo
dach. Młodzi muzycy, lekarze, 
inżynierowie, naukowcy zdzie
rają zelówki w poszukiwaniu 
pracy, czepiają się byle czego 
aby żyć i — jeżeli mają szczę
ście — lądują w zawodach, o 
których wykonywaniu nie śniło 
im się nawet w czasie studiów. 
W zawodach, które są dla nich 
jednym wielkim życiowym za
wodem.

Lekarz w  charakterze 
felczera

Hermanna Stutza spotkałem 
w jednej z przychodni Kasy 
Chorych. Należy on do „na j
szczęśliwszych“ spośród mło
dych lekarzy: po wielu poszu
kiwaniach, po tym jak parał się 
zamykaniem żaluzji w sklepach 
i rozdawaniem reklamowych u- 
lotek, znalazł pracę, jako felczer. 
Uniwersytet skończył już pół
tora roku temu, ale o tym, że
by dostać b e z p ł a t n ą  
praktykę w szpitalu nie było 
nawet mowy. „W Austrii —

mówi Stutz — istnieje ustawa, 
która przewiduje, że każdy 
młody lekarz musi odpracować 
bezpłatnie — albo w niektórych 
rzadkich wypadkach za śmiesz
nie niskim wynagrodzeniem — 
dwa lata ^ r iim  uzyska prawo 
praktyki. W tamtym roku jesz
cze napisaliśmy do ówczesnego 
kanclerza Figla memoriał, w 
którym wskazywaliśmy, że 
około 2.000 absolwentów i mło
dych lekarzy albo w ogóle nie 
pracuje albo pracuje bezpłatnie. 
Co więcej — zakrawa to już na 
ironię — nawet ci młodzi leka
rze, którzy pracują, nie korzy
stają z ubezpieczeń społecznych 
i jeżeli zachorują — muszą pła
cić za leczenie. Memoriał na
pisaliśmy — dodaje Stutz — 
ale skutków nie widać“ .

Skutków nie widać i w in
nych dziedzinach, bo rząd 
austriacki sprawami kultury i 
nauki interesuje się bardzo nie
wiele. Sytuacja pogorszyła się 
znacznie nawet w porównaniu 
z okresem przedwojennym, z la
tami „przedanschlussowymi“ . 
Kilka przykładów: podczas gdy 
w rpku 1937 na cele"szkolni
ctwa wyższego wydatkowano 
1,3 procent budżetu — to obec
nie odpowiedni procent wynosi 
— 0,7. Dotacje na sztukę — pod 
którym to terminem rozumie się 
właściwie wszystkie dziedziny 
twórczej działalności m. in. lite
raturę — wynoszą 0,28 procent 
budżetu, tj. ¡38 milionów szylin
gów, z czego na literaturę 
przypada „astronomiczna“  su
ma... 90 tysięcy szylingów. Do
cent Stratil - Sauer, sekretarz 
generalny samopomocowej orga. 
nizacji naukowej ujawnił nie
dawno, że w ubiegłym roku 
przydzielono na 100 towarzystw 
naukowych 29.500 szylingów tj. 
po 300 szylingów (1/3 miesięcz
nej pensji niewykwalifikowane
go robotnika) na towarzystwo. 
W takich warunkach, o żadnej 
poważniejszej pracy, o publi
kowaniu wydawnictw nauko
wych itd. nie może być oczywi
ście mowy. I tak jest wszędzie.

„Selekcja“ 
na uniwersytetach

...Z młodym romanistą, Han
sem Rehligiem poznaliśmy się 
przez jednego z austriackich ko
legów, który pracował w biurze 
prasowym Światowej Rady Po
koju. Rehlig niedawno dopiero

skończył uniwersytet i ma jesz
cze świeżo w pamięci sytuację 
jaka tam panowała. „Udało mi 
się uzyskać dyplom jeszcze na 
starych warunkach — opowia
da — to znaczy wtedy, kiedy 
czesne było na jakim takim — 
osiągalnym dla nas, ludzi bez 
majątku — poziomie. W ostat
nim roku bowiem podniesiono 
opłaty p i ę c i o k r o t n i e .  
A przy tym, na uniwersytecie 
jest mnóstwo dodatkowych 
opłat: za egzaminy, za prace 
dyplomowe itd. Dosłownie nie 
można zrobić kroku naprzód, 
by za coś nie płacić. Studenci 
protestowali przeciwko temu w 
dwóch wielkich demonstracjach. 
Wtedy rząd zareagował: wy
słał mianowicie przeciwko stu
dentom — policję, która bru
talnie zdusiła demonstrację. Te
raz oczywiście „selekcja“  na 
korzyść bogatych jest jeszcze 
ostrzejsza; tylko nieliczni sy
nowie z rodzin robotniczych 
mają szanse dostania się i 
ukończenia uniwersytetu“ .

Hans Rehlig jest miody i we
soły. Jego okrągła twarz często 
się śmieje. Ale uśmiech ten jest 
niekiedy robiony „na silę“  — 
to wówczas, gdy Rehlig opo
wiada o perspektywach swojej 
pracy. A właściwie — o braku 
perspektyw. Jako romaniście 
udało mu się uzyskać — po 
długich zresztą staraniach po
sadę nieetatowego wykładowcy 
języka francuskiego w jednej z 
wiedeńskich szkół średnich. 
„Teraz drżę o posadę — mówi 
W tym roku oczekujemy znowu 
dużych cięć budżetowych. Nie
którzy moi koledzy z Grazu i 
Salzburga otrzymali już wy
mówienia“ .

Pupilek H itlera —  znowu 
w łaskach

Byłoby jednak grubą przesa
dą, gdybyśmy powiedzieli, że 
w s z y s t k i m  przedstawi
cielom kultury, sztuki, nauki 
źle się wiedzie i że w s r  y
s c y  mają trudności. Nie! Są 
na przykład tacy jak p. Cle- 
inens Krauss, były dyrygent 
opery wiedeńskiej. P. Krauss 
znany był jeszcze na wiele lat 
przed „Anschlussęm“ jako zwo
lennik hitleryzmu, jako austria
cki faszysta. Nic więc dziwne
go, że po wkroczeniu do Wied
nia wojsk hitlerowskich, „fueh- 
rer“ zaproponował mu stanowi-

Czasopisma PAN i Towarzystw Naukowych 
wydawane przez Wydawnictwo Naukowe

E K O N O M IS T A  
k w a r ta ln ik ,  o rga n  P o lsk ie g o  
T o w a rz y s tw a  E ko n o m iczn e g o

C zasop ism o n a u k o w e , p rz e in a c z o 
ne d la  e k o n o m is tó w  te o re ty k ó w  i 
p ra k ty k ó w , pośw ię con e  z a g a d n ie 
n io m  e k o n o m ii p o li ty c z n e j s o c ja liz 
m u , e k o n o m ik i o k re su  p rz e jś c io w e 
go. p la n o w a n ia  g o s p o d a rk i n a ro d o 
w e j w  Polsce, h is to r i i  p o ls k ie j m y 
ś li e k o n o m ic z n e j o raz  e k o n o m ii ro i.  
n ie tw a . K w a r ta ln ik  p u b l ik u je  re 
cenz je . sp ra w o z d a n ia  z życ ia  nauko - 
w ego i  b ib l io g ra f ie .

Cena 1 egz. z ł. 15

K W A R T A L N IK  H IS T O R Y C Z N Y  
o rga n  In s ty tu tu  H is to r i i  
P o ls k ie j A k a d e m ii N a u k

C zasop ism o n a u ko w e , p u b lik u ją c e  
p race  z za k re s u  h is to r i i  P o l
s k i. In fo r m u je  o p ra c a c h  In 
s ty tu tu  H is to r i i  P A N  i o m a w ia  ich  
w y n ik i .  P rz y n o s i w ia d o m o ś c i o n a j
n o w szych  o s ią g n ię c ia c h  n a u k i h is to 

ry c z n e j w  k r a ju  i  za g ra n ic ą , z w ła 
szcza w  ZSR R .

Cena 1 egz. z ł. 15
M Y Ś L  F IL O Z O F IC Z N A  

k w a r ta ln ik ,  o rga n  K o m ite tu  
F ilo z o fic z n e g o  P o ls k ie j 
A k a d e m ii N a u k

C zasop ism o n a u ko w e , pośw ięcone  
za g a d n ie n io m  m a te r ia liz m u  d ia le k 
tyczn e g o  i h is to ry c z n e g o , h is to r i i  f i .  
lo z o f i i ,  f i lo z o f i i  p rz y ro d o z n a w s tw a  
log ice , e s te tyce  i in n y m  d z ie d z in o m  
f i lo z o f i i  ta k  ró w n ie ż  k u lty w o w a n iu  
t r a d y c ji  p o ls k ie j m y ś li f i lo z o f ic z 
n o -  sp o łe czn e j.

Cena 1 egz. z ł. 15
P re n u m e ra tę  na ro k  1954 p rz y jm u 

je  C e n tra ln a  E k s p e d y c ja  • P P K  
..R u c h “  W arszaw a , S re b rn a  12 na 
k o n to  P K O  — 1— 110—28504.

K a ta lo g i— P ro s p e k ty —In fo rm a c je .
P A Ń S T W O W E  W Y D A W N IC T W O  

N A U K O W E
W arszaw a, K ra k o w s k ie  P rz e d m ie 

ście  79.

sko intendenta opery w stolicy 
już nie Austrii, ale, jak to się 
w języku hitlerowców nazywa
ło, „Marchii Wschodniej“  (Ost- 
mark). Po wojnie specjalna ko
misja dyscyplinarna uchwaliła, 
że Krauss .nie ma prawa zaj
mować nigdy żadnych stano
wisk oficjalnych w operze czy 
filharmonii. Jednakże przed 
ostatnimi wyborami tzw. 
Austriacka Partia Ludowa, czy
li, krótko mówiąc, chadecja, 
której jednym z przywódców 
jest obecny kanclerz (premier) 
Austrii Raab, chcąc skokieto- 
wać faszystów, zaproponowała 
Kraussowi ponowne objęcie sta
nowiska, jakie piastował za hi
tlerowskich czasów. Krauss 
oczywiście nie odmówił. Na no
wym stanowisku, ma on pobie
rać fantastyczną pensję w wy
sokości 60 — 70 tysięcy szylin
gów miesięcznie! Na to oczy
wiści e‘ pieniądze są. Nie trzeba 
przy tym chyba dodawać, że p. 
Krauss cieszy się pełnym popar
ciem prawdziwych gospodarzy 
Austrii — Amerykanów.

Obrazy na tłuczonym szkle
Incydent z Kraussem jest 

oczywiście drobnym — ale jak 
że charakterystycznym — wy 
cinkiem całej polityki „kultural 
tlej“  rządu austriackiego. Rząd 
austriacki, który nie ma pienię 
dzy na rozwój oświaty czy kul
tury narodowej — nie szczędzi 
szylingów na popieranie ame
rykańskiej inwazji „kulturalnej“ 
przede wszystkim filmów i „co  
miesów“ . Widać przejawy lej 
inwazji na każdym niemal kro
ku: choćby na rogu Ringu i 
Kaertnerstrasse we Wiedniu, 
gdzie z olbrzymich reklam ame
rykańskich filmów wychylają 
się otwarte lufy dymiących re
wolwerów, brutalne twarze 
amantów hollywoodzkich, za
ciśnięte dłonie na szyjach 
„ofiar“ itd. itp. Niekiedy inwa
zja ta przybiera charakter gro
teskowo - tragiczny — jak na 
przykfad w czasie owego kon
kursu „boogie - woogie“ , gdzie 
doszło do bijatyki i gdzie poli
cja przez dłuższy czas nie inter
weniowała, przypuszczając —- 
czemu się absolutnie nie dzi
wimy — że bijatyka ta jest czę
ścią „tanecznych“ ruchów. Albo 
w wypadku „modnego“  malarza 
wiedeńskiego Stowasserą, któ
ry, zapatrzywszy się w amery
kańskie wzory, maluje swe 
„obrazy“  na tłuczonym szkle 
lub na siedzeniu krzeseł. Choć 
przejawy tej „kultury“  wydają 
się nam śmieszne — nie zapo
minajmy, że mają one daleko
siężny cel: wychowanie Austria
ków, szczególnie młodzieży, w 
duchu brutalności i zezwierzę
cenia, odrodzenie tych wszyst
kich cech, które w czasie oku
pacji Austrii starał się jej 
wszczepić Hitler, przekształce
nie młodzieży austriackiej w 
powolne narzędzie amerykań
sko - hitlerowskich generałów. 
Tak jak polityka rządu austria
ckiego zmierza do przekształ
cenia tego kraju w bazę wypa
dową amerykańsko - hitlerow
skich planów wojennych.

ZYGMUNT BRONIAREK

Nowe schronisko w Dolinie ChochołowskieJ

W Dolinie Chochołowskie) ukończono budowę nowego schro» 
niska PTTK, które w najbliższych dniach zostanie oddant 

w całości do użytku turystów.
F o to  C A F  — W e rn e r

Filmy Instruktażowe o budowie 
Pałacu Kultury i Nauki

WARSZAWA (obsł. wŁ).
Bohaterami filmów są beton, 
maszyny, okładziny ceramicz
ne, konstrukcje stalowe Pała
cu Kultury i Nauki im. Stali 
na w Warszawie. Materiały te 
i ich zastosowanie w ilościach 
i rozmiarach dotąd nie zna 
nych posłużyły do nakręcenia 
ciekawych filmów o c.harakte 
rze techniczno - instruktażo 
wym.

Od listopada ubiegłego roku 
do chwili obecnej ekipa filmow
ców z Wytwórni Filmów O 
światowych w Łodzi zrealizo
wała już kilka krótko i średnio 
metrażowych filmów, które ma 
ją zapoznać szerokie rze 
sze pracowników budowla 
nych kraju z osiągnięciami 
techniki radzieckiej przy bu
dowie Paiacu Kultury i Nauki

Wyprodukowane zostały i 
skopiowane m. in. filmy o na
stępującej tematyce: „Produk
cja prefabrykowanych płyt 
stropowych“ , „Produkcja za
praw“ , „Produkcja betonów“ , 
„Roboty dekarskie“ . Cztery te 
filmy zapoznają w sposób nie

zwykle przystępny z technolog 
gią produkcji wielu rodzajów 
materiałów i elementów bu
dowlanych nie stosowanych do
tychczas w naszym budownic
twie.

Do zrealizowania pozosta
ło jeszcze około 26 tematów, 
które zapoznają widza z orga
nizacją i mechanizacją wiel
kiej budowy, z robotami przy 
montażu konstrukcji stalowej I 
iglicy, z zagadnieniami bez
pieczeństwa i higieny pracy na 
budowie Paiacu Kultury i Na
uki. Osobny cykl poświęcony 
będzie robotom instalacyjnym 
jak. instalacje elektryczne i ra
diowe, klimatyzacyjne, wodo
ciągowo - kanalizacyjne itp. 
Jeden z filmów ukaże również 
w pełni architekturę wielkiego 
gmachu, oraz jego wnętrza i 
detale plastyczne. Takie są za
mierzenia ekipy filmowców, 
którzy codziennie niemal na
kręcają fragmenty przyszłych 
filmów o budowie Pałacu Kul
tury i Nauki.

(I s)

Pod os t rym kątem

120 bezczynnych koni

Wydawnictwa poświęcone 
Komunistycznej Partii Polski

W związku z 35-leciem pow
stania KPP, warto dokonać po
bieżnego przeglądu publikacji 
poświęconych Komunistycznej 
Partii Polski. Mowa tu o wy
dawnictwach charakteru nauko
wego, publicystycznego i popu
laryzatorskiego. z pominięciem 
pozycji beletrystycznych i poe
zji, wśród których jednak po
siadamy książki tak dużej 
miary, j 3k „Pamiątka z celulo
zy“ Ńeverly‘ego, jak wspaniale, 
bojowe wiersze Broniewskiego 
i inne.
Co się tyczy pozycji nauko

wych, publicystycznych i popu
laryzatorskich, to zaznaczyć na
leży, że podjęcie systematycz
nej pracy nad publikacjami do
tyczącymi działalności i histo
r ii KPP nastąpiło dopiero w o- 
statnich kilku latach.

W ciągu tych kilku lat uka
zało się kilkanaście pozycji wy
danych pod redakcją Wydziału 
Historii Partii KC PZPR. 
Wśród nich na czoło wysuwają 
się pozycje o charakterze fun
damentalnym, stanowiące pod
stawowy żródiowy materiał do 
studiowania międzywojennej hi
storii ruchu robotniczego w Pol
sce.

Do fundamentalnych pozycji

waniu; tom II ukaże się pra
wdopodobnie już w ciągu naj
bliższego półrocza. Dokumenty 
publikowane w pierwszym to
mie — jak słusznie stwierdza 
redakcja — „obrazują oblicze 
ideologiczne Partii w procesie 
jej rozwoju, pokazują trudną, 
ale petną chwały drogę, którą 
przeszła partia przezwyciężając 
stopniowo btędne koncepcje i 
wkraczając przy pomocy Mię
dzynarodówki Komunistycznej i 
jej czołowej sekcji WKP(b), na 
tory marksizmu-ieninizmu“ .

Dla procesu rozwoju KPP w 
kierunku marksizmu-ieninizmu 
doniosłą niezmiernie rolę ode
gra! II Zjazd KPP, którego 
uchwały w podstawowych kwe
stiach strategii i taktyki rewo
lucyjnej oparte są na leninow
skich hastach. Omawiana książ
ka udostępnia te uchwały sze
rokiemu kręgowi aktywu par
tyjnego.

Drugą pozycją o charakterze 
fundamentalnym jest zbiór do
kumentów „KPP w obronie nie
podległości Polski“ . Zawiera 
on niezmiernie bogaty wybór 
materiałów i dokumentów obra
zujących nieustanną i bohater
ską walkę KPP w obronie naj
żywotniejszych interesów naro-

zaliczyć przede wszystkim nale- du polskiego, jego niepodległo-
ży dzieło „KPP (uchwały i re- : ------ ------------- L- “ •
zolucje)“ („Książka i Wiedza“
1953). Ukazał się na razie I 
tom, obejmujący uchwały i re
zolucje okresu 1918— 1923, a 
więc od I do II Zjazdu KPRP.
Następne dwa tomy, obejmują
ce okresy 1924— 1929 i 1930

ści i samodzielnego bytu.
Od dawna posługiwała się re

akcja fałszem i oszczerstwem 
w walce przeciwko rewolucyj
nemu ruchowi robotniczemu 
W walce przeciwko KPP par
tie burżuazyjne szafowały hoj
nie plugawym kłamstwem. Nie

1938 znajdują się w przygoto- nawidziły KPP także za to, że

tak konsekwentnie łączyła w 
sobie patriotyzm i proletariacki 
internacjonalizm. Starały się 
więc przeciwstawiać te. dwa po
jęcia, sugerując jakoby intere
sy Polski i interesy mię
dzynarodowego ruchu robot
niczego znajdywały się w 
jakiejś sprzeczności ze sobą. 
W okresie międzywojennym, 
kiedy KPP działała w warun
kach najostrzejszego terroru i 
jej stówa nie zawsze docierały 
do wszystkich ogniw klasy ro
botniczej i narodu, kłamstwa i 
oszczerstwa reakcji mogły 
gdzieś przylgnąć do umysłów 
ludzi nieświadomych. Tym bar
dziej, że działające na terenie 
robotniczym prawicowe kierow
nictwo PPS i na terenie chłop
skim — prawicowe kierownic
two SL nie szczędziły wysił
ków, aby oczernić rewolucyjną 
partię mas pracujących.

Nierozdzielny byl jednak 
pozostaje związek pomiędzy in 
ternacjonalizmem i patriotyz 
rnern; komuniści polscy, ci je 
dyni internacjonaliści, byli tak 
że jedyną partią prawdziwie 
patriotyczną, petną troski o ju 
tro Polski, o los ojczyzny i jej 
ludu.

Dokumenty zamieszczone w 
zbiorze .KPP w obronie niepo
dległości“ dają wspaniałe, do
wody tej prawdy. Opublikowa
ne tam dokumenty i materiały 
obejmujące cały okres między
wojenny, są doskonałym mate
riałem badawczym dla wszyst
kich, którzy poznać chcą u źró
dła problemy Polski międzywo
jennej i walkę KPP o interesy

narodu i państwa polskiego.
Do pozycji o charakterze źró

dłowym zaliczyć jeszcze należy 
zbiór materiałów dotyczących 
walki KPP z uciskiem, terro
rem, nędzą, walki z burżuazyj- 
nymi rządami o chleb i prawa 
mas pracujących. Mowa tu o 
książce pt. „Pod rządami bez
prawia i terroru“ , wydanej w 
1952 r.

Zawiera ona materiały za
czerpnięte ze stenogramów sej
mowych, z prasy partyjnej i z 
odezw KPP, mówiące o strasz
liwej nędzy mas pracujących 
w Polsce kapitalistyczne - oh- 
s-zarniczej, o terrorze faszyzmu, 
o walce w obronie praw ludu 
pracującego.

#
Szereg publikacji poświęco

nych jest konkretnym wielkim 
bitwom klasowym, stoczonym 
przez polskie masy pracujące.

Zaliczyć do nich przede 
wszystkim należy pracę tow. 
F, Kalickiej „Powstanie ż a 
kowskie 1923 roku“ . Niewielka 
ta książka, opracowana na pod
stawie źródłowych badań, daje 
ocenę ówczesnej sytuacji, obra
zowy przegląd wydarzeń, wre
szcie wnikliwą analizę politycz 
ną walk stoczonych wówczas 
przez proletariat krakowski.

Dalej, wymienić tu należy 
wydaną w ubiegłym roku pra
cę „Powstanie chłopskie w po
wiecie leskim“ pióra tow. H. 
Rodziewicz, wydaną ostatnio 
pracę „Walki chłopskie 1937 
roku“ Iow. AdaiYia Bandosa i 
mającą się w tych dniach uka
zać broszurę tow. A. Litwina 
„Strajk powszechny włókniarzy 
w 1936 roku“ .

Monografie poświęcone wiel
kim bitwom klasowym okresu

tegorii prac najbardziej po
trzebnych dla poznania dziejów 
polskiego ruchu robotniczego w 
okresie dwudziestolecia. Jest 
tych monografii stosunkowo 
niewiele i nie wszystkie mają 
jednakową wartość. Nie posłu
gują się jeszcze w pełni wiel
kim zasobem środków i form 
dla opisowego, ciekawego a jeJ 
dnocześnie wnikliwego zilustro
wania owych czasów i wyda
rzeń. Wspomniane publikacje --  
to pierwsze jaskółki. Najbliż
sze lata winny przynieść w ,tej 
dziedzinie nowe pozycje, zwłasz
cza, że dość szeroki krąg mło
dych naukowców przygotowuje 
prace badawcze z dziejów KPP. 

*
Jedną z większych i ciekaw

szych pozycji dotyczących dzie
jów KPP jest książka „Wspo
mnienia z pola walki“ . Jest lo 
praca zbiorowa i jej charakter 
jest wielostronny. Ukazuje nam 
ona wielu działaczy partyjnych 
KPP w akcji, wiele fragmentów 
wielkiej walki o sprawy klasy 
robotniczej, chłopstwa pracują
cego, mas ludowych. Książka ta 
ukazuje nam różne strony dzia
łalności partii, pokazuje nam 
wielu jej ludzi.

Zbliżoną do tej publikacji pod 
względem charakteru, jest 
książka mająca się w tych 
dniach ukazać pt. „Ludzie 
KPP“ . Jest to również praca 
zbiorowa; naszkicowane w tej 
książce sylwetki dwudziestu 
kilku, bojowników KPP tchną 
ciepłem i serdecznością, boha
terstwem <i ofiarnością. Jak słu
sznie redakcja wskazuje w 
przedmowie, są to sylwetki jak
by symboliczne; można byłoby 
wydać opisy tysięcy podobnych 
sylwetek. KPP liczyła wieloty-

dzialalności j£PP należą do ka-: sięczną armię ofiarnych i bojo-

wych bohaterskich szermierzy 
rewolucji. Na drogach walki wy
zwoleńczej klasy robotniczej po
legły tysiące jej żołnierzy — 
komunistów. Niewątpliwie uka
żą się jeszcze w przyszłości mo
nografie, szkice, książki przeka
zujące nam wspaniały dorobek, 
Hart i mądrość bojowników 
KPP. Przypomnieć tu należy, 
że pod redakcją Wydziału H i
storii Partii KC ukazały się 
swego czasu broszury poświę
cone pamięci Mariana Buczka, 
Marcelego Nowotki, Hibnera. 
Kniewskiego i Rutkowskiego o- 
raz Botwina.

4̂
Szczególnie cennymi pozy

cjami wydawniczymi są zbioro
we wydania prac wybitnych 
działaczy i publicystów KPP. 
Ukazał się na razie wydany w 
ubiegłym roku zbiór artykułów 
Juliana Bruna pt. „W walce o 
Polskę Ludową“ . W najbliż
szym czasie ukaże się większy 
zbiór artykułów Alfreda Lampe 
— ze wstępem pióra tow. Stefa
na Wierbtowskiego. W zbiorze 
artykułów Alfreda Lampe, który 
ukazał się już w kilku wyda
niach, nowością jest włączenie 
szeregu artykułów wydrukowa
nych w teoretycznym organie 
KPP „Nowy przegląd“ , a tak
że szeregu komentarzy radio
wych z okresu, II wojny świa
towej, dotychczas nie drukowa
nych.

W sumie mamy już szereg 
niezmiernie cennych pozycji, 
które w niedługim czasie zosta
ną wzbogacone nowymi. W ten 
sposób dorobek Komunistycznej 
Partii Polski staje się coraz bar
dziej dostępny szerokim kotom 
budowniczych Polski Socjali
stycznej,

:W! R. JURYS

I  pracuj tu dobrze, wydajnie 
w warsztacie, w którym pano
szy się 120 koni. A w takiej sy
tuacji znajdują się pracownicy 
PÓM w Stęszewie (pow. Po
znań).

Konie tę co prawda zachowu
ją się jak najspokojniej, ich 
wymagania są śmiesznie maie. 
Są to bowiem konie z najspo
kojniejszego gatunku — konie 
mechaniczne.

Wszystko to prawda —• nie
mniej jednak obecność 120-kon- 
nej maszyny parowej w nie
wielkim warsztacie POM jest 
wysoce uciążliwa dla jego pra
cowników.

Jeden pracownik warsztatu 
podając drugiemu jakieś narzę
dzie, czy jakąś część — musi 
(diabli nadali tę maszynę) na 
dobre kilka minut oderwać się 
od pracy, aby okrążając 120- 
konnego intruza, dotrzeć do ko
legi.

A teraz pomyślcie, pomnóżcie 
to przez dni, tygodnie, miesią
ce, lata. I jeszcze raz pomnóż
cie przez dni, tygodnie, miesią

ce i lata korzyść jaką mogłaby 
przynieść ta maszyna parowa, 
ędyby zaprzęgnięto ją do pracy. 
Bo przecież jest w doskonałym 
stanie, jej 120 koni znajduje się 
w świetnej kondycji.

Skąd ta maszyna parowa W 
warsztacie POM? Maszyna ta, 
to uciążliwy, a mówiąc fachowo 
— nieupiynniony remanent po 
Państwowych Zakładach Zbo
żowych, które przed przyjściem 
POM-u byty tu gospodarzem.

O bezczynności 120 konnej 
iokomobiii wiedzą instancje po
wiatowe i wojewódzkie. POM 
w Stęszewie już kilkakrotnie 
je monitował i apelował: za
bierzcie. Nic z tego.

Z takiej troski o wykorzysta
nie istniejących rezerw, z takie
go podejścia do sprawy społecz
nego mienia — koń by się 
uśmiał.

Szkoda, że mechaniczne ko
nie się nie śmieją. To by ci był 
dopiero rechot.

Wtedy nie dałoby się pozosta
wać głuchym na to bezprzy
kładne marnotrawstwo. (wik)
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1. d t d5 Z. Sf3 8fS 3. G f4 C5 4 p3
Sc6 5. c3 c6 6. S bd2 Ge7 (n ie d o 
k ła d n o ś ć ; n a le ża ło  g ra ć  6 . . .  Gd5) 
7. h3 0-0 8. Gd3 be 9. H e j G h 7 lo,
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d ow ać  n a p rę że n ie  w  c e n tru m , b iją c  
na d4, a n a s tę p n ie  p rzez  a7—a6 1 
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te ra z  le p ie j b y ło  w y m ie n ić  na d4) 
15. Gez fs  18. Se5 S:c5 17. G;e5 Gd8 
18. g4! (b ia łe  ro z p o c z y n a ją  a ta k  na 
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g ra n a ; n a le ża ło  g ra ć  18... G:e5 19. 
f:e5 Sg7 20. g :f5  S :f5 ! z m in im a ln ą  
p rzew a g ą  b ia ły c h )  19. f4 Hd7 20. 
Sf3 Gce (cza rne  chcą p rzez  21... 
Ga4 w y m ie n ić  sw ego „z łe g o “  g o ń 
ca) 21. G :rl6  H :d s  22. Se5 Se8 23. 
H f2 Sf8 24. W d2 Sd7 (d łu ższy  o p ó r  
z a p e w n ia ło  24... Se4 25 G:e4 f;e4 
26. f j  e :f5  27. g : f5 W f8 itd .)  35. 
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n ie  27... Kh8? z p ow o d u  28. S f7 - )
28. Wg2 H f6 ( je ś li 8... He6, to  po 
d o b n ie  ja k  w  p a r t i i  29. S:c6 itd . ,  
n a to m ia s t na 28... S£6? n a s tę p u je
29. Hg7+ Ke8 30. H f7  m a t)  29. |4:r8 
H :cfi 30. Hg8 , K(«7 31. H :h 7 +  KeS
32. W g o -  i  cza rn e  p o d d a ły  ł ię ,  
a lb o w ie m  na 32... S ffi n a s tę p u je ,
33. W :f8  f  K :f6  34. H hS +  i  35. H x 6  
z ła tw ą  w y g ra n ą  b ia ły c h .
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